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GAZETA LWOWSKA
Ceny og łoszeń :  W ie rsz  pe t i tow y  lub  jego 

miejsce 26  hal.

T ab e la ryczne  i liczbowe po 30  hal., n a d e s ł a ­
ne po 60 hal., za wiersz lub  jego  m iejsce m ia ry  pe­
titowej.

O głoszenia  liczbowe, tabe la ryczne  i sta tu towe 
tow arzys tw  ak cy jn y ch  i ubezpieczeniowych po 60 hal. 
za wiersz pe ti tow y lub  jego  miejsce .

O głoszen ia  osób i zak ładów  p ry w a tn y c h  p r z y j ­
muje Adm inistracya „Gazety Lw ow skiej11.

W ychodz i  codz ienn ie  o godzin ie  7 po p o łu ­
dn iu  z w yją tk iem  d n i  poświą tecznych.

N u m e r  pojedyńczy kosz tuje  w miejscu 10 h a l . ,  
pocztą  16 hal .  — B iu ra  R edakey i  i A dm in is t r aey i  
u l ic a  Czarn ieck iego  l. 10. — E k sp e d y e y a  miejscow a 
i zam iejscowa ul. Czarnieckiego 12. — Listy należy  
frankowoć.

Reklam aeye o tw ar te  wolne od opłaty.

Telefon R e d ak ey i  N r .  510.

P r e n u m e r a t a '
z a m i e j s c o w a : m i e j  s c o  w a:

rocznie . 36 K , ćw ierćrocznie . 9  K rocznie . . . 28  K ćw ierćroczn ie
półrocznie . • . 18 K | m iesięcznie . 3 K półrocznie 14 K 1 m iesięcznie

7 -  K
2-40 K

W

„Przewodnik naukowy i literack i11, d o d a tek  m iesięczny do Gazety Lw ow skiej, o t rzym ają  c a ło -  

i pó łroczn i  abonenc i  bezp ła tn ie ,  je d n a k ż e  ci tylko, k tó rzy  p re n u m e ru ją  od 1 s ty e zn ia  do końca czerwca 

lub  od 1 l ip c a  do końca g ru d n ia ,  ewierćroczni i miesięczni  za  d o p ła tą :  pierwsi  1 K 50 h ., drudzy  60 h. 

„Przewodnik11 pren u m ero w an y  osobno kosz tu je  8  K.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego  Ces. i Król. A postolska Mość ra ­

czył Najwyższem postanow ieniem  z dn ia  21 
maja b. r. nadać najmiłościwiej gu b ern a to ­
rowi Urzędu pocztowej Kasy oszczędności,  
ta jnem u radcy dr. Rudolfowi bar. B o n n o t t  
S c h u s t e r o w i  krzyż wojenny za zasługi cy­
w ilne  I. klasy.

Jego  Ces. i Król. A postolska Mość ra­
czył Najwyższem postanow ieniem  z dn ia  10 
m aja b. r. nadać najmiłościwiej k r z y ż  w o- 
j e n n y  z a  z a s ł u g i  c y w i l n e  III .  k l a s y :  
s ta rszem u geom etrze  ew idencyjnem u I. klasy 
w Brzeżanach W łodzimierzowi M a c i e l i ń -  
s k i e m u ;  ofieyałowi podatkowemu galicy j­
skiej krajowej dyrekcyi skarbu  Tadeuszowi 
M a l c h a r k o w i ;  sta rszem u geom etrze ew i­
dencyjnem u II.  klasy w Czarnym Dunajcu 
H enrykow i M a r k i e w i c z o w i ;  koncypiście 
skarbow em u galicyjskiej krajowej dyrekcyi 
skarbu  Tadeuszowi M i c h c i ń s k i e m u ;  za­
rządcy podatkowemu w Dolinie Janow i M i e l ­
n i k o w i ;  zarządcy podatkowemu w Niepoło­
micach Wojciechowi M i e r z w i e ;  rew iden ­
towi cłowemu we Lwowie Gustawowi Mo j -  
s e o w i c z o w i ;  zarządcy podatkowemu w Sa­
noku Józefowi M o s k a l o w i ;  rew identow i 
rachunkow em u galicyjskiej krajowej dyrekcyi 
skarbu  S tanis ław ow i M o u s o n o w i ;  rew iden ­
towi rachunkow em u galicyjskiej krajowej dy­
rekcyi skarbu Leonardow i M u l l e r o w i ;  r e ­
w identowi rachunkow em u w Krakowie S ta ­
nisławowi M u s i a ł o  w i ;  zarządcy podatko­
w em u galicyjskiej krajowej dyrekcyi skarbu  
S tan is ław ow i N a  w ł ó c e ;  zarządcy podatko­
wemu we Lwowie Józefowi N i e d z i e l s k i e ­
m u ;  zarządcy podatkowem u w Rudkach Ta­
deuszowi N i k l e w i c z o w i ;  asys ten tow i ka­
sowemu w Ł anezynie  Józefowi N o w a k o w i ;

zarządcy podatkowemu w Kętach Mieczy­
sławowi N o w a k o w i ;  starszemu geo­
metrze ewidencyjnemu II. klasy w W oj­
niczu Bronisławow i O ż a r s k i e m u ;  zarząd­
cy podatkowem u w Rym anow ie Mieczy­
sławowi P a ń c i e  w i e ż o w i ;  komisarzowi 
skarbow em u galicyjskiej krajowej dyrekcyi 
skarbu  Karolowi P i r o ż y ń s k i e m u ;  kon- 
tro lorowi fabryki ty ton iu  w Z ib ło tow ie  H ie­
ronimowi P o l a ń s k i e m u ;  rew identow i cło­
w em u w Oświęcimiu Felicyanow i P r o c h  a- 
s c e ;  s tarszem u zarządcy podatkowem u buko­
wińskiej dyrekcyi skarbu  Mieczysławowi 
P r z e ż d z i e c k i e m u ;  asystentowi podatko­
w em u bukowińskiej dyrekcyi skarbu R om u­
aldowi R a k o w s k i e m u ;  sta rszem u kom i­
sarzowi straży skarbowej I. klasy w Złoczo­
wie A n ton iem u  R o z w a d o w s k i e m u ;  ofi­
eyałowi podatkowem u w P rzem yślanach  Ro­
m anowi R u d n i c k i e m u ;  zarządcy podat­
kowemu w Krzeszowicach Em ilowi R y c h l i ­
k o w i ;  zarządcy podatkowemu galicyjskiej 
krajowej dyrekcyi skarbu  Janow i R z u c h o w -  
s k i e m u ;  ofieyałowi podatkowem u we Lwo­
wie W awrzyńcowi S e h e l r n b a u e r o w i ;  
zarządcy podatkowemu w Rożniatowie K aro­
lowi S c h o 11 o w i ; s ta rszem u zarządcy podat­
kow emu galicyjskiej krajowej dyrekcyi skarbu  
Izaakowi S c h r e i b e r o w i ;  koncypiście sk a r ­
bowemu galicyjskiej krajowej dyrekcyi skarbu 
Józefowi S i e k i e r s k i e m u ;  zarządcy podat­
kow emu w Bełzie W ładysław ow i Ś l i w i ń ­
s k i e m u ;  asysten tow i rachunkow em u ga l i­
cyjskiej krajowej dyrekcyi skarbu  Janow i 
Ś l i z o w s k i e m u ;  sta rszem u zarządcy po­
datkowemu w W adowicach Janow i S o l a r ­
s k i e m u ;  starszem u komisarzowi straży 
skarbowej II .  klasy w Kałuszu Edw ardowi 
S p r i n g e r o w i ;  ofieyałowi podatkowemu w 
Ropczycach Józefowi S t a c h n i k o w i ;  za­
rządcy podatkowem u we Lw owie Michałowi 
S t a w i ń s k i e m u ;  zarządcy podatkowemu 
w Gorlicach Ludwikowi S t i e b e r o w i ;  re ­
widentowi cłowemu w P rzem ysłu  A ntoniem u

S w o b o d z i e ;  zarządcy podatkow em u w T ar­
nowie Bronisławowi S z y b a l s k i e m u ;  kon- 
trolorowi filialnej kasy krajowej w K rakowie 
W ładysławowi S z y m a ń s k i e m u ;  rew iden ­
towi rachunkow em u gal. kraj. dyrekcyi skarbu 
Wiktorowi T a r n a w s k i e m u ;  starszem u 
geom etrze ewidencyjnem u II.  klasy w Gry*- 
bowie S tanis ław ow i T e r l e c k i e m u ;  ko­
misarzowi górn ic tw a w Wieliczce Paw łow i 
W a ł a c h o w i ;  zarządcy podatkow em u w 
L imanowej Bolesławowi W ą s o w i c z o w i ;  
zarządcy podatkowemu w Tyczynie, A n ton ie ­
mu W e n d e k e r o w i ;  ofieyałowi kasowe­
mu w galicyjskiej krajowej kasie skarbowej 
Michałowi W i l c z k o w i ;  ofieyałowi k a n ­
ce laryjnem u galicyjskiej p rokura tory i  skarbu 
Józefowi W i n d i s c h o w i ;  ofieyałowi w 
magazynie sprzedaży ty toniu  w] Rzeszowie 
Ottonowi W i t z m a n n o w i ;  zarządcy po­
datkowem u w Chrzanow ie S tan is ław ow i W o- 
j u e k i e m u ;  sta rszem u zarządcy podatko­
w em u galicyjskiej krajowej dyrekcyi skarbu  
E razm ow i Z a j ą c z k o w s k i e m u ;  kance­
liście galicyjskiej krajowej dyrekcyi skarbu  
Ju lianow i Z a r z y c k i e m u ;  komisarzowi 
straży skarbowej 1, klasy w Rawie Ruskiej 
Zygm untowi Z a w a d z k i e m u ;  s ta rszem u 
geom etrze  ewidencyjnem u II .  klasy w Bali­
grodzie Kalmanowi Z e r w a n i t z e r o w i ;  
s ta rszem u komisarzowi straży skarbowej II .  
klasy w Drohobyczu Józefowi Z i ó ł k o w ­
s k i e m u ;  g łów nem u kasyerowi w Bochni 
A rtu row i Z w o n a r z o w i .

Jego  Ces. i Król. A postolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem  z dn ia  18 
maja b. r. nadać najmiłościwiej starszemu 
komisarzowi straży skarbowe I. klasy, W ła­
dysławowi Z i m m e r m a n n o w i  w T arn o ­
brzegu, przy sposobności p rzen iesien ia  go na  
w łasną prośbę w sta ły  s ta n  spoczynku, ty tu ł  
radcy Cesarskiego z uw olnieniem  od taksy.

Jego  Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Nąiwyższem postanow ieniem  z dn ia  5 
maja  b. r. nadać n a jm iło śc iw ie j , w uznaniu 
znakomitej służby w specya lnem  użyciu, sę­
dziemu Janow i P a l m r i c h o w i  w Szczerc-u, 
złoty krzyż zasługi z koroną n a  wstędze m e­
dalu waleczności.

Jego  Ces. i Król. A postolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanow ieniem  z dnia 5 
maja b. r. nadać najmiłościwiej,  w uznaniu 
znakomitej służby w specyalnem użyciu, 
przydzielonym do kom end obwodowych w 
Sandomierzu i P io trkowie pańs tw ow ym  le­
karzom w ete rynary jnym , W ładysław ow i P  i e- 
t r a s z c e  i Bronisławowi W ó j c i c k i e m u ,  
złoty krzyż zasługi z koroną na  wstędze 
m edalu  waleczności.

Jego Ces. i Król. A postolska Mość r a ­
czył Najwyższem postanow ieniem  z dn ia  20 
maja b. r. nadać najm iłościw iej z ł o t y  
k r z y ż  z a s ł u g i  n a  w s t ę d z e  m e d a l u  
w a l e c z n o ś c i ,  w uznaniu  znakomitej s łu ­
żby w ruchu  w ojennym , asysten towi austrya- 
ckich kolei pańs tw ow ych A ndrzejowi 0 -  
e s k a y  o wi .

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów , 2  czerwca 1917.

Glosy p rasy
o Najw. Mowie Tronowej.

Cała p rasa  pozostaje pod wrażeniem 
Najw Mowy Tronowej. Nazywa ją  dokum en­
tem dziejowym niezwykłej doniosłości, ile że 
kładzie podwalinę pod budowę nowej odmło­
dzonej Austry i.  Dzienniki podkreśla ją  szcze-
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Maciej Wierzbiński.

DOLAR I SPÓŁKA.
P O W I E Ś Ć .

VII.

Pasowanie na wielkiego ezłowleka.

(Ciąg dalszy).

W rażen ia  te, spoczywające g łęboko w 
w piwnicy podśw iadom ośc i , przejmowały 
wszakże Gustawa g łuchem  niezadowoleniem. 
N ie podobało się mu, że ludzie stali się tu  
podobni do niego, do jankesów, gdyż z n a ­
tury  swej zajmował wobec n ich  s tanowisko 
spekulanta, liczącego na  ich odrębność, na  
nieudolność, n ieprak tyczność i fantastyczną 
porywczość. W yobrażał sobie, że możnaby ich 
snadn ie  wywieść n a  manowce i oskubać, a 
oni okazali się rozsądniejsi — trzeźwi, obra- 
chowani, kuci n a  cztery nogi. Przyszedł tam  
zapóźno o jakie pół wieku.

A le  pachnia ło  mu takie Chraplewo. Gdy, 
zarzuciwszy już zasłonę na  dawne, zapomnia­
ne swe dzieje nędzy, włóczęgi i ło trzykostwa, 
uprzy tom nił  sobie swą dolę i po rów nał z po­
łożeniem większego obszarnika, na  tej ziemi,

| wydało mu się życie rolnika, is tnem  dolce far 
m en te ,  aż za spokojnem dla takiego jak  on 
nerwowca, za poprawnern. Co innego  być 
panem  żyznej ziemi, ukołysanym  w błogim 
stan ie  posiadania, aniżeli hand larzem  bydła  
w A rg e n ty n ie  i to nie p ierwszorzędnym, do­
bijającym się krecią  robotą  o kon trak ty  do- 
stawowe, pracującym łokciami w mętach, 
wśród zgrai różnorodnych  żywiołów, idącym 
na udry z b r u ta 'n ą  chciwością. Czemżeż były 
trosk i ziemiańskie, kłopoty i zab ieg i ,  w po­
rów nan iu  z szaloną walką o zysk, w której 
trzeba  było pracować z napięciem  i szybko­
ścią b ieguna wyścigowego, albo — to n ą ć?

Ziemia mogłaby mu dać n ieporów nane 
poczucie silnej podstawy życiowej i zapswnić 
wywczasy n a  starość.

Zaproszenie do C hrap lew a zawdzięczał 
Klitowicz tej okoliczności,  że p. Wierzejski 
posiadał n a  Śląsku dość znaczne, świeżo n a ­
byte dobra, które p ra g n ą ł  sprzedać, ciążyło 
mu bowiem ich adm inistrow anie .  Z agadnął on 
p. Gustawa wręcz, czy n ie  zechciałby obej­
rzeć i kupić tej majętności, lecz pan Gustaw 
dał  mu wymijającą odpowiedź, tłumacząc, że 
n ie wie, czy zdecyduje się pozostać n a  dobre 
w kraju i czy zdoła zlikwidować swe ogromne 
in te resy  am erykańskie...

A w duszy uśm iechał  się śmiechem fa- 
cecyonisty, gdyż w istocie n ie  byłoby go ' 
stało  n a  trzy tysiące morgów. On jeden  znał 
wnętrze swej złocis te j  szkatuły, k tórą  poczy­
tyw ano za bezdenny skarbiec.

Mimo to skrysta lizowało  się w n im  po­
s tanow ienie  zdobycia p ięknego  m ajątku  ziem­
skiego i n a ty ch m ias t  począł roić, kom bino­

wać coś z zapałem, jaki porywał go ilok ro -1 
tn ie  s ięgał po niemożliwość.

Gdy około pierwszej samochód, zwol­
niwszy biegu, przesuwał się przez ulice m ia ­
sta, bokiem placu W ilhelmowskiego, jak  zwy­
kle o tej porze, przechadzało się k ilka par  
mężczyzn z polskiej in te ligencyi,  gawędząc 
i lustrując rojny s t rum ień  osób płynący przed 
łańcuchem  wystaw sklepowych.

M ożna było tu posłyszeć osta tn ie no­
winki i ploteczki, popatrzeć pod kapelusze 
niewieście, nasycić  się zgiełkiem i rozgwa- 
rem  miejskim, wyczuwać przyspieszone tę tno  
g rom adnego  zbiorowiska.

Przechadzając się  przeto statecznie 
wzdłuż ln ii  t ram w ayow ej,  Golisz, zwykle z 
kogucią pewnością siebie przemawiający, opo­
wiadał dy rk re tnym  tonem  jo milonerze panu  
D olińsk iem u i m agnatow i wielkopolskiemu 
Alfredowi Konarowi. Jako  w ielokrotny m i­
lioner, poczynający za łam ywać się w karku 
pod poczuciem bezmiarów swej fortuny i lo­
kalnych dostojeństw, p. K onar zajmował się 
żywo am erykańsk im  krezusem i rozpytyw ał 
się o n iego Golisza.

Zastanaw iano  się w łaśn ie  nad  tem, d la ­
czego Klitowicz jeździ po mieście nie sam o­
chodem, lecz pojazdem, pan  Zygmuś t łum a­
czył, że samochód spowszedniał i jedynie do 
wycieczek zamiejskich je s t  odpowiednim dla 
prawdziwie w ytw ornych  ludzi, gdy  ujrzał 
wygoloną maskę k am erd y n era  n a  koźle au­
tomobilu p ana  Gustawa Zaraz zwrócił n a  to 
uw agę znajomych.

Jednocześn ie  spostrzeg ł ich Klitowicz. 
Zrzucił płaszcz, odes ła ł samochód do domu

i zbliżył się do Goliszs, k tóry  zachwycony 
uprzejmością kuzyna, rós ł  jak  na  drożdżach, 
ciesząc się, iź Klitowicz „plasuje g o 11 tow a­
rzysko w oczach pana  Konara.

Niemniej Konar i Doliński byli radzi 
z tego spotkania. Zapoczątkowało ono m ię­
dzy nimi zażyłe stosunki.  Klitowicz podbił 
pana  A lfreda  jakąś  wesołą a t łu s tą  anegdo­
tą, tego wieczora zeszli się w sali „Sportu" 
i, chociaż pan Gustaw od k a r t  się w ym a­
wiał, zaprosił ich do siebie n a  „party jkę" 
na  inny  wieczór. W klubie n ie  chciał się 
popisywać, zresztą g ra  by ła  d lań  za nisku; 
poprzesta ł przeto n a  obserw ow aniu  niezna- 
cznem ludzi z ubocza.

Wogóle w nas tępnych  dniach oddawał 
się  takim  studyom gorliwie, zapoznał się u 
siós tr  z dyrektorem  banku  p. Jędrzykowskim  
i z jednał go sobie od razu. Zbliżył się bo­
wiem doń jako  do autoryte tu  finansowego, 
wyciągnął go na  słówka, n ibyto  prosząc o 
w yjaśn ien ie  pew nych  kwestyj bankow ych,
i w te n  tani sposób sch leb ia ł próżności w iel­
kiego człowieka, zgoła n ie  podejrzewającego, 
iż pozostawiał wrażenie tępej głowy i zaścian­
kowego ru tyn is ty .

U m ia ł on wśród ple jady znajomych 
różniczkować i, chociaż tak tow ny  w obejściu 
i p rzystępny, je d n a ł  sobie wszystkich, nie 
pomijając wcale karciarzy, kum ał się ty l ­
ko z filarami społeczeństwa i s ta ra ł  się o 
to, by uchodzić za człowieka poważnego.

(Ciąg dalszy nastąpi).



golnie ponow ne przyznanie się Najj. P an a  
do konsty tuc jona lizm u  i nowoczesne piętno 
społeczne mowy, z której przebija się gorące, 
serdeczne uczucie szczerze myślącego M onar­
chy, rozwijającego program , do którego prze­
prowadzenia powołuje przedstawicie lstw o 
ludu.

Na szczególne uwzględnienie — zda­
niem  prasy  — zasługuje ustęp o pokoju, k tó ­
ry odbije się echem daleko poza gran icam i 
M onarchii .  W niezwykle gorącem  przyjęciu 
Mowy Tronowej przez przedstawicieli obu 
Izb Rady pańs tw a odbija się n ie tylko owo 
głębok ie  wrażenie, k tóre  słowa prawdziwego 
Cesarza ludowego zrobiły  n a  przedstawicie­
lach ludu, lecz pozatem pozwala ono spo­
dziewać się, że rep rezentacya ludu wytęży 
całą siłę, aby dopomódz do ziszczenia szczy­
tnych, w ielkich celów, k tóre  w y tkną ł sobie 
młodociany M onarcha  w swej piarwszej Mo­
wie Tronowej i największego p ragn ien ia  J e ­
go, by poprzeć i zapewnić szczęście i dobro­
byt Swoich ludów.

Irem den b la tt p isze: Z Mowy Tronowej 
przem aw ia duch nowego czasu. J e s t  ona 
owiana tchem  świeżej radośnej nadziei i po­
ważnej chęci czynu. P ow tórn ie  M onarcha wy­
raźn ie  i n iedwuznacznie objawił gotowość do 
pokoju, zapewniając w szy s tk ich , k tórzy nie 
chcą nam  zagrażać, że spotkają się u nas 
z gotow ą wzajem nością ,  ożywioną duchem 
pojednswczości. Jeżeli zaś g łos ludzkości i 
rozsądku n ie  znajdzie posłuchu u przeciwni­
ków, to M onarch ia  w w iernej wspólności ze 
sprzym ierzeńcam i os trym  mieczem wywalczy 
pokój, k tórego przywrócenie ludom ciężko 
doświadczonym stanowi najpiękniejszą ambi- 
cyę młodocianego Cesarza. Mowa Tronow a 
wskazuje A ustry i  drogi, k tórem i ma ona s tą ­
pać w przyszłości, aby po dopustach  wojny 
s tać  się s i lnem  P ańs tw em , zamieszkanem 
przez ludy zadowolone.

Neue I r e ie  Presse: M owa T ronow a je s t  
osobistem wyznaniem  w iary  Cesarza, P o ­
wiada On, że zaczął się nowy okres. Mowa 
ta  je s t  wstępem  do A ustry i  demokratycznej. 
Obok różnorodnych  zapowiedzi p raw nopań- 
stwowych, społecznych i gospodarczych za­
w iera  ona poważne upomnienia , zwłaszcza, 
to, że sum ienne  spe łn ian ie  obowiązków wzglę­
dem P ań s tw a  n ie  powinno być zależnem od 
warunków. Dziennik  te n  poświęca osobny 
ar tykuł form ule pokojowej. Powiada, że po 
bezprzykładnych  w alkach i w ielkich sukce­
sach  Swych armij, Najj. P a n  domaga się obo­
pólnego uznania chlubnej obrony. Niepodobna 
było przemawiać bardziej umiarkowanie, 
w spaniałom yślnie j.  Jeżeli  n ieprzyjacie le chcą 
słyszeć, to usłyszą.

Beichspost nazyw a Najwyższą Mowę 
T ronow ą w yznaniem  wiary i ufności w nową 
silniejszą, szczęśliwszą A us tryę  Mowa po­
ryw a siłą  głęboko ug run tow aną ,  przekona­
n iem  żo łn ie rsk o -m ęsk iem  m łodego M onar­
chy, przejętego najszlachetnie jszą wolą i Wy­
sokiem poczuciem odpowiedzialności. Au- 
s tryacy w tym czasie niczego większego od 
Boga n ie  byliby mogli wymodlić sobie, jak  
W ładcę,  k tórego p rog ram em  je s t  czyn sp rę ­
żysty i idealizm, a k tóry czuje siłę, by módz 
z pożaru św ia ta  wyprowadzić now ą A ustryę .

Nenes W iener T a g b la ił: W  Mowie T ro ­
nowej posiano dobre ziarno, rzeczą będzie 
przedstaw ic ie ls tw a ludu sprawić by ono doj­
rzało, a potem zwieźć plony. Co do ustępu 
o pokoju pismo to p is z e : Tylko kto um yślnie 
chce być n ieprzystępny  d la  praw dy, doszuka 
się w słowach Cesarza czegoś innego, jak 
wyrazu silnej woli zaoszczędzenia ludom Mo­
narch ii  i ca łemu światu  dalszego okru tnego  
krwi rozlewu i wprowadzenia ich napow rót 
w epokę pokoju, zgody i dobrobytu.

Wszystkie dzienniki węgierskie przyjęły 
Najw. Mowę Tronow ą z zadowoleniem i za­
pałem, podnosząc jej ducha konstytucyjnego, 
społeczny punkt widzenia i demokratyczność. 
Szczególną uwagę poświęcają dzienniki wę­
g iersk ie  tem u ustępowi Najw. Mowy Trono­
wej, k tóry  dotyczy s tosunku między A us tryą  
a W ęgram i,  a w k tórym  M onarcha wskazuje 
na  potrzebę p ie lęgnow ania  ścisłego szczerego 
porozumienia między obu krajami. Również 
podnoszą dzienniki pojednawczy ton Mowy 
Tronowej, dając wyraz silnej nadziei, że znaj­
dzie ona także oddźwięk po tam te j s tron ie  
granic .

Pester L lo yd  pisze: Z ew n ę trz n o -p o l i ty ­
cznego znaczenia Mowy Tronowej należy do­
pa tryw ać  się w tem, że przez usta  W ładcy  
zostały  potw ierdzone w form ie możliwie na j­
uroczystszej,  jako wiążąca i obowiązująca o- 
b ietnica, program  pokojowy M onarchii ,  oraz 
jej sprzymierzeńców i jej gotowość do pokoju 
honorowego dla wszystkich biorących udział 
w wojnie. N aw et politykom ententy, u k tó­
rych  podejrzywanie i rzucanie oszczerstw na 
nieprzyjaciela s tało  się nawyczką, będzie tym 
razem trudno  wystąpić wobec naszej polityki 
pokojowej z szyderskim zarzutem, że nie je s t  
ona szczerze pomyślaną. Także i inne  argu­
menty  nieprzyjaciela, że nasza gotowość do 
pokoju je s t  tylko wstydliwem  przyznaniem 
naszej słabości, upada ją  wobec silnego zde­
cydowania, z jak iem  M onarcha  oświadcza, że 
my nie tylko chcemy, ale także potrafimy, 
gdyby polityka pojednawcza nie doprowadziła 
do honorowego pokoju, wymusić go tylokro 
tn ie  w ypróbow aną bronią.

Sytuacya wojenna.

D nia  31 z. m. dało się już dobitniej 
odczuć, że bitwa nad Isonzera doznała prze­
rwy. Drugi dzień z rzędu u trzym ywał się 
względny spokój. H u ragan  opuścił skrzydła; 
czyżby zabrakło mu piorunów, które tak n ie ­
dawno jeszcze przedtem  ciskał z zawzięto­
ścią — do tego s topnia, że zdawało się, świat 
chce zburzyć?

Zawodowi znawcy przes trzega ją  jedna­
kowoż: Nie roić sobie, jakoby n a s ta ł  już  bi­
twy koniec!  Na razie to tylko przerw a!

W istocie bowiem za wiele W łochy po­
stawiły  na  szalę rozstrzygnięć. Całą swą am- 
bicyę i cały s i ł  zasób grom adzony skrzę tn ie  
przez szereg d ługich  miesięcy. Z czemże s tan ie  
Cadorna przed narodem, k tórem u tyle  obie­
cyw a ł?  Co odpowie, gdy  go zapy ta ją :  Co s ta ­
ło się z przyrzeczeniam i? Co pocznie, gdy

Italia,  jak  ongi zrozpaczony cezar z a w o ła : 
R edde tneas legion es!

P rz e rw a  obecna po 16 dn iach  zaciekłej 
walki konieczna była. N ie d la  ob roń ­
ców — p rz e c iw n ie : d la atakujących. Zresztą 
okazało się, że ofenzywa w łoska zbyt szero­
kie zatoczyła k r ę g i :  teraz ścieśnić je trzeba. 
Choćby ze względu na  przerzedzenie szere­
gów, n a  zużycie amunicyi i m ateryału  wo­
jennego. Zdaje się, że tym  ciaśniejszym te ­
renem  bojów będzie p łaskowyże Krasu. Her- 
mada, pasmo, o k tórem  już wspominaliśmy, 
n ie daje spać Włochom. P ragnę liby  je  zdo­
być za wszelką cenę. A le  jakże daleko od 
chęci do ziszczenia! To uporczywe trzym anie 
się zamiaru, p rzypom ina zupełnie owych nai­
wnych, co to pos tanaw ia ją  wygrać koniecznie 
najwyższą prem ię loteryi klasowej, gdyż bar-  
dzoby im  się przydała.

Na domysł, że w dalszym ciągu W łosi 
kusić się zechcą o H erm adę, wskazują przy­
gotowania i przegrupow ania  wojsk włoskich, 
nagrom adzenie a r ty lery i i piechoty na  tej 
części linii, k tó ra  leży naprzeciw  Krasu. W i­
docznie znowu w ogniste  kręgi u ję ta  będzie 
owa część frontu. A takam i swymi s ta rać  się 
będzie nieprzyjaciel znowu o stworzenie 
sobie dogodniejszych warunków dla dalszego 
rozwoju akcyi. Z tym  zapewne zamiarem 
przedsięwzięto też świeżo dwa ataki na  S. 
Gioyanni, o s a d ę , leżącą na  południowy- 
wschód od Monfalcone, a północny zachód 
od Duino, w oddaleniu n ie  więcej, jak  dwu 
kilometrów od wybrzeża. San Gioyanni leży 
zarazem n a  południowo - zachodnim kraju 
przedpola H erm ady.

Dotychczasowy przebieg dziesiątej ofen- 
zywy włoskiej wywołał ogólne rozczarowanie 
w kołach czwórp 'rozum ienia .  Potw ierdza ją 
to doniesienia prasy  nieprzyjacielskiej. W  sa­
mych też W łoszech n ie  wzbudziły entuzya- 
zmu bezowocne wysiłki.

Tem ps pisze, że to, co A ustro-W ęgry  
zdziałały, to już n ie  defenzywa, lecz raczej 
kontrofenzyw a, której cele i rozmiary pozo­
stają n a  razie n ieznane. P ra sa  zaś włoska z 
goryczą wyraża się znowu o Rossyi, k tó ra  — 
zdaniem pism tych  — pow inna  by ła  urzą­
dzić napad  ze swej s trony, by  W łochom  ul­
żyć. Tribuna  rzym ska nie w aha się naw et 
w bardzo ostrej filipice, zarzucać demokra- 
cyi rossyjskiej, że g ra  komedyę, której n a ­
s tęps tw a fa ta ln ie  odbić się  muszą n a  poło­
żeniu w ojennem  „ e n te n te ’y “ .

Podany  poniżej b iule tyn uzupełnia obraz 
obecnej s y tu a c y i :

Niemiecki biuletyn wojenny.
B e r l i n ,  1 czerwca. B iuro W olffa  ogła­

sza : W ielka kw ate ra  g łów na dnia 1 c z e rw c a :

{Z e wschodniego teatru  wojny).

Pod Smorgoniem, Baranowicami, Bro­
dami i nad  koleją Złoczów-Tarnopol czyn­
ność ogniowa przeszła zw ykłą do n iedaw na 
miarę.

F r o n t  m a c e d o ń s k i :  P rzedn ie  s t r a ­
że bu łgarsk ie  udarem niły  n a ta rc ia  n ieprzy ja­
cielskie n a  p raw ym  brzegu W a rd a ru  i na  
południow y zachód od jeziora  Dojran.

Wczoraj n ieprzyjacie le u trac ili  wskutek 
ataków napow ie trznych  naszych lotników 4 
samoloty i 3 balony na uwięzi.

Zachodnia w idownia wojny.

G r u p a  ks .  R u p r e c h t a :  W  teren ie  
wydm nad  wybrzeżem, w łuku Ypern , a na- 
dewszystko w odcinku W ytschaete  wczoraj 
wieczorem walka działowa przybra ła  wielką 
gwałtowność. Po ześrodkowanem  przygoto­
waniu ogniowem nieprzyjaciel w kilku miej­
scach przedsięwziął s ilne na ta rc ia  w yw ia­
dowcze, które jednak wszędzie w walce z 
bliska odparto. Także od kanału  La Bassee 
aż do południowego brzegu Skarpy czynność 
ogniowa znowu dosięgła wielkiej siły. Tam 
A nglicy  ruszyli  naprzód celem zwiadów pod 
Hulluch, C herisy  i F on ta ine ,  ale ich od­
parto.

G r u p a  n i e m i e c k i e g o  N a s t ę p c y  
T r o n u :  N a froncie n a d A is n ą  i w Szam pa­
nii  położenie bojowe n ie  zm ieniło  się. Wczo­
raj rano  podczas w ypraw y n a  górze W yso­
kiej koło Nauroy 60 F rancuzów  dostało się 
w nasze ręce.

G r u p a  ks .  A l b r e c h t a :  Nic szcze­
gólnego.

P ierw szy gen e ra ln y  kw aterm istrz: 
Ludendorff.

Rewolueya w Rossyi.
Inform acye prasy  neu tra lne j  s tw ie r­

dzają niezbicie, że Rossyę nur tu je  wszech­
w ładnie  p rag n ien ie  pokoju, że poszczególne 
Rady robotniczo-żołnierskie, a je s t  ich  w no ­
wej rzeczypospolitej około setki, pociągają 
naw e t  m in is tra  Kereńskiego do odpowiedzial­
ności za to, iż zamiast zawierać pokój, n a ­
wołuje w swych odezwach do ofenzywy. W r a ­
żenia to dobrego na  wojowniczej zagranicy 
n ie  robiło, trzeba było więc co rychlej cisnąć 
w świat nowy fajerwerk. Uczyniła to — ja l  
zwykle — Petersb. Ag. telear. w depeszy o 
uchw ałach

Zjazdu delegatów oficerów 
z frontu.

Brzmi o n a :  Ogólny Zjazd delegatów 
oficerów z tro n tu  przy ją ł nas tępującą  rezolu- 
cyę: W itając dążenia rządu tymczasowego ku 
trw ałem u  pokojowi i b ra te rs tw u  narodów. 
Zjazd o św ia d cz a :

1. W szelkie opóźnienie przywrócenia 
b itności arm ii i floty prowadzi obecnie do 
ru iny  , wolnej Rossyi, bo umożliwia Niemcom 
pobicie naszych  w iernych  sojuszników, po- 
czem nam  Rossyanom  bezwarunkowo byłby 
narzucony  poniżający pokój, k tó ry  zniszczył­
by zdobytą wolność i w olnych obywateli 
rossyjskich  s trąc ił  w daw ną niewolę.

2. M iną ł  czas gadania ,  chodzi teraz o 
czyn, aby rząd n iemiecki,  k tóry zawsze g n ę ­
b i ł  narody, zmusić do przyjęcia woli w olne­
go n arodu  rossyjskiego, k tóry  nie dąży do 
aneksyi,  ani do kontrybucyi,  ale uznaje p ra ­
wo każdego narodu  do s tanow ien ia  o swym
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(Ciąg dalszy).

W  piętnaście  dni później,  fiakier za­
t rzym ał się przed kratą , otaczającą dziedzi­
niec kościoła Sainte-Clotilde. Za tym  fiakrem 
zajechał drugi, trzeci. ..  Siedm jeden  za d ru ­
gim, a na  końcu lando, przez k tórego  szyby 
widać było pannę  młodą

Drzwiczki powozów otw iera ły  się i we­
sołe pary  wchodziły  na schody, u k tórych 
szczytu s ta ł  szwajcar| z h a leba rdą  w d łon i;  
H ilberta ,  prześliczna w białej atłasowej sukni, 
przyłączyła się do swoich gośei.

Powiadom iona o godzinie ce rem onii ,  
h r a b in a  de Rochefleur znajdowała się w ko­
ściele, gdy weselni goście weszli.

Kazała sobie wskazać kaplicę, gdzie 
śluby się odbywały i n ie chcąc być widzianą 
um ieśc iła  się za kolumną, zkąd wszystko mo­
g ła  widzieć.

Siedząc ze spuszczonym na  twarz we­
lonem, w idziała cały pochód, nas tępn ie  J e ­
rzego... i Aurelego Lam bre.. .

W s trząsnę ła  się.
W rysach jej, żadnej zmiany.
Boleść jej nadto  by ła  silna, aby m ogła  

się przejawić jakim kolw iek gestem .
Zdawało jej się, że duszę jej rw ą  w 

kaw ały  w strasznej w a l c e : n ienaw iśc i d la  
człowieka, k tórego znów m ia ła  przed oczami 
i miłości dla... syna,

A ureli  L a m b r e !
On to by ł  powodem je j męczarni bez 

końca, on b y ł  spraw cą nieszczęścia całego 
jej życia , wszystkich c ierpień  doznanych, 
wszystkich niepokojów... On jej podał czarę 
niedoli! .. .  on wszystkiem u by ł w in ien!. . .

Okrzyk n ienawiści w ybiegał na  je j  usta: 
m ia ła  ochotę przekląć go, lecz prawie n a ­
tychm iast  gorżka rozpacz ją  przygnębiała .

„M ógł uczynić jeszcze więcej, myślała , 
mógł powiedzieć moje nazwisko Jerzem u, a 
n ie  zrobił tego ! . . “

J a k  zahypnotyzowana, w pa tryw ała  się 
w L « m b re ’a.

Znajdowała, że bardzo się postarzał.
W łosy jego siwiały. Chód s ta ł  s ię  ocię­

żałym.
Przez  cały czas ceremonii ani się n ie 

poruszy ła :  n ie  chc ia ła  zwrócić na s iebie u- 
wagi.

W uroczystej chwili, gdy pierśc ionki 
zamieniano, blada, ledwie żywa, ze złożone- 
mi rękami, podnios ła  oczy łzami zalane do 
nieba i w modlitwie, w k tórą  włożyła cały 
zapał duszy zranionej, s z e p t a ł a :

„Boże, daj mu szczęśc ie!“
N astępnie , zmęczona g łow a opadła na  

d łon ie  i nieszczęsna zalała się potokiem łez.
Szczęśliwy!...  Tak, będzie nim... . Czyż 

ona n ie dość już odpoku tow ała?
Czyż w ina m atki ma spaść na  dzie­

cko?...
Po ceremonii,  uczestnicy ślubu zebrali 

się w zakrystyi.
H ra b in a  de Rochefleur wsta ła ,  żeby o-

dejść.
A  gdyby poczekała!
Zobaczyłaby przechodzącego 'Je rzego ,. . .
Cieszyłaby się jego szczęśc iem !... Oczy 

ich by  się spo tka ły  i by łby  szczęśliwy z je j  
obecności....

Lecz nieL. Widzieć Jerzego, znaczyło

znaleźć się naprzeciw  jego ojca! lepiej o- 
dejść.

Bardzo powoli, k rokiem  zmęczonym, aie 
w ypros tow ana i z podniesionem  czołem, Ire -  
n (; wyszła z kościoła.

Gdy Je rz y  z żoną przechodził przez 
g łów ną naw ę kościoła, spojrzenie jego  obie­
gło wokoło wszystkie zakątki świątyni.

Ta, której szukał, z n i k n ę ł a ...
N W  powozie, k tórym  w raca ła  do domu, 

jeszcze płakała , nas tępn ie  się uspokoiła, m y­
śląc:

— Spełn iłam  jedno  z moich zadań w 
ż y c iu : doprowadziłam moje dziecko do szczę­
śc ia ;  dałam  mu tę, k tó rą  kochał... . pozostaje 
mi n iem nie j ważny obowiązek do spe łn ie ­
nia.. ..  Ten, k tórego nazwisko noszę, cierpi.... 
Kryje się, z łam any nieszczęściem....  U ciek ł 
odemnic... .  Muszę go odszukać.... T rzeba  wy­
jaśn ić  bolesną ta jem nicę otrucia!,..

IV.

Zajmując się Je rzym , h ra b in a  nie po­
rzuciła  śladów, k tó re  mogły  ją  doprowadzić 
do H erber ta .

U trzym yw ała  swoje s tosunki znajomo­
ści, a raczej u trzym yw ała  ze zręcznością i 
wytrwałośc ią  znajomość^ sw ą z A rm andem  
de Dranel .

Nigdy — od owej rozmowy, którą 
znamy, tyczącej się śmierci h rab iego  — nie 
było pomiędzy n im i wym ienione imię H er­
berta .

D nia  pew nego jednakże, zaledwie wszedł­
szy do gab ine tu  de D ranela ,  I re n a  spotrze- 
g ła ,  że on szukał czegoś gorączkowo w stosie 
listów.

Nerw owym  ruchem  w yciągnął wreszcie 
je d en  lis t  z kieszeni i uspokojony, wrócił  do 
zaczętej z n ią  pobieżnie rozmowy.

Hrabina badawczo śledziła jego ruchy.

W ielka obserwatorka, zdaw ała sobie 
spraw ę z p racy  jego m yśli i by ła  przeko­
nana ,  że lis t szukany tak  s ta rann ie ,  m usiał 
pochodzić od h rab iego , k tóry zapewne D ra­
nel chcia ł ukryć przed nią.

Czy w ypadało korzystać z tej sposo­
bności ?

Czy de D ranel da się złapać niespo- 
dziewanem  py ta n iem ?

P ostanow iła  działać z większą zrę­
cznością.

Kobieta, czy ma la t czterdzieści pięć, 
czy dwadzieścia, zawsze je s t  kobietą, to zna­
czy, is to tą  pe łną  in tu ic j i ,  przed k tó rą  nic 
się n ie  ukryje i która czyta, n ie  pokazując 
tego po sobie, w duszy tych, którzy j ą  i n t e ­
resują.

Otóż, raz jeszcze, h ra b in a  stw ierdziła , 
że de D ra n e l  n ie  był nieczuły n a  j \ j  urodę.

Panujący  nad  sobą, najlepszych m an ier  
i n ienagannego  zachowania, n igdy  n ie  po ­
zwolił sobie n a  żadną śmiałość, ale odczu­
wał w pływ  jej wdzięków, tego by ła  pew na!

Lata ,  nie pozbawiły jej wdzięku i szla­
chetnego  wyrazu.

G w ałtow ne ciosy, k tóre  przebyła, ł a ­
m ały  ją  boleśnie, a czasami w praw iały  w n ie ­
opisaną rozpacz, n ie  odebra ły  jej wszakże 
uroku wielkiej dam y S ilny jej organizm 
m ia ł taką odporność, że zaledwie można 
było spostrzedz, iż m łodość jej dawno m inęła.

Jeżeli  przepyszna jej p łeć n ie  posiadała  
już tonów gorących  z la t  dwudziestu, jeżeli 
czystość rysów klasycznych, złote włosy, 
dawniej w spaniałe ,  u trac iły  nieco ze swojej 
obfitości, n ie  m niej h ra b in a  zachowała po­
staw ę królewską.. ..  Jeżeli  się nie było olśnio­
nym, wJdząc ją ,  w każdym razie n ie  można 
było się  n ią  n ie  zachwycać.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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iosie, a uważa wynagrodzenie za spustosze­
j ą  krajów za rzecz słuszna.

3. Obecnie na. froncie n iezbędna je s t  
tta tychniiustowa stanow cza ofeuzywa, będąca 
rękojmią zwycięstwa. Bratanie się i defenzy- 
^ a  bez ofenzywy doprowadzi do milczącego 
pokoju odrębnego, którego nas tępstw em  by ­
łaby ru ina  i zbezczeszczenie wolnej Rossyi.

4. Gały naród r  ssyjski musi zjedno­
czyć się w tern, by zmusić m ocarstwa cen­
t ra lne  do przyjęcia woli Rossyi i jej sojusz­
ników. A pelujemy do dumy wolnego narodu.

Los rodziny carskiej.
Doniesienie Pet. A g . tel.: Kongres de­

legatów armii na  troncie przyjął do wiado­
mości sprawozdanie 0 sposobie, w jaki Mi­
kołaj Rom anow trzym any je s t  w Carskiem 
Siole w więzieniu. Kongres przyjął uchwałę, 
Według której najbliższy kongres delegatów 
żołnierzy i robotników z całej Rossyi ma za­
żądać przewiezienia cara do tw ierdzy piotro- 
pawłowskiej.

Różne pism a ber l ińsk ie  donoszą zgodnie, 
że na  rozkaz rządu tymczasowego uwięziono 
w. ks. M ikołaja Mikołąjewieza. F a k t  ten łą ­
czą z wybuchem  rozruchów w Tyflisie wsku­
tek p ropagandy  mousrchistycznej.

Sprawa Sucliomlinowa.
M inis te r  sprawiedliwości Perewercew  

przedłożył rządowi tymczasowemu sprawozda­
nie swe o sprawie b. m in is tra  wojny Sucbo- 
mlinowa. A k t  oskarżenia zarzuca Suchomli- 
Dowowi, że po wypowiedzeniu wojny nie po ­
czynił odpowiednich kroków, aby powiększyć 
bardzo małą spraw ność państwowych fabryk 
am unicyjnych i że przez to w yw ołał brak 
amunieyi w armii rossyjskiej, cz°m pomógł 
Wrogowi w jego ofenzywie przeciw Rossyi. 
Dalej zarzucono mu, że zdradzał ważne ta je ­
m nice  różnym osobom, o k tórych  wiedział,  
że są szpiegami. Żona Suchomlinowa jest 0- 
skarżona o współwinę.

Przyszłość Finlandyi.
Rząd tymczasowy zatwierdził w zasa­

dzie szereg  uchw ał Sejmu finlandzkiego, mię­
dzy innem i uchw ałę w spraw ie  p raw a Sejmu 
Orzekania o prawomocności zarządzeń w yda­
nych  przez członków rządu.

Przeciw opilstwu.
Rząd tymczasowy w ydał zarządzenia 

Zmierzające ku s tłum ieniu  nadużyw ania alko­
holu. Kara więzienia półtorarocznego grozi 
każdemu, kogo napo tka  się pi jam go w n re j -  
Scu Dubliczneir, kto zaś w s tan ie  pijanym 
dopuści się gwałtu , kradzieży lub innej zbro­
dni, będz ie karany  karą  6 do 8  la t  robót 
przymusowych.

W O J N A
Z frantów bojowych.

B iuro W olffa  ogłasza dnia 1 czerwca 
wieczorem : Znaczna walka ogniowa w łuku 
W ytscbaete .  Na froncie w A rtois  i na  p ó ł­
nocny wschód od Soissons pomyślne dla nas  
potyczki w te ren ie  przed stanowiskam i.

Na wschodzie n ic szczególnego.

Depesze Cesarza W ilhelm a.
B iuro W olffa  d o n o s i : Cesarz niemiecki 

wystosował te legram  nas tępu jący : Do Jego
Ces. i Król. Mości Cesarza A ustry i  i Apost. 
Króla W ę g ie r!  W  zaciętem zmaganiu się, 
goiowa do nowych walk, Twoja a rm ia  nad 
Isonzem oparła się potężnemu, uporczywemu 
naporowi włoskiego wroga i z łam ała  go. To­
bie i wojskom Twych krajów winszuję w iel­
kiego sukcesu. Bóg będzie i nadal z nami.

Dalej Cesarz W ilhelm  wystosował te le­
g ram  do Cesarzowej niemieckiej,  w którym  
inform uje  ją, że według doniesienia m arsza ł­
ka H indenburga  wielka ofenzywa angielsko- 
f rancuska doszła do pew nego zakończenia, 
s ławi czyny wojsk niemieckich  i dziękuje 
Bogu za taki w spaniały  „naród uzbrojony".

Ważne wyjaśnienie.
Z W iednia te le g ra fu ją : Z powodu po­

dróży do Sztokholmu fuistryackich i węgier­
skich soc. dem okratów  zrodziło się w pe­
w nych kolach b łędne  zapatryw anie, jakoby 
udali się oni do Szwecyi z polecenia c. i k. 
Rządu. Posunięto się naw et do domysłu, że 
c. i k. Rząd zawarł pewnego rodzaju pakt 
z socyalnym i dem okra tam i i poczynił im  ja ­
kieś obietnice za ich usiłowania  pokojowe. 
Oczywiście pogłoski te  są zupełnie bezpod­
s taw ne. Socyalni demokraci austryaccy i wę­
g ierscy po podróży socyalistów niemieckich 
do Szwecyi wyrazili życzenie poparcia swych 
kolegów niemieckich  w ich dążeniach i zwró­
cili się do M in is te rs tw a spraw  zagranicznych,
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ażeby otrzymać po trzebne wizy paszportowe. 
M inisters tw o spraw  zagranicznych umożliwiło 
im przebycie gran icy  i wyłącznie do tego 
ograniczyła się in g e re n c ja  M in is te rs tw a spraw 
zagranicznych. Soc. demokraci austryaccy i 
węgierscy w Sztokholmie prowadzą rokowa­
nia ani w imieniu, ani z polecenia ani na 
życzenie c i k. Rządu, lecz z w łasnej in i­
c ja ty w y  i na włas ą odpowiedzialność.

Ulgi dla floty państw neutralnych.
K om unikat B iuro W o lffa : Ponieważ

zamknięcie mórz przez Niemcy zwraca się 
tylko przeciw nieprzyjaciołom przy możliwie 
największem uw zględnieniu  in teresów  n e u ­
tra lnych , którzy m e  chcą własnowolnie krzy­
żować zamiarów Niemiec zmierzających do 
zwalczania nieprzyjaciela,  zarząd m arynark i 
niemieckiej zdecydował się mimo, że p rze ­
mawiały przeciw temu poważne wątpliwości 
n a tu ry  wojskowej, przychylić się do życzeń 
neu tra lnych , uciśnionych bardzo przez A n g l i ­
ków i pozwolił wszystkim okrętom n eu tra l­
nym znajdującym się w portach  angielskich, 
na  wolny przejazd przez obszar zamknięty 
w dniu 1 lipca, jeżeli okręty  udadzą się wy­
tkn ię tą  drogą i będą wedle umowy oznaczone.

Sukcesy ludzi podwodnych.
Działalność łodzi podwodnych dopro­

wadziła do zatopienia na  północnej widowni 
wojny na morzu szeregu nieprzyjaciółskich 
parowców, k tóre  wiozły cenne ładunki cukru 
i pszenicy.

Z walk napowietrznych.
E skad ra  niemieckich samolotów m ary­

nark i  obrzuciła wczoraj z dobrym skutkiem 
bombami port Snlina  nad Czarnem  morzem. 
W szystkie samoloty powróciły  nieszkodzone.

Anglia —  Rossya —  Niemcy.
Z Londynu te leg ra fu ją :  Rząd ang 'e lski 

p ragn ie  osiągnąć porozumienie z zapatryw a­
n iami wyrażonemi przez rząd i naród ros- 
syjski. Dlatego ma im dana być sposobność 
poznania z pierwszej ręki poglądów wszyst­
kich części opinii publicznej angielskiej. — 
Rząd angielski u ła twi przedstawicielom ró ­
żnych przekonań politycznych w A nglii  po­
dróż do Rossyi. Są w tej liczbie p rzedstaw i­
ciele kilku stronnic tw , liczących w Anglii 
bardzo niewielu zwolenników, które n ie  m a­
ją  zapału do dalszego silnego prowadzenia 
wojny. Rząd angielski nic nie ma do ukry­
wania. Rząd i naród angielski s ilnie są prze­
konane, że przedsięwzięły tę  wojnę celem 
obrony praw małych narodów, dem okracji ,  
wolności i sprawiedliwości (!) Narzucono)!!)  
sojusznikom bru ta lną  wojnę w chwili, gdy 
jako  narody pokojowe dążące do celów po­
kojowych, znajdowali się w s tan ie  zupełne­
go nieprzygotowania. Teraz położenie ich jes t 
całkiem inne  i n ie mogą one pozwolić na  
to, aby Niemcy wyzyskały korzyści,  które 
depcąc bez skrupułów  wszelkie p raw a (!) 
wyrwały  im w czasie ich nieprzygotowania. 
P ra g n ąc  zatem jak najdokładniejszego zbada­
n ia  sprawy i n ie  mając nic do ukrywania, 
rząd angielski pozwala wszystkim częściom 
opinii publicznej chę tn ie  n a  objawienie swe­
go zdania. Posłow ie  angielscy wspólnie z 
Robertem, Mac Donaldem i Jo re t te m  jeszcze 
bardziej szczegółowo w yjaśnią narodowi ros- 
syjskiemu ja k  to A nglię  wepchnięto  (!) w tę 
wojnę, oraz oświetlą pokątne  m atactw a, ja- 
kiemi posługiwały  się N iem cy ,)! )  aby u k r jć  
swe cele rabunkowe, które miały n a  oku n a ­
rzucając wojnę spokojnym sąsiadom.

Ciekawe wynurzenia.
Sozialdcmokraten  zam ieścił  streszczenie 

rozmowy z socyalistą Baum em  wracającym 
z Anglii  do P e te rsburga .  Powiedział on, że 
strajki w A ngli i  są pierwszą oznaką powsze­
chnego niezadowolenia z wojny. Za kilka 
miesięcy stosunki w ew nętrzne będą tam in a ­
czej wyglądały. Lloyd George n ie  m a dość 
siły wobec radykalnego  prądu rewolucyjnego, 
który jest teraz g łów nym  prądem  w Anglii.  
P rąd  ten  dąży do pokoju. Także w Rossyi 
żadna siła  na  św iecie n ie zdoła przywrócić 
reakcyi. Nie ma zaufania do socyalistów n ie ­
mieckich. S tosunki aprowizacyjne w Anglii 
są tylko znośne n ie  zaś dobre. Jeżeli  flota 
angielska n ie  zdoła ograniczyć działalności 
łodzi podwodnych, trzeba będzie wziąć się 
do system u przydziałów.

Przed konferencyą sztokholmską.

Szw edzkie B iuro  telegr. d o n o s i : Komitet 
h o le n d e rsk o -sk a n d y n a w s k i  odbył w dniach 
29 i 30 maja k o n fe re n c je  z delegatam i soc. 
dem. węgierskich. W ęgierscy  soc. dem. s ą 
z a  b e z z w ł o c z n e m  z a w a r c i e m  p o ­
k o j u  n a  o g ó l n e j  p o d s t a w i e :  b e z
a n e k s y j  i b e z  k o n t r y b u c y j .  o r a z

ca 1917.

d o m a g a j ą  s i ę  z u p e ł n e g o  p o l i t y ­
c z n e g o  p r z y w r ó c e n i a  w s z y s t k i c h  
o b s a d z o n y c h  p a ń s t w .  Gospodarcza od­
budowa wszystkich obszarów zniszczonych 
je s t  zadaniem tego państwa, w którego obrę­
bie pozostaje zniszczony obszar, ale z dwoma 
w yją tkam i:  1 . z w y j ą t k i e m  B e l g i i ,  k tó ­
rej zupełną odbudowę przyobiecał w oświad­
czeniu z 4 s ie rpnia 1914 rząd n iem iecki; 2. 
z w y j ą t k i e m  S e r b i i ,  k tóra je s t  za słabą, 
aby mogła w łasnem i siłami dokonać odbu­
dowy i ma otrzymać zbiorową pomoc w szyst­
kich mocarstw, prowadzących wojnę.

Delegacya domaga s ę nadto dla Serbii 
zapewnienia wolnego dostępu do morza i po­
lityki handlowej A ustro  - W ęgier,  umożliwia­
jącej dobre s tosunki między obu krajami.

C o d o  A l z a c y i  i L o t a r y n g i i  dele­
gacya pragn ie  zgody między socyalis-ami 
n iemieckim i a f rancuskim i i widzi w tem 
rozwiązaniu sprawy, rękojmię trw ałego  pokojn 
narodów.

Tą samą drogą pow inna pójść socyalna 
demokracya S e r b i i  i B u ł g a r y i  w s p r a ­
w i e  M a c e d o n i i .

Co  d o  P o l s k i  delegacya w zasadzie 
jest za ponow nem  złączeniem wszystkich 
obszarów polskich w niepodległą Polskę, któ- 
raby ze wszystkierni pańs tw am i sąsiedniemi 
u trzym yw ała  przyjazne stosunki i złączona 
by ła  z niemi wolnym handlem . Co najmniej 
delegacya domaga się jednak  niezależnej 
Kongresówki, jeżeli to odpowiada woli jej 
ludności,  jakoież swobody narodowej i zape­
w nienia  możności rozwoju obszarów polskich, 

pozosta jących w związku innych  państw.
o p r a w y  n a r o d o w  o ś c i o w e  A u- 

s t r o - W ę g i e r  m ają  być rozwiązane nie 
d rogą rozbicia P aństw a, lecz przez szeroką 
reform ę demokratyczną, autonomię narodową 
i swobodny, ku ltu ra lny  i gospodarczy rozwój 
w obrębie obecnego związku państwowego.

Zasada „bez aneksy i“ znaczy także 
zwrot obsadzonych kolonij.

Socyaliści węgierscy pragną , by s łu ­
szny pokój był oparty  na  podstawie między­
narodowego ustroju prawnego, przymusowego 
postępow ania  rozjemczego i rozbrojenia na  
morzu i lądzie. P ra g n ą  energicznej walki 
przeciw t. zw. uchwałom paryskiej konferen- 
cyi z r. 1916.

Delegacya pragnie dalej,  by rokowania 
mocarstw, prowadzących wojnę i praca po­
kojowa międzynarodówki n ie były opanowa­
ne wyłącznie spraw am i narodow em i i tery- 
toryalnemi. Jako  przedstaw icie lka klas robo­
tniczych, p ragn ie  zwrócić uwagę międzyna­
rodówki, że is tn ie je  ucisk n ie ty lko narodo­
wy, lecz także społeczny. S praw a ochrony 
robotników i polityka społeczna powinny być 
włączone do rokowań pokojowych.

Delegacya węgierska gotowa je s t  do 
bezwarunkowego współudziału w konferen- 
cyi, oraz p r z e c i w n a  j e s t  t r a k t o w a n i u  
n a  k o n f e r e n c j i  s p r a w y  w i n y ,  bo 
rozpatryw anie  jej w tej chwili jest bezcelo­
we i n ie może przyczynić się do pokoju.

Delegacya wyraża zapatrywanie, że mię­
dzynarodówka o wiele szczęśliwiej spełni swą 
pracę pokojowrą, gdy sekeye jej narodowe 
zamiast bezowocnych dyskusyj nad  sprawą 
winy, wystąpią we w łasnych krajach prze­
ciw siłom organicznym, które wojnę w ytw o­
rzyły, przeciw nacyonalizmowi we F ra n c j i ,  
przeciw panow aniu  ju n k ró w  i biurokratów  
w Niemczech, przeciw narodowem u i społe­
cznemu ujarzmieniu mas ludu na Węgrzech.

Troski nieprzyjaciół.
Z Paryża drogą przez pańs tw a n e u t ra l ­

ne  nadchodzi wiadomość, że f rancuska Izba 
deputowanych wszczęła na  nowo dyskus ję  
nad spraw am i aprowizacyjnemi. M in is te r  
Y i o l e t t e  ośw iadczył:  „P ańs tw o  samo musi 
rozdzielać węgiel,  gdyż konieczne są n ie ja ­
kie ograniczenia. Należy zaopatrzyć gospo­
dars tw a domowe i przemysł.  Tem zajmą się 
prefektury , in te n d en tu ra  zaś obejmie opiekę 
nad armia. Ogółem do rozdzielenia będzie 
3 ,300.000' tonn."

Na zapytanie  w spraw ie  transportów  
m orsk ich  wywodził V io le t te :  „A nglia  p rz y ­
rzekła znaczniejszy transport .  Należy ściślej­
szym uczynić nasz z n ią  stosunek i przysto­
sować nasze ustawodawstwo do angielskiego 
w sprawie spekulacyi, w ynajm u i zakupna 
okrętów".

V iolette oświadczył dalej,  że podbijanie 
cen je s t  g łów ną  przyczyną drożyzny. On sam 
przekonał się, że przetwory z ciasta, które 
w M arsylii kosztowały po 139 fr. za 100 
klgr., w Paryżu  doszły już do 200 fr. za tę  
sam ą ilość. A by wyzwolić oliwę dla celów 
przemysłowych od drożyzny skutkiem po­
średnictwa, cały zapas artykułu  tego w Tu­
nisie zakupiono i będzie on przez rząd roz­
dzielony pomiędzy fabryki. — (Dep. Jean  
B e n s .  P o  34 miesiącach wojny tak form u­
łować sprawy, to h u m o ry s ty k a !). Wogóle 
państwo — powiada Violette — chce wydać 
wojnę pośrednikom  we wszystkich dziedzi­
nach.  (Dep. L a n c h e  czyni uwagę, że w p a ­

ryskich halach ta rgow ych rzucano tow ary  
do rynsztoków, by u trzym ać wysokie ceny. 
W ielkie oburzenie w l/.bi

M inis ter  widząc n ieprzychylny w Izbie 
nastrój,  oświadcza w końcu, że korn i jego 
działalność się n ie  podoba, tem u 011 chętnie 
ustąpi miejsca.

Z Londynu donoszą, że wśród robotn i­
ków n ieus tann ie  wzrasta niezadowolenie z 
urzędu żywnościowego. Narodowa U nia  r o ­
botnicza uchw aliła  rezolucyę, atakującą ostro 
sprawowanie urzędu przez kontro le ra  ś rod­
ków żywności,  lorda Devonport. R ezolucja  
domaga się także zwalczania spekulacyi.

Kwestyę ro-.ruchów' robotniczych om a­
wiano na posiedzeniu Izby gmin. Asijuith  
wywodził, że rozruchy dają powód do powa­
żnych obaw. Opóźniły bowiem p rodukc ję  a- 
municyi i m ateryału  wojennego, nadto  zaś 
w prowadzają różne trudności w dziedzinę 
stosunku robotników wobec państw a, a tak ­
że w samych organizacyach robotniczych. 
Przeto  rzecz nadzwycza; ważna, poznać ta jne 
tego ruchu sprężyny. Na politycznym hory­
zoncie n ie  zna mówca groźniejszego zjawiska, 
jak niezadowolenie robotników.

LL>yd George przyznał, że niezadowo­
lenie robotników is to tn ie  budzi u rządu 
poważne obawy. Rząd us tanow ił  przedewszyst- 
kiem koinisyę śledczą, k tóra  ma zbadać isto­
tne  przyczyny niezadowolenia, zwłaszcza pe­
wne wadliwości ustawy wojskowej. Kraj po­
dzielony będzie na  siedm okręgów : docho­
dzenia we wszystkich okręgach przeprowa­
dzone będą równocześnie. Komisya składać 
się m a z jednego  robotnika, jednego praco­
dawcy i neu tra lnego  przewodniczącego.

Times podaje znam ienne uwagi lorda 
Desborough, k tóry w Maidenhc-ad kierując 
sprawami żywnościowemi, wygłosił  tatn sze­
reg  wykładów o narodowym obowiązku 
oszczędności". Nie uważam tego za w ystę­
pek — pisze lord — jeśli  zaznaczę, że pań­
stwo ma obecnie (a r tyku ł okazał się d. 25 
maja) żywności na  12  tygodni. Żniwa, choć­
byśm y ja k  nąjoptymistyczniej sądzili, niezbyt 
poprawią sytuacyę. Co najwyżej dadzą nam  
żywność n a  dalszych 12 tygodni. Zależeć 
więc będzie wszystko od tego, o ile Niemcy 
swemi łodziami podwodnemi odnosić będą 
sukcesy i o ile admiralicya zdoła obmyśleć 
środki przeciw temu nieszczęściu".

P odsekreta rz  aprowizacyjny, B a thurs t  
oświadczył na  zgromadzeniu w H am ps tead :  
„Rząd zamierza ująć hande l zboża w swe 
ręce i z przyznaniem  odpowiedniego zysku 
młynarzom i piekarzom wyznaczyć ceny 
chleba możliwie poniżej w łasnych kosztów 
rządu".  Kontrolor środków żywnościowych za­
jął cały dowóz serów ze Stanów  Zjednoczo­
nych, Kanady, Australi i  i Nowej Zelandyi.

Przegląd dzienników polskich.
Czas krakowski w ar tykule  zaty tu łow a­

nym „Bene m eren ti"  pisze:
„Pomiędzy nominacyami now ych p o l­

skich członków Izby panów je s t  jedna ,  k tó­
rej mamy powinność i potrzebę uczucia po ­
święcić parę  uwag.

S tan is ław  Kożraian je s t  je d n ą  z najtęż­
szych głów politycznych naszego kraju w 
drugiej połowie dziewiętnastego wieku. Nie 
zajmował nigdy żadnego urzędowego s ta n o ­
w iska; był tylko publicystą , p isa rzem ; ale 
to co pisał,  co czuł i myślał, działało n a  ro ­
zumy i na  serca, n a  przekonania i uczucia, 
i stało się jednym  z g łów nych wpływów, 
czynników sił, powodujących i usta la jących 
ten  k ierunek  polityczny, k tó rem u kraj za­
wdzięcza to, co od pól wieku m ógł zrobić i 
zrobił.

Pociąg  do pisania, do publicystyki m ia ł  
zawsze; jeszcze na  wsi mieszkał,  kiedy przy­
sy ła ł  korespondeneye i a r ty k u ły : ale ten  po­
ciąg czy dar  rozw inął i okazał się w całej 
pełni w wielkich chwilach narodowej histo- 
ryi. W  roku 1861 i 1862 K oźm im , jak  
wszyscy ludzie zdolni politycznie myśleć, a 
zdrowo czuć, obawiał się, a prawie nie przy­
puszczał pow stau ia  : spod dowal s ię ,  że m i­
łość Ojczyzny pow strzym a przywódców od 
wybuchu. Kiedy wybuch przyszedł, sądził, że 
oświadczyć się przeciw, p o t ę p i ,  n ie  można, 
a w początkach r. 1863 łudził się znowu, jak 
wielu, że in te rw e n c ja  trzech m ocarstw  nie 
skończy się m arn ie ,  n a  niczem. W tych mie­
siącach pisywał zwłaszcza do dzienników za­
g ranicznych, żeby je  w sprawie polskiej 0- 
s'wiecać, przez n ie  wpływać na  opinię Zacho­
du, n a  wolę rządów. A le przyszedł kon iec— 
wiemy, ja k i ;  a wtedy co? W tedy ten  zwrot 
w pojęciach 1 w politycznem postępowaniu, 
k tórego wyrazem g łównym  w p iśm iennictw ie ,  
w publicystyce s ta ł  się Roźmian. Nieszczę­
ście narodu, większe niż kiedykolwiek przed­
tem, okazało, jakie są skutki spisków, ta jnych  
rządów i przedwczesnego porywania  za broń. 
A w ię c : żadnych spisków, żadnych ta jnych  
rządów, żadnych przygotowań pow stan ia  czy 
powstań bez warunków zwycięstwa. Na g ru n ­
cie rzeczywistości stać, na  n im  pracować, na 
n im  wyrabiać sobie siły  i widoki lepszej 
przyszłości.
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Oto pros te  zasady, pew nik i  tego polity­

cznego kierunku. Świeża s traszna  nauka i 
m iłość  ojczyny u ła tw ia ły  mu przystęp  do u- 
m ysłów; rozszerzał się, obejmował coraz szer­
sze koła, a do tego pom agał mu bardzo dziel­
n ie  p ism am i swojemi Koźinian. Przez całe 
la ta  przygodny współpracownik, później r ed a ­
k to r  Czasu, przez ten  dziennik  działał n ie ­
ustannie ,  codziennie praw ie  na  umysły.

Czas b y ł  g łów nym  organem  Koźmiana- 
ale n ie  jedynym . Ze S tan is ław em  T arn o w ­
skim, z Szujskim założył P rzeg ląd  Polski. 
Wszyscy trzej byli przejęci tem i sam em i 
uczuciami i zasadami, ale polityczny k ie ru ­
nek  P rzeglądu  zostawał g łów nie  w rękach 
Koźmiana. On przez długie la ta  p isyw ał jego 
miesięczne przeglądy polityczne (oprócz oso­
bnych  artykułów), P rzeg ląd  m łodszy i przez 
młodych  wydawany, b y ł  .m oże śmielszy, 
ostrzejszy w form ach i słowach, niż Czas. 
Koźmiana wielkim przymiotem, obok po lity ­
cznego rozumu, by ła  odwaga cywilna, odwa­
g a  śmiałego, o twartego powiedzenia prawdy, 
choćby ona narażała  pisarza czy pismo n a  
n iepopularność, na  krzyki, oskarżenia i po- 
twarze. Tych  n ie  zabrakło Koźmianowi ani 
Przcglajloim , ale jeden ,  ja k  drugi przyjmo­
w ał  je  s łow am i:  „Byle to nie było  prawdą, 
to mówcie sobie na  mnie , jak ie  chcecie n ie ­
praw dy, ale ja  p raw dy  mówić nie p rze­
s tanę" .

A  skutki tej polityki, do której Ko- 
źm ian p ism am i swojemi p o m a g a ł?  Te skutki, 
to Galicya, jaką  była, a jaką je s t  dziś. Cza­
sem ludzie patrzą  n a  nią z góry  i ruszają  
ram ionam i,  a je d n ak  ona działała i przez 
pó ł wieku podniosła  się bardzo na  wszyst­
k ich  polach publicznego iycia ,  i w P ań s tw ie  
sobie stanowisko zrobiła  i ze swojej polity­
cznej drogi n ie  zboczyła: a tą  drogą zaszła 
bardzo daleko od swego punk tu  wyjścia. 
A  tak  robiąc, n ie  sobie jednej  służyła. Kiedy 
pod dwoma innem i pańs tw am i rozbiorowemi 
życie polskie było tak s tłum ione, że praw ie  
n a  zagładę skazane, n ie  m ogła zastąpić im 
tego życia, jak ie  im odję to ;  ale tem i siłami, 
jak ie  w sobie w yrabiała ,  im przecie służyła, 
a  ich owoce dochodziły do n ich  choć w czę­
ści. Wielu młodych z tam tych  części Po la­
ków, uczyło się w naszych, jedynych  pol­
sk ich  un iw ersy te tach  ? A  dziś, kiedy w K ró­
lestw ie  nas ta ła  potrzeba Polaków-urzędników, 
nauczycieli, ilu wzięto ludzi ztąd, powołując 
ich tam  na różne s tanow iska?  Klaczko 
gdzieś mówi, że Bóg po kolei powołuje ró­
żne części Polski, żeby pracowały  d la innych  

zdały próbę tego, co po traf ią ;  tę  próbę, 
te n  egzamin, Galicya zdała nieźle, a zda­
w ała  go przez pół wieku.

N iepodobna tu  roztrząsać, a choćby tyl 
ko wspomnieć wszystkich p rac  Koźmiana: 
są  zbyt liczne, a po większej części d robne" .

A u to r  a r tyku łu  zatrzym uje się dłużej 
przy dwu dziełach Koźmiana, mianowicie 
„Rzeczy o r. 18 6 8 “ i „dziełach i działaniach 
B ism arcka" ,  nas tępn ie  tak  pisze dalej:

W  tem odznaczeniu Koźmiana widzimy 
uznanie  polityki,  którą, on przez cał < życie 
rep rezen tow ał i popierał,  i uznanie człowie­
ka, k tó ry  całem życiem wiernej,  m ądrej,  sku­
tecznej s łużby bez w ahań  i zboczeń, bez ża­
dnej myśli o sobie, s ta ł  między nam i, jako 
p rzykład  i wzór publicysty-dziennikarza, j a ­
k im być powinien , oddanego swojej spraw ie  
z gorącą a czystą miłością ojczyzny, z tą  m i­
łością n ie tylko gorącą, ale roztropną, ze s ta ­
łością i odwagą przekonania , ze szczerością 
i dobrą w iarą  w każdem piśm ie i każdym 
postępku. Takim Koźmian b y ł  przez całe ży­
cie, patrzy  się  więc n a  to d ług ie  życie z 
uszanowaniem wielkiem i wdzięcznością.
Z uszanowaniem  zaś i wdzięcznością łączy 
się rzewna pam ięć d ługole tn ich  związków z 
naszym dziennikiem  i serdeczne przywiąza­
n ie  wszystkie tych, co Koźmiana dobrze 
znają".

KRONIKA.
L w ów , 2  czerwca 1917.

— W gmachu Izby handl. Ul. Aka­
demicka 17. W ystawa Dzieł Sztuki. W ystawa 
otw arta od godziny 11 -tej przed południem do 
7-mej wieczorem przy oświetleniu. Wstęp 50 
hal. Dochód przeznaczony na fundusz w arsta- 
tów i narzędzi rękodzielniczych dla ociemnia­
łych żołnierzy.

Kalendarz.
N i e d z i e l a  (8 czerwca):
Św. Trójca. — Branm iła. — Sosz. św. Du­

cha,
W schód słońca o godzinie 3'21 rar.o, za­

chód 7 21 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (4 czerwca):
Kwiryna.— Litomiła. — Sosz. — Wasyłyja.
W schód słońca o godzinie 8 21 rano, za­

chód słońca o godzinie 7 '22  po południu.
Temperatura o godzinie 12 w południe 

+  26 C.

— Odznaczenia w c. ik .  armii. Na,jj. 
Pan raczył najmiłościwiej nadać: o r d e r  Że ­

l a z n e j  K o r o n y  I I I  k l a s y  z d e k o r a c y  
w o j e n n ą  i m i e c z a m i  z uwolnieniem od 
od ta k sy : kapitanowi 80 pp. Franciszkowi Go- 
l ińskiem u; kapitanowi Ryszardowi Stuchly’emu, 
nadkompletowemu w 10  pp., przydzielonemu 
do sztabu generalnego; poległemu na placu 
boju majorowi 8  batalionu Hermanowi Winter- 
halderow i; majorowi 6 p. ułanów Janowi Ku­
bino wi, przydzielonemu do sztabu generalnego; 
k r z y ż  k a w a l e r s k i  o r d e r u  F r a n c i ­
s z k a  J ó z e f a  z d e k o r a e y ę  w o j e n n ą
1 m i e c z a m i :  rezerwowemu starszemu leka­
rzowi 10 p. haubic polowych dr. Jzefowi Lo- 
sertowi.

— Nowe rozporządzenia ministe- 
ryalne w sprawie monet. Dzisiejsza W iener 
Z eitung  ogłosiła rozporządzenia P. Ministra 
skarbu wt sprawie wycofania z obiegu z dniem 31 
grudnia 1917, monet niklowych 10 halerzowych 
oraz w sprawie dalszego wybijania i wydania 
monet częściowych waluty koronowej po 20  i
2 hal. z żelaza.

— Uznanie dla T. S. L. Ministerstwo 
wojny i Urząd opieki wojennej nadesłały Za­
rządowi głównemu T. S. L. dyplom uznania i 
podziękowania za akcyę oświatową, prowadzoną 
przez T. S. L. wród polskich żołnierzy.

— Zmniejszenie racji chleba. Zarząd 
gminy m. Lwowa ogłasza: Z powodu zupełnego 
wyczerpania zapasów zboża w kraju, a stanow­
czo niewystarczającego na razie dowozu zboża 
rumuńskiego, zachodzi konieczna potrzeba przej­
ściowego zmniejszenia raeyi chleba, gdyż tylko 
tą drogą można będzie szczupłe ilości dowie­
zionej mąki rozdzielić równomiernie między całą 
ludność.

Redukcja  racyi chleba wynosi, począwszy 
od dnia 3 czerwca b. r., dwieście gramów na 
osobę i tydzień. Z dniem więc powyższym sprze­
dawać będą sklepy rejonowe chleb o wadze 
800 gramów po cenie 48 h. za bochenek. Od 
tego dnia nie wolno kupcom rejonowych pobie­
rać za bochenek chleba o pewyższej wadze ceny 
wyższej niż 48 h.

Zarządzenie to jest tylko tymczasowe i 
w miarę zwiększania się dowozu mąki, o co 
zarząd miasta usilnie zabiega, zostanie bezzwło- 
oznie cofnięte.

Na czas trwania tej redukcyi sprzedawać 
będą sklepy miejskie na legitymacje na pobór 
ziemniaków zamiast jak  dotąd półtora klg., 
naraz po 2  klg. ziemniaków na rodzinę.

— Należytość za zajęte metale. Za­
rząd gminy miasta zarządził wypłatę należytośei 
za zajęte metale, za które interesowani nie po­
brali dotychczas należnych im kwot. Wypłata 
należytośei odbędzie się dnia 5, 6 i 8  b. m., w 
strażnicy pożarnej na pl. Strzeleckim od go­
dziny 4 do 7 po południu. Pobór należytośei 
odbędzie się na podstawie wydanych stronom 
kwitów w czasie od 1 października do końca 
lutego 1917, oraz w lipeu, sierpniu i września 
1916 r.

— Polski Związek niewiast kato­
lickich prosi najuprzejmiej wszystkie panie 
członkinie o wzięcie gremialnego udziału w po­
grzebie ś. p. Anieli Szawłowskiej w niedzielę, o 
godzinie 3 po południu z kaplicy Boimów.

— Wbijanie gwoździ do Żelaznego 
Rycerza rozpocznie się na nowo na placu 
Hetmańskim w niedzielę, dnia 3 b. m., przed 
południem. O godzinie l i  do 12  odbędzie śię 
tam koncert orkiestry wojskowej 23 pp.

— Ruch pakietowy do Turcyi został 
z dniem dzisiejszym aż do włącznie 10  czerwca
b. r. wstrzymany. Urzędy pocztowe otrzymały 
polecenie wstrzymać pizyjmowanie takich pa­
kietów, a przyjęte już zwrócić nadawcom,.

— Losowanie obllgacyj 6'/! m iliono­
wej pożyczki inwestycyjnej m. Lwowa odby­
ło się wczoraj w sali magistratu. Wylosowaue 
zostały numery: ser. F. n r  132, serya D nr. 
711, 1487 6 8 5 ,1 3 9 5 ,1 3 9 4 ,  553, 899, serya 0 . 
nr. 1075, 1738, 390, 106, 340, serya B. nr. 
924, 1908, 1286, 1097, 47, 30, 596, serya
A. nr. 36, 805, 640.

— Za nieprzestrzeganie przepisów roz­
porządzenia Cesarskiego z 24/3 1917 Dzpp. 
131, noimujących obowiązek oznaczenia cenami 
towarów znajdujących się na wystawie sklepo­
wej, ukarani zostali przez magistrat m. Lwowa 
na ostatniem posiedzeniu, odbytem dnia 24 
maja b. r. następujący kupcy:

Izak Striks, Akademicka 48, bazar cu­
krowy 50 kor., Roza Friedman, sklep korzenny 
Akademicka 24, 30 kor., Leontyna Hulewicz, 
bazar cukr. Akademicka 14, 30 kor., Broni­
sława Dobosz, Ossolińskich 21, sklep korz. 30 
kor., Bazyli Chmillik, Akademicka 23, szewc 
30 kor., Samuel Biernfell, Kaźmierzowska 1, 
towary galanteryjne 300 kor., Berisz Weber, 
Szpitalna 8 , sklep korz. 200 kor., Samuel Ha­
ber, Słoneczna 1, sklep spoż. 200 kor., Izrael 
Bałaban, Kaźmierzowska 4, towary kor. 300 kor., 
Regina Sehwadron, Słoneczna 11 a, bazar z 
cukr. 100 kor., Majer Blaustein, Słoneezna 7, 
sklep 100 kor., Scheidel Kikene ', Kaźmierzow­
ska 5, tow. bław. 200 kor., Józefa Schmid, pl. 
św. Zofii, sprzedaż jarzyn 30 kor., Sara Spitzer,
B. Joselowicza, sklep korzenny 100 kor., Izrael 
Briickenstein, Kaźmierzowska 4, sklep spoż. 200 
kor., Samuel Solda, pl. Krakowski 1, kuśnierz 
100 kor., Betti Seliornstein, Krakowska 20, 
kupe. 100 kor., Emanuel Blatt, Słoneezna 3, 
kupiec 100 kor., Izrael Mieses, Szpitalna 1,

kupiec 100 kor., Herman Hescheles, S tryjska 
2, sklep korz. 50 kor., Marya W illinger, Szpi­
talna 17, sklep korz. 50 kor., Jan ina Wilder, 
Słoneezna 6, sklep 100 kor., Regina B ilgrauer, 
Szpitalna 21, sklep korz. 100 kor., Mordko 
Meli, Kaźmierzowska 5, tow. żel. 200 kor., 
Celestyna Bardach, pl. Gołuehowskich 11, sklep 
spoż. 100 kor., Nuchem Sehachter, Słoneczna
7, sklep korz. 200 kor., Abraham Scheer, 
Kaźmierzowska 3, sklep z suknem 300 kor., 
Helena Scheiner Sykstuska 8, przyb. wojsk. 
200 kor., Mina Einsehlag, Sykstuska 2, przyb. 
wojsk. 300 kor., Rudolf F lur, K. Ludwika 21, 
galant. 300 kor., Adam Kilanowicz, Sykstuska
8, sklep spoż. 30 kor., Adolf Goldberg, Sybstu- 
ska 10, sklep ze skórk. do pod. buc. 300 kor., 
Maurycy Fisehler, Sykstuska 17, handel szkła 
300 kor., Ludw ika Spożarska. Akademicka 8, 
modniarka 500 kor., Jakób Passam ent, Akade­
micka 2, konf. damska 500  kor., Antoni Da- 
nielewiez, Staszica 8, sklep korz. 30 kor., Ger- 
szon Strasberg, L. Sapiehy, sklep z farbami 
50 kor., Ludw ika Gustaw, L. Sapiehy, sklep 
korz. 30 kor., Bronisława Brzozowicz, pl. Bil- 
ezewskiego 9, sklep mot. 80 kor.. Maks Gla- 
serman, Sykstuska 1, rytow nik 50 bor., Karol 
Eisenstein, Sykstuska 15, towary galanteryjne 
200 kor., Róża Rubel, Sykstuska 2, galant 
100 kor., Dawid Braun, Sykstuska 3, krawiec 
300 kor., Franciszek Ichniowski, Zimorowicza
I ,  sklep wędl. 500 kor., S te l Kegel, pl. Teo­
dora, sprzed, jarzyn 30 kor , Beila Lefler pl. 
Teodora, sprzedaż jarzyn  30 kor., Anna 
Rentschner, Karola Ludw ika 37, sklep że­
lazny 100 koron,, Józef Schatz, plac Ma­
ryacki 4, ubrania wojskowe 500 koron, 
Henryk Konig, pl. Maryacki 5, ubrania męskie, 
500 kor., Franciszek Kijowski, ul. Sykstuska 
33, nożownik, 30 kor., Abraham Knopf, Ki­
lińskiego 3, skład futer, 50 kor., L aura Lo- 
wenwirt, pl. Gołuehowski 2, sklep z żelazem, 
300 kor., Dawid Berger, Kilińskiego 2, galant. 
100 kor., Berta Stark, pl. Maryacki 4, sklep 
z pończ. 100 kor., Chaja Kurtz, Kazimierzow­
ska 2, sklep spoż. 50 kor., M ichał Hakel, ul. 
Kazimierzowska 4, galant., 100 kor., Karol 
Budziński, ul. F redry  6, skład trzewików 100 
kor., Berta W aldman, Jagiellońska 4, galant. 
200 kor., F ilip  Koch, Krakowska 34, sklep 
z obuwiem 300 kor., Pepi Seiden, Krakow­
ska 3, towary modne 200 kor.. Maurycy Hal- 
pern, Krakowska 8, sprzedaż kapeluszy 100 kor., 
Róża W olfstal. Jagiellońska 4, fabr. gorsetów, 
500 kor., K lara M argulies, Kazimierzowska 
33, sklep z cukr. 100 kor., Chasen Kann, 
Kazimierzowska 37, galant., 500 kor., Hersz 
Kessler, Krakowska 26, towary part. 100 kor., 
Abraham Stepler, plac Krakowski 27, szewc 
30 kor., Maks Rochmes, Krakowska 34, ubra­
nia męskie 500 kor., Jojne Promes, pl. K ra­
kowski 16, sklep z obuwiem 300 kor!, L u ­
dwik Rewicz, pl. Krakowski 20, sklep z obu­
wiem 50 kor., Pepi Urich, pl. Bilezewskiego
I I ,  sklep z cukr. 30 kor., Dawid R aut, ul. 
L. Sapiehy 57, galant. 100 kor., Mina Gliicks- 
man pl. Bilezewskiego 10, galanterya 30 kor., 
Debora Reichenstein, L, Sapiehy 85, sklep, z 
cukr. 30 kor., Ignacy Bru.ll. L. Sapiehy 19, 
sklep z obuwiem 100 kor., Helena Kraus, pi. 
Teodora, przek. jarzyn 30 kor., Genia Chara- 
ton, pl. Teodora, rzeżniozka 50 kor., Rojza 
Dan, pl. Teodora, przek. jarzyn 30 kor., R a­
chela Kimmel, pl. Teodora, rzeźnlczka 50 kor., 
Anna Janiszew ska, plac Teodora, przekupka 
jarzyn, 30 kor., Agata Sokai, ul. Batorego 
34a, modniarka, 50 k o r ., Józefa Hampel, 
ul. F redry  6, m odniarka, 50 kor., G ittla 
S ten g e l, plac Teodora, przekupka jarzyn 
30 kor., Debora Cherches, pl. Teodora, rzeźni- 
czka 50 kor., Reizla Weiss, Batorego 34, mo­
dniarka, Anna Franczak, pl. Teodora, przekupka 
jarzyn 30 kor., D resel Finel, plac Teodora, 
rzeźniczka 50 kor., Marya Gawlik, pl. Teodora, 
przek. jarzyn 30 kor., Bernard Elmer, pl. T e­
odora, rzeźnik 50 kor., Pelagia Burmas, pl. Te­
odora, przek. jarzyn 30 kor., Lea Ufel, pl. Te­
odora rzeźniczka 50 kor., Szifra Eisen, plac 
Teodora, rzeźniczka 50 kor., Markus Blilck, 
Akademicka 2, sklep korz. 50 kor., P au lina Ba­
ran, pl. Teodora przek. jarzyn 30 kor., Lea 
Satz, pl. Teodora rzeźniczka 50 kor., Mania 
Schrantz, przek. jarzyn 30 kor., Beila Feller, 
pl. Teodora, rzeźniczka 50 kor., Joanna Paeior- 
ko, pl. Zofii, rzeźniczka 50 kor., Zofia Hodowa- 
niec, pl. Zofii, rzeźniczka 50 kor., Sosie Kalker, 
pl. Teodora 50, kor., F r. Zaganiak, pl. Teodora, 
przek. jarzyn 30 kor., Rozalia Koperko, plac 
Teodora, przek. jarzyn 30 kor., Katarzyna Ma­
zurkiewicz, pl. Teodora, pizek. jarzyn 30 kor., 
A nastazja Greeh, pl. Teodora przek. jarzyn 30 
kor., Katarzyna Królik, pl. Teodora, przekupka 
jarzyn 30 kor., Roiza W adel, pl. Teodora, prze­
kupka jarzyn 30 kor., Kiliwoda Dorota, plac 
Teodora, przekupka jarzyn 30 kor., M ałka Bass, 
plac Teodora, rzeźniczka 50 kor., Sara Kelner, 
przek. jarzyn 30 kor., Brandel Raszpil, plac 
Teodora, przek. jarzyn 30 kor., Anna Handziak, 
pl. Zofii, przek. jarzyn 30 kor., Genendel Klem, 
plac Teodora, rzeźniczka 50 kor., Fryderyka 
Turn, plac Teodora, rzeźniczka 30 kor., Zim- 
mer Róża, plac Teodora, rzeźniczka 30 koron, 
Izak Habinger, Sykstuska 1, w ł. sklepu, 100 
kor., Szeindla Fruehs, pl. Teodora, rzeźn., 
50 kor., Jerzy H ahn, P ańska 11, szewc, 30 
kor., Józef Procajło, Kochanowskiego 11, szewc, 
30 kor , Hudes Steinberg, Gródecka 60, sklep 
z obuw., 500 kor., Rózia Bach, pl. Teodora,

rzeźn., 50 kor,, Amelia Landau, Rynek 37, 
sklep z cukr , 50 bor., Haim Korkes, Rynek 
21, galant. , 300 kor., Betti Rochmes, Rynek 
19, galant., 100 kor., Ju lia  Jasińska, Mikołaja
I ,  modniarka, 100 kor., Anna Rapp, Rynek
I I ,  galant. , 100 kor., Dina Jiiger Mikołaja H> 
pokój do śniadań, 300 kor., Wywiał Franci­
szek, Mikołaja 23, szewc, 30 kor., Antonina 
Czaezkes, Kazimierzowska 35, sklep żelazny, 
100 kor., Idei Sehapira, Rynek 17, sklep z 
kap., 50 kor., Sala Katz, Rynek 40, galant., 
30 kor,, Beila Litwak, Kazimierzowska 7, sklep 
bław., 30 kor., Paulina Kuźma, pl. Teodora, 
przek. jarzyn, 30 kor., Anna Krupińska, Aka­
demicka 4, sklep korz., 30 k o r . ; zaś za nie­
dozwoloną sprzedaż towarów żołnierzom: Maks 
Sperber, pasaż Hausmana, sklep z wędlinami 
100 kor., Józef Lintner, Rynek, sklep z wę­
dlinami, 1000 kor,, Mina Gruber, Ruska 2, 
sklep z jajami, 30 kor,, Nahemie Weitraub, 
pasaż Hausmana, sklep z wędlinami, 100 kor., 
Laura Sehnareh, S ykstuska] ,  sklep z masłem, 
30 kor., Józef Blasbalg, pl. Bernardyński 14, 
100 kor., Grzegorz Matusow, Szajnochy 2, 
sklep z wędl., 500 kor.

— Zm arł: we Lwowie, Stanisław Kon- 
cewski, emer. dyrekier filialnej Kasy krajowej 
w Krakowie, w 66  r. życia.

— Na T. S. L. P. Aleksander Jawo­
rowski z Lublina nadesłał Zarządowi główne­
mu T. S. L. listę składkową wraz z kwotą 
644 kor., zebraną przez siebie w Lublinie wśród 
osób prywatnych i zrzeszeń gospodarczych.

— Ofiara niebezpiecznej zabawki.
Piętnastoletni Józef Zarzycki z Sokala bawiąc 
się onegdaj znalezionym w polu karabinem, 
obchodził się z nim tak nieostrożnie, że kara­
bin wystrzelił, a kula ugodziła chłopca w lewą 
nogę. Zarzyckiego przywieziono wczoraj do tu ­
tejszego szpitala powszechnego.

— Lwowskie służące. Polieya areszto­
wała wczoraj służącą 17 letnią Józefę Rozsa- 
dzińską, która posługiwała się fałszywą książką 
służbową, opiewającą na nazwisko Ju li i  Swo­
body. W  toku przeprowadzonych dochodzeń po­
licyjnych wyszło na jaw, że Rosadzińska s łu ­
żąc u Malci Trostowej, skradła jej rozmaite ko­
sztowności i pulares z 12 kor. Rosadzińska 
osadzono na razie w aresztach policyjnych.

— Zagadkowy wypadek. Organa poli­
cyjne prowadzą obecnie energiczne śledztwo w 
następującym wypadku: Tekla Martyniukówna 
w towarzystwie narzeczonego Zygmunta Świ tel- 
nickiego, konduktora kolejowego, wyszła one­
gdaj na przechadzkę w pole obok szkoły kade- 
ckiej. W kilka godzin później znaleziono Mar- 
tyniukównę związaną i wśród objawów otrucia. 
Polieya prowadzi śledztwo, czy sprawcą zama­
chu na życie Martyniukównej jest Świtelnicki, 
czy też padła ona ofiarą zamachu ze strony 
innych osób. Martyniukówna jeszcze nie odzy­
skała pełnej przytomności, co utrudnia śledz­
two policyjne.

—  Samobójstwo. Wczoraj z okna II  
piętra realności przy ul. Senatorskiej 1. 9 sko­
czyła w zamiarze samobójczym na bruk dzie­
dzińca 40 letnia Róża Goldowa, żona przedsię­
biorcy kolejowego, odbywającego obecnie służbę 
wojskową. Na miejscu wypadku zjawiła się 
komisya poiieyjno-lekarska. Lekarz orzekł śmierć 
przez złamanie czaszki, Śledztwo policyjne wy­
kazało, że desperatka dłuższy czas pozostawała 
w leczeniu w Zakładzie dla obłąkanych w Kul- 
parkowie. Zwłoki odstawiono do zakładu medy­
cyny sądowej.

— Czyje dziecko ? W  sieni realności 
przy ul. Polnej 1. 4 znaleziono kilkumiesięczne 
niemowlę płci żeńskiej. Dziecięciem zaopieko­
wał się na razie komisaryat dzielnicowy. Za 
matką zarządzono poszukiwania.

— „Tajemnicza kobieta", sensacyjny 
dramat szpiegowski w 5 aktach wyświetla 
Kino „Czerwonego Krzyża" we Lwowie 
przy ul. Akademickiej 1. 8, od piątku, dnia 1, 
do poniedziałku, dnia 4 czerwca b. r. „Zdoby­
cze Waldemara", komiczne, „Wizyta pań", ko- 
medya, oraz Tygodnik wojenny, aktualne 
zdjęcia z terenu wojennego uzupełniają pro­
gram.

— „Pan P iotr poluje", świetną ko- 
medyę w 3 aktach wyświetla od p ątku, dnia 
1, do poniedziałku, dnia 4 czerwca br. Kino 
ludowe „Czerwonego Krzyża" we Lwowie 
przy ul. Gródeckiej 1. 2 b. Pozatem wyświe­
tla siędramat amerykański w 3 aktach pod tyt. 
„Prawo dzikiego zachodu", oraz Tygodnik 
wojenny, aktualne zdjęcia z terenu wojennego.

— Kino „Kuchni wojennej" dla 
dzieci szkolnych we Lwowie przy ul. Leona 
Sapiehy, w gmachu Państwa Skole, wyświetla 
od piątku, dnia 1 , do poniedziałku, dnia 4 
czerwca b. r. dramat kryminalny w 3 aktach 
pod tyt. „Nie k rad n i j" ,_ wspaniałą komody? 
w 3 aktach pod tyt. „Świat bez mężczyzn", 
oraz Tygodnik wojenny, aktualne zdjęcia * 
terenu wojennego.

Kronika zagraniczna.

♦ P o w ó d ź  Z Grenobli donoszą do pism 
berneńskich, że Izera koło Yoreppe przerwał® 
tamy i zalała całą równinę. Połączenie kolejó"
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we z Grenobli do Lugdunu jest zagrożone. 
Wiele fabryk w departamencie musiało zawiesić 
rueh z powodu braku prądu elektrycznego. W y­
słano pionierów w celu zapewnienia bezpieczeń­
stwa w miejscowościach.

— Z m u z y k i. Po długoletnim  pobycie 
za granicą przypom niał się wczoraj naszej pu­
bliczności dr. Theo Lierham m er, lwowianin, 
jeden z najwybitniejszych obecnie wykonawców 
pieśni. Omawiając występ tego artysty i bliż­
sze szczegóły dotyczące wczorajszego wieczoru, 
można śmiało pisać o sukcesie nawet powa­
żnym, można stwierdzić liczny szereg wywo­
ływań i towarzyszących tym objawom uznania 
serdecznych oklasków, słow em : można skreślić 
nadzwyczaj pochlebny dla koncertanta referat 
o zewnętrznej formie tej produkcyi. W ażniej- 
szem zaś, niż zestawienie tym podobnych ko­
munałów, będzie niezawodnie znaczenie, że ce­
chą charakterystyczną owego wieczoru pieśni 
było wyjątkowo wielkie zainteresowanie sfer 
muzykalnie inteligentnych, czyli „elity" lwow­
skiego św iata muzycznego. Na wskróś uducho­
wiony, subtelny i dystyngowany sposób śpie­
wania dra Lierham m era wskazuje, że koncer- 
tant oblicza swe efekty tylko na publiczność 
prawdziwie muzykalną, czyli, że jest — o ile 
rozchodzi się o sztukę — skrajnym  arystokratą. 
Głos jego, baryton, pod względem „rolum i- 
n u “ mały i o niezbyt rozległej skali, je s t na­
tom iast w mistrzowski sposób wyszkolony i po­
siada niezwykłą gibkość, nadającą się znako 
micie do pokonywania wszelkich trudności 
technicznych, a niemniej do uw ydatniania 
wszelkiego rodzaju odcieni dynamicznych i de* 
klam atorskich. Te wszystkie, tak rzadkie zale­
ty  wokalne, złąozone z ową wyższą inteligen- 
cyą, która zawsze potrafi wniknąć w myśl 
przewodnią interpretowanego utworu, nadają 
pieśniom śpiewanym przez Lierham m era piętno 
prawdziwego a rty z m u , usuwające zupełnie 
wszelką dalszą krytykę m ateryału głosowego, 
z natury nie bardzo wydatnego. W yraźną non 

p lu s u ltra  je s t dykcya artysty, nawet podczas 
owych prześlicznych u niego „pianissimów" 
nie traci słnchacz ani jednej sylaby, tak, że 
czytanie często używanych na wieczorach pie­
śni program ów z tekstem staje się w tym wy­
padku zupełnie zbytecznem.

Osobna i to entuzyastyczna wzmianka 
należy się sztuce oddychania, posuniętej u kon­
certanta do najwyższej doskonałości. F raza m u­
zyczni* nigdy nie jest p rzerw aną, a o ile za­
chodzi potrzeba, długość tonu przeciągnąć się 
może do nieskończoności, co zauważyć było 
można przedewszystkiem w odśpiewanej nad­
programowo pieśni „Der G renadier". Chcąc 
wyliozyć pieśni, które w yw arły najgłębsze w ra­
żenie na audytoryum, jestem w kłopocie, bo 
wypadałoby chyba przepisać cały program  te­
go wieczoru. Ponieważ żadna ooena nie da się 
oddzielić od subjektywnych poglądów sprawo­
zdawcy, wymienię jako utwory, których wyko 
nanie najbardziej mnie oczarow ało: „Der Tod 
und das Madchen" Schuberta i tegoż autora 
„W ohin", Brahm sa „Kein Haus, keine Hei- 
m at“ , Galla „Gdybym był młodszy" i nad­
zwyczajnie nastrojową pieśń szwedzką Sigurda 
Lie „Śnieg". Niezmęczony odśpiewaniem tak 
obszernego program u koncertant dorzucił po­
nadto cały szereg nadprogramowych utworów, 
wywdzięczając się za gromkie oklaski bardzo 
licznie zgromadzonych wczoraj słuchaczów.

Do wielkiego sukcesu tej produkcyi 
przyczynił się w wysokim stopniu artysty ­
czny akom paniament p. Heleny Ottawowej, 
który niejednokrotnie (n. p. w Schumanna 
„Der N ussbaum " i w pieśni szwedzkiej 
„Śnieg") znalazł sposobność do solowego 
niemal popisu.

W ieczór poprzedzający koncert dr, L ier­
ham mera (czwartek, 81 maja) poświęcony był 
popisom pianistowskim . Wobec dość licznego 
grona słuchaczów produkowała się artystka „in 
spe", a na razie absolwentka kursu koncerto­
wego prof. Yilema Kurza, p. Helena Wołow­
ska. Jej program wielostronny (utw ory Bacha, 
Schuberta, Schumanna, Chopina i Liszta) świad­
czył nie tylko o sumiennie i gruntow nie prze­
bytych studyach, lecz — co również ważne —  
o zdolnościach, pamięci muzykalnej i zamiło­
w aniu koncertantki. N ieskazitelne prawie poko­
nanie tak obszernego i trudnego program u spra­
wiło więc, że produkcya p. Wołowakiej ponie­
kąd przekroczyła ramy zwykłego „absoluto­
rium ", odkrywając słuchaezom więcej zalet pia- 
nistowskich, niż tego wymagają formalne prze­
pisy do uzyskania dyplomu. Technika p. Wo­
łowskiej jest znaczna, zrozumienie muzykalne 
więcej niż przeciętne, g ra pewna i — jak  na 
pianistkę, która dopiero ukończyła swe stu- 
dya — brawurowa. Istn ieją w tej grze, co 
Prawda, nieuniknione u początkujących artystek 
gzorstkości pod względem zastosowania dyna­
miki, wymagające jeszcze wygładzenia, lecz są 
to braki dająoe się przy dalszej pracy łatwo 
usunąć. De utworów najlepiej wykonanych na- 
leżały „Fantasiestiioke" Roberta Schumanna 
odegrane z finezyą i z pewnym smakiem a r ty ­
stycznym.

Retrospektywna ocena sezonu konoer- 
towego 1916 — 1917 nasuwa kilka uwag o 
dodatniej działalności biur Maks. Turka, które 
mimo niezwykle trudnych obecnie warunków, 
potrafiło utrzym ać w całej niem al pełni ruch 
koncertowy w naszem mieście. Zawdzięczamy 
tej energicznej imprezie urządzenie całego sze­
regu wieczorów o poziomie artystycznie pierw ­
szorzędnym, które ponadto przysporzyły insty- 
tucyom wojenno - dobroczynnym znaczne do­
chody w dwuletnim okresie 19 1 5 — 1917.

I r .  Neuhauser.

A. Niebozlemskl. „Eugenetyezne duma­
nia na dnie rowu podtatrzańskiego". Zakopane. 
N akład spółki eugenetycznej. Skład główny w 
Księgarni Podhalańskiej.

(z. s.) Książka powyższa, wyszła prawdo­
podobnie z pod pióra doświadczonego lekarza, 
który w jaskraw ych wyrazach i jaskraw ym  po­
niekąd stylu potępia i piętnuje niechlujstwo i 
brudy, panujące w dzisiejszych chatach zako­
piańskich górali. Następnie omawia szczegółowo 
hygienicine w arunki życia, opartego i rozw ija­
jącego się zdrowo i pomyślnie przy pilnej, nie­
ustannej baczności na czystość ciała i duszy, 
posuniętą do ostatnich’ granic. Na rady i wy­
wody autora w tym kierunku zgodzić się musi 
każdy rozsądny człowiek.

Repertuar Teatru Miejskiego,
W niedzielę o godzinie 3 30 po połu­

dniu „Zmartwienie pana Ham elbeina", kome- 
dya w 3 aktach Stefana Krzywoszewskiego. — 
W niedzielę o godzinie 7 '30  wieczorem (po 
raz ostatni) „Robert-Dyabeł", opera w 5 aktach 
Mayerbera. W ystęp Ady Sari& zayerównej, Igna­
cego Manna i St. Tarnawskiego. — W ponie­
działek o godzinie 7 '30  wieczorem (nowość) 
„Żona dwóch mężów", farsa w 3 aktach L. 
Starka i A. E islera, z Nowackim, Kasińskim i 
Werniczową w głównych rolach. — We wto­
rek o godzinie 7 80 wieczorem „Róża Stam bułu", 
operetka w 3 aktach Leona Falla, z Heleną 
Miłowską w tytułowej roli — We środę o go­
dzinie 7 30 wieczorem „Cavalleria rusticana", 
opera w 1 akcie Mascagniegi i „Pajace", opera 
w 2 aktach Leoncavalla. W ystęp Ireny Bohuss, 
Pr. Bedlewioza i Ign. Manna.

„ S a l o n  w io s e n n y "  i W y s t a w a  
„ C z t e r e c h " .

Pod znakiem s łońca kwiatów i zieleni 
o tw ie ra  ju tro  t. j. w niedzielę, Towarzystwo 
Przy jac ió ł  Sztuk P ięknych  w P a łacu  sztuki 
na P lacu Powystawow ym  dwie in teresujące 
w ystaw y: „Salon wiosenny" i w ystawa „Czte­
rech" .

Mimo trudne  warunki udało się zarzą­
dowi zgromadzić w „Salonie w iosennym " 
wiele cennych  p łóc ien  i rzeźb lwowskich a r ­
ty s tów ; dzieł a r tystów  nie m ieszkających we 
Lwowie n iepodobna byłe sprowadzić z po ­
wodu trudności transportow ych . „Salon" więc 
sk ładać się będzie z prac tylko malarzy i 
rzeźbiarzy lwowskich. M ateryał ,  jaki m ie li­
śmy sposobność oglądnąć je s t  ciekawy i du ­
ży i umieszczono go w szerokich odnowio­
nych salach Pałacu  Sztuki.

Nowością będzie zbiorowa w ystawa 
„Czterech", k tóra  będzie ściągała g łów ną 
uwagę zwiedzających.

Wystawy zbiorowe artystów  zwłaszcza 
w środowiskach nie posiadających wyrobio­
nego zdania o sztuce, a więc i o jej poszcze­
gólnych przedstaw icie lach, są pożyteczne i 
konieczne. Nie tylko je d n ak  dla szerszych 
warstw  wystawy takie mają duże znaczenie — 
są one również bardzo pożądane dla zajmu­
jących się bliżej sztuką, dla zbieraczy i k ry ­
tyków. D latego udowadniać tego zbyt długo 
nie trzeba. Obrazy tego lub innego artysty, 
zawieszone n a  jakiejś wystawie, wśród całego 
chaosu innych ,  n ie odpowiadających ani fa ­
k turą  m alarską,  ani nastro jem, gub ią  się czę­
sto po prostu , sąsiedztwo nieraz słabszego 
dzieła zabija je, tworzy się jakaś  mieszanina 
najbardziej tłoczących się z sobą kolorów i 
tematów, tak, że z t rudem  wpraw niejsze tylko 
oko zdoła wyłowić z tego zalewu rzecz za­
sługującą na  bliższe zajęcie się nią. Zwła­
szcza u nas  we Lwowie, gdzie n ie  mamy 
um yślnie  i celowo zbudowanego gm achu, a 
Tow. Przyjació ł sztuk p ięknych m usi urzą­
dzać wystawy w m słych ,  źle oświetlanych 
pokojach, w skutek  czego tern jask raw ie j  wy­
stępują wszystkie wady wystaw kilkudziesię­
ciu naraz  twórców, każdą zbiorową w ystawę 
powitać należy z uznaniem *). I  to jeśli  w y­
staw a taka urządzana je s t  nie w ciasnych 
pokoikach przy ul. Pzieduszyckich, lecz w 
dużych salach dostępnego tylko w lecie p a ­
łacu sztuki n a  placu powystawowym w oto­
czeniu zieleni i kwiatów, Na takiej dopiero 
wystawie, kiedy się widzi dzieła jakiegoś 
ar tys ty  zgromadzone razem, rozmieszczone 
n ie  przypadkowo, pozwalające śledzić wszyst-

*) Na ostatniem zebrauiu Tow. Przyj, 
sztuk pięknych, dyrekcya uchw aliła kilka razy 
do roku urządzić wystawy zbiorowe.

; kie etapy ich* powstawania, może widz wy- 
| robić sobie zdanie o ta lenc ie  i rodzaju twór­

czości m alarza czy rzeźbiarza.
W ystaw a „Czwórka" obejmuje dzieła 

trzech artystów  m a la rz y : S tan is ław a Batow- 
skiego, Ludw ika Kwiatkowskiego i Tadeusza 
Rybkowskiego, oraz w ystawę rzeźb Z y g m u n ­
ta  Kurczyńskiego. Wszyscy oni są dobrze 
znani lwowskiej publiczności, przeważnie je­
dnak po raz pierwszy występują z większym 
naraz pokazem prac swoich, obejmujących 
pew ną całość. W skutek wypadków w ojen­
nych  nie dało się na tu ra ln ie  zebrać ani je­
dnej części dzieł takiego n. p, Rybkowskie- 
go lub Katowskiego —  nie  może więc być 
mowy o jakiejś  retrospektyw nej wystawie 
tych artystów, którzy dziełami swemi zajęli­
by cały P a łac  sztuki. Ta je d n ak  stosunkowo 
drobna  cząstka, jaka jest, daje przybliżone 
wyobrażenie o ich twórczości szerszemu ogó­
łowi. A  o to szło i wystawcom i urządzającym 
tę wystawę.

Ze zbiorowemi wystawami prac po raz 
pierwszy występują Kwiatkowski i Kurczyń- 
ski — inną  też, niejako specyalną miarę 
musi się do n ich  stosować i tem  więcej za­
jąć się niemi. Zanim swoją pracą  i ta len tem  
sami wywalczą sobie w śród ogółu „uznanie", 
warto powiedzieć o n ich  k ilka słów. Młode, 
rwące się do życia indywidualności twórcze 
często nie są rozumiane, ogół n ie  umie doj­
rzeć w nich, n ie potrafi ocenić ich wartości, 
wyłaniających się dopiero z poczynającego 
się czynu ich zamierzeń artystycznych, k tó ­
ry w dalszem życiu przem ieni sie w pełn ię  
wyrazu i siły.

Kwiatkowski i Kurczyński znani są i 
mają swoje usta lone już miejsca w dużym 
reges trze  sztuki polskiej, k tóra  ma wszelkie 
dane wiele się po n ich  spodziewać. Obaj 
młodzi m ają  wiele do pcrwiedzenia i do tego 
wypowiedzenia szukają najlepiej odpowiada­
jącym  ich ta len tew i d róg , 1 k tórych  widoczne 
ślady znać dokładnie  n a  ich ciekawej wy­
stawie.

Złożyło się więc tak, że w ystaw a re ­
p rezentu je  pogodną, cichą jesień  twórczości, 
dojrzałe lato i pe łną  rozkwitu wiosnę,

Każdy rodzaj tych „pór roku" twórczo­
ści m a swoich zwolenników i dlatego każdy 
ze zwiedzających znajdzie dla siebie rzecz 
odpowiadającą mu i zajmującą.

F a k t  o twarcia tych  wystaw świadczy 
wymownie o ruchliwości Tow. Przyj. Sztuk 
P ięknych , k tóre  choć w bardzo t rudnych  
warunkach , s ta ra  się dać znak życia o sobie, 
wskrzesić s łaby ruch  ar tystyczny u nas i 
być pośrednik iem  między publicznością a 
ar tystam i,  k tórych  wojna również bardzo d o ­
tkliwie pod względem m a te rya lnym  dotknęła. 
N iewątpiiw ie też „Salon" i „Czwórka" śc ią­
gać będą  t łum y zwiedzających do p ięknych 
chłodnych sal miłego Pałacu  sztuki.

W  najbliższych dniach poświęcimy w ię ­
cej miejsca rozbiorowi krytycznem i w ysta­
wionych dzieł — n a  razie no tu jem y nazw i­
ska ar tystów  biorących udział w „Salon ie" .  
Znajdujemy więc dzieła: A lbinow skiej,  Balka, 
Baszka, Bratkowskiego, Chm ielińskiego, Doł- 
życkiego, Doręgowskiego, D res le rów ny ,  Dzie- 
lińskiego, Gałka, Gołąbowej, Gutowskiego, 
Hawla, H arasimowicza, Jarockiego, Łoto- 
ckiego, Malskiego, Reissowej, Reyzuera, Roz­
wadowskiego, Rykali, Tnrnaua,  Wodzickiej, 
Zaleskiej, Zygulskiej i innych .

A rtu r  Schroder.

TELEGRAM! GAZET! LWOWSKIEJ
Odznaczenia.

Wiedeń, 2 czerwca. W iener Ztg. og ła­
sza: Najj. P a n  nada ł  w uznaniu znakomitej 
służby w specyalnem  użyciu zarządcy laęów 
i dóbr państw ow ych Juliuszowi I n d r z e  
w komendzie obwodowej w Olkuszu, krzyż 
kawalerski o rderu  F ranc iszka  Józefa z de- 
koracyą wojenną.

Posłuchania u Najj Pana.
Wiedeń, 2 czerwca. Najj. P an  przyjął 

wczoraj w L axem burgu  i Badenie n a  oso­
bnych posłuchaniach między innym i wspól­
nego P. M in is tra  skarbu  Buriana, P P .  M in i­
s trów : skarbu  Spitzmullera, Bobrzyriskiego, 
węgierskiego m in is tra  obrony kraj. Szurmaja, 
gen pu łkow nika  Pflanzer-Baltina, P P .  M ini­
s trów Hofera, robót publicznych T rnkę ,  spraw 
wewn. l la n d la  i hand lu  U rbana.

Saski minister spraw zagranicznych 
w Wiedniu

Wiedeń, 2 czerwca. Saski m in is te r  pań­
stwowy i m in is te r  spraw  zagranicznych hr. 
Vitztlnim przybył wczoraj rano do Wiednia.

Wiedeń, 2 czerwca. U obojga Najj. 
P ańs tw a  odbyło się wczoraj o godz. 1 w po­
łudn ie  śniadanie, n a  k tó r e  byli proszeni sas­
ki m in is te r  hr.  Vitzthum, am basador niem iec­
ki, posłowie saski i baw arsk i,  P. M in is ter  
spraw  zagranicznych hr.  Czernin  i dostojnicy 
Dworscy.

Przesilenie gabinetowe na Węgrzech.
W ie d e ń ,  2 czerwca. B. p rezydent Sej­

mu węgierskiego i b. m in is te r  A lber t  Ber-
zeviczy byli wczoraj na  posłuchaniu  u Najj. 
Pana.

Bar. Burian w Budapeszcie.
W ie d e ń ,  2 czerwca. W spólny P .  M ini­

s te r  skarbu br. B urian  udał  się do B uda­
pesztu.

Nowa grupa polityczna w Warszawie.
W a r s z a w a ,  2 czerwca, U tw orzyła  się tu 

nowa g rupa pod nazwą „Narodowego cen­
t rum ",  w której skład weszły: L iga  polskiej 
państwowości, pa r tya  narodowa, zjednoczenie 
dem okratyczne i zjednoczenie ludowe. Zgro­
madzenie, n a  k tórem grupę założono, przyję­
ło rezolucyę, w  której powiedziano, że g rupa 
będzie w spółdziałała w dalszej budowie p a ń ­
stwa polskiego na zasadach wytknię tych  przez 
akt z 5 lis topada z nas tępującym  progra- 
mt m:  1 ) m onarch ia  konstytucyjna na  szero­
kiej podstawie dem okratycznej,  2 ) s ilny  rząd 
i s ilne wojsko jako rękojm ie rzeczywistej n ie­
podległości, 3) n iep rzerw ane  prowadzenie 
dalszej roboty nad urzeczywistn ieniem  p a ń ­
stw a polskiego bez względu na w ynik  woj­
ny, 4) zwalczanie idei anarchicznych. Dalej 
powiedziano w deklaracyi s t ronn ic tw a:  „Cen­
trum  narodow e wystąpi przeciw próbom oder­
w ania spraw y polskiej od podstawy realnej.  
P ew n i je s teśm y poparcia szerokich m as spo­
łeczeństwa, uznających potrzebę ładu i ró ­
wnowagi w dążeniu do celu wspólnego 
wszystkim, uświęconego krw ią  Legionów".

Charakterystyczna dymisya.
B e r l in ,  2 czerwca. Localanzeiger do­

nosi,  że k ierow nika lo tn ic tw a wojskowego 
we F rancy i,  gener .  R egn ie ra  złożono z urzędu.

Odpowiedzialny redak to r  : 

A D A M  K R E C H O W I E C K I .

immmi d o  p r z e d p ł a t !
Przedpłata na „Gazetę Lwowska" 

;vynosi ■
W m i e j s c u :

rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca g r u d n ia )............................ 28  K

półrocznie (od 1 lipca do 31
grudnia)  14 K

ćwierćrocznie (od 1 lipca do
30 września) . . .  . 7 K

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego miesiąca) . . . 2 ‘40 K

Z a m i e j  s c o  wa:
r o c z n i e .......................... 86  K —  h
p ó łr o c z n ie .....................18 K —  h
ćwierćrocznie . . . .  9 K —  h
miesięcznie . , . . . 3  K —  li

„Przewodnik" prenumerowany oso­
bno, kosztuje:

r o c z n i e ............................. 8  K
półrocznie . . . .  4  K
ćwierćrocznie , . , 2  K
Prenumeratorowie roczni lub pół­

roczni (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na­
ukowy i Literacki", dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej" b e z p ł a t n i e ,  
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to:

ćwierćroczni . 1 K 5 0  h
miesięczni . . — K 6 0  h
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty, któ­
rej bardzo nieznaczne podwyższenie, 
w y n i k ł o  z k o n i e c z n o ś c i ,  w s k u ­
t e k  w i e l k i e g o  p o d w y ż s z e n i a  
c e n  d r u k u  i p a p i e r u .

OD REDAKCYI.

U trzym anie  felietonu G azety Lw ow skiej 
i jej działu literackiego na  odpowiedniej 
wyżynie, a w tym  celu g rom adzenie  p ierw ­
szorzędnych s i ł  pisarskich, będzie jak  dotąd 
tak  i w r. 1917 usilnem  s ta ran iem  redakcyi.

Obok imion znanych i za s łu ż o n y ch , 
znajdą Czytelnicy nazwiska młodych a p e ł ­
nych  ta len tu  pisarzy, k tórych redakeya za­
wsze chę tn ie  do współudziału zaprasza.
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Rozmaite obwieszczenia,
C. XXIV. 85/17 (3). P rzec iw  Janow i 

Chamek, k tórego miejsce pobytu  je s t  n ie ­
znane wniesiony został do c. k. Sądu po w ia ­
towego S. I. we Lwowie przez Tow arzy­
stwo wzajemnej pomocy urzędników Banku 
krajowego we Lw owie pozew o 520 koron. 
Na podstaw ie  pozwu wyznaczono audyencyę 
n a  dzień 9 maja 1917, godz. 9, sala VIII.,  
3 p. Celem strzeżenia praw pozwanego us ta ­
naw ia się pana  dr. adw okata  Izydora Kohla 
we Lwowie kuratorem .

Tenże kura to r  zastępować będzie po­
zwanego w  rzeczonej spraw ie  n a  jego  koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n ie  zgłosi lub pe łnom ocnika n ie  zamianuje.

0 .  k. Sąd powiatowy S I., Oddział XXIV.
Lwów, dn ia  17 kw ietn ia  1917. (2321)

C. I. 73/17 (1). Przec iw  A n n ie  z Ko­
walskich  Soroń, której miejsce pobytu jest 
nieznane, w nies iony  został do c. k. Sądu po­
wiatowego w Cieszanowie przez Kasę sierocą
c. k. Sądu powiatowego w Cieszanowie po ­
zew o zapła tę  4 °/0 od kwoty  1350 koron 
od 1 lipca 1912 i t. d. zpn. N a podstawie 
pozwu wyznaczono audyencyę do ustnej roz­
p raw y  n a  dzień 26 czerwca 1917, o godz, 
9 rano, biuro Nr. 1, Celem strzeżenia pra.v 
A n n y  z Kowalskich  Soroń us tanaw ia  się 
M ichała  Derla ta ,  ro ln ika  w Cieszanowie, 
kuratorem .

l e n ż e  kura to r  zastępować będzie po­
zw aną w rzeczonej spraw ie  n a  jej koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
s ię  nie zgłosi lub pełnom ocnika n ie  za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Cieszanów, dn ia  26 maja 1917, (2316)

Cm. II.  6/17. W  spraw ie  Kasy oszczę­
dności m. S auoks przeciw Ludwikowi Sabat 
pto 8  r a t  po 59 64 koron zpn. — ma być 
doręczoną pozwanemu uchw ała  z dn ia  2 -go 
k w ie tn ia  1917 Cm. II. 6,17. Poniew aż nie- 
w.adomo, gdzie pozwany przebywa, ustana 
w ia się  w celu strzeżenia jego praw  kura to ra  
w osobie p. d r . M. ssora, adwokata w Sanoku.

Tenże ku ra to r  zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie  na  jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n ie  zgłosi lub pełnom ocnika n ie  zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sanok, dn ia  12 m aja  1917. (2314)

Ns. 3893/17 ( 2 \  Przec iw  E liaszow i 
Tomków, la t  około 40 liczącemu, relig ii  gr. 
kat.,  gospodarzowi w L il ia ty n i- ,  powiat 
Brzeżany urodzonem u i zam ieszkałemu — 
zaw isła  w Sądzie polowym c. i k. 9 Oddziału 
kw aterm istrzow skiego do K. 2656/16 spraw a 
k a rn a  o popełn ioną po dniu  12 czerwca 1915 
zbrodnię  przeciw dezercyi do n ieprzy jacb  la 
z § 183 u. k w., o którą je s t  on s ilnie  
podejrzany.

W obec tego zgodnie z wniosk em c. k. 
P roku ra to ry i  P ań s tw a  dozwala się celem za­
bezpieczenia roszczenia P ań s tw a  o w ynag ro ­
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni­
czym wyrządzonej szkody i ty tu łem  zadość­
uczynienia za naruszenie  p raw a  — zajęcia 
i zabezpieczenia położonego w A ustry i ru ­
chom ego i n ieruchom ego m ajątku powyższego 
obwinionego. — O broń-ą  z urzędu obw inio­
nego m ianuie  s ;ę adwokala dr. M aksym i­
l iana  F ra n k la .

C. k. Sąd krajowy k«rny.
Lwów, dn ia  27 kw ie tn ia  1917. (2318)

Kuratele.
P. V. 6 3 16. Ogłoszenie pozbawienia 

w łasnowolności.  U ch w a łą  c k. sądu powia­
towego S. I I .  we Lwowie z 28 g ru d n ia  1916 
L  cz. L. 63/16 (6 ) pozbawiono całkowicie 
własnowolności A nnę  Niedźwiecką la t 28 
zamieszkałą poprzednio w Zimnej wodzie a 
to z powodu choroby umysłowej. K uratorem  
ustanowiono A ntoniego  Bednarsk iego  ojca 
chorej w Z 'm nej wodzie,

0. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział V.
Lwów, 10 m arca  1917. (2276 3 — 3)

Amortyzacye.
T, 130/17 (3). Na wniosek Błażeja 

Kabkiewicza w Rawie ruski,  j podejmuje się 
postępow anie  c rem um orzenia niżej ozna­
czonego weksla, k tóry  m ia ł  zaginąć, i wzy­
wa się posiadacza tego weksla, aby go do 
dni 45, licząc od dn ia  ogłoszenia tego edyktu. 
przedłożył tsm u  sądowi, W razie przeciwnym 
po upływ ie tego te rm inu  uznałby sąd weks 1 
za umorzony. Weksel j e s t : Cztery weksle
opatrzone podpisami Błażeja Rabkiewicza 
jako  przyjemey, a to :  2 po 2 0 0 0  kor.,  1 n a  
3000 kor. i 1 n a  1000 kor.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VII.
Lwów, dn  a 14 m aja  1917. (2319 j

T. 8/17 ( 1 ). Zufolge des A n trages  der 
F il ia le  der  P ra g e r  Credit  Bank in  Brody d 
Z. P ra g  durch  J U D r  A n to n  Sehauer, A d v >  
katen  in  P ra g  II. 560 w ird  das Am ortisa-  
t ionsverfah ren  uber  die un ten  angefuhrten  
v ierzehn W echsel,  w elche in A ugust  1914 
w ahrend  d e r  russ ischen  Invasion bei P iuu- 
d e rung  der  R aum lichkei ten  der  B it ts te l le r in  
in  Brody abhanden  gekoiam en s nd, h iem it  
eingele ite t .  Die W echse l  haben  fo lgenden 
In b a l t :  I, A u ss te l lu n g sd a tu m : 3 J a n n e r l 9 1 4 ,  
F ii l l igke itsda tum : 3 Ju l i  1914, Wechselbe- 
trag: 3000 K, eigene Ordre, W ert  in  Rechnung, 
ohne Bericht,  A uss te l le r :  F il ia le  der  P ra g e r  
Credit-Bank in  Brody A kcep tan t :  Csias M en­
del P appers ,  Brody. II. A u ss te l lu u g sd a tu m : 
3 J a n n o r  1914, F a l l ig k e i tsd a tu m : 3 Ju li  
1914, W echse lbe trag :  3000 K, eigene Ordre, 
W ert  in  R echnung, ohne Bericht,  A uss te l­
le r  : F il ia le  der  P ra g e r  Credit-Bank in Brody, 
A kce p tan t :  Osias M endel Poppers, b rody , 
III. A uss te l lungsda tum : 3 J a a n e r  1914, F a l ­
l igke itsda tum : 3 Ju l i  1914, W echse lbe trag :  
6000 K, eigene Ordre, W e r t  in  R echnung, 
ohne Bericht,  A u ss te l le r :  F il ia le  der  P ra g e r  
Credit-Bank in  Brody, A k ce p tan t :  Osias Men- 
d “.l Poppers  Brody. IV. A u ss ta l lu n g sd a tu m : 
3 J a n n e r  1914, F i i l l ig k e i tsd a tu m : 3 Juli 
1914, W echse lbe trag :  6000 K, eigene Ordre, 
W er t  in  Rechnung, ohne Bericht,  A ss te l le r :  
F il ia le  der  P ra g e r  Credit-Bank in  Brody, 
A k ze p tan t :  Osias M endel Poppers, Brody.
V. A u ss te l lu n g sd a tu ra : 3 J a n n e r  1914, F a l ­
ligke itsdatum  3. Ju li  1914, W echse lbe trag : 
6000 K, eigene Ordre, W e r t  in R echnung, 
ohne Bericht,  A u ss te l le r :  F il ia le  der  P ra g er  
Credit-Bank in  Brody, A kzep tan t Osias M en­
del Poppers, Brody. VI. A u ss te l lu u g sd a tu m : 
5 J a n n e r  1914, F a l l ig k e i tsd a tu m : 5 Ju li  
1914, W echse lbe trag :  6000 K, e igene Ordre, 
W ert  in  R echnung , ohne Bericht,  Aussteller: 
F i l ia le  der  F ra g e r  Credit-Bank m  Brody, 
A kze p tan t :  Osias M endel Poppers, Brody. 
VII. A u ss te l iu n g sd a tu m : 5 J a n n e r  1914, 
F A l ig k e i i s d a tu m : 5 Ju l i  1914, W echselbe­
t r a g :  6000 K, e igene Ordre, W e r t  in Rech- 
nung, ohne  Bericht,  A u ss te l le r :  F i l ia le  der  
P ra g er  Credit-Bank in  Brody, A kzep tan t :  
Osias Mendel,  Brody. VIII.  A usste llungs-  
da tum : 5 J a n n e r  1912, F a l l ig k e i t sd a tu m : 
5 Ju l i  1914, W echse lbe trag : 6000 K, eigene 
Ordre, W e r t  in R echnung , obne Bericht,  
A uss te l le r :  F i l .a le  der  P ia g e r  Credit-Bank 
in  Brody, Akzeptant:  Osias M endel Poppers, 
Brody. IX. A u ss te l iu n g sd a tu m : 5 J iinnor 
1914, F alligk .  i t s d a tu m : 5 Ju l i  1914, W e­
chse lbe trag :  6000 K, eigene Ordre, W ert  in 
Rechnung, ohne Bericht, A u ss te l le r :  F il ia le  
der  P rnge r  Credit-Bank in Brody. Azeptsnt:  
Osias M endel Poppers ,  Brody, X. Ausste l-  
lu n g s d a tu m : 1 F e b ru a r  1914, F a l l igke i ts ­
d a t u m : 1 A ugust 1914, W echse lbe trag :  880 
K, eigene Ordre, W ert  in  R echnung ,  ohue 
Bericht,  A u ss te l le r :  F i l ia le  der  P a g e r  Cre- 
d it-P ank  in Brody, A kze p tan t :  Osias Mendel 
Poppers ,  Brody. XI. A u ss te l iu n g sd a tu m : 22 
Ju n i  1914, F a l l ig k e i tsd a tu m : 22 Dezember 
1914, W e ch se lb e trag :  2100 K, eigene Ordre, 
W e r t  in  R echnung ,  ohne  Bericht,  Ausste ller:  
F i l ia le  der  P ra g e r  Credit-Bank in  Brody, 
A k za p tan t :  Osias Mendel Poppers, Brody 
XII. A uss te liungsda tum : 22 Ju l i  1914, F a l ­
l igke itsda tum : 22 D ezem ber 1914, W ecbsel- 
b e t ra g :  3000 K, eigene Ordre, W e r t  in  
Rechnung, ohne  Bericht,  A uss te l le r :  F il ia le  
der P ra g e r  Credit-Bank in Brody, Akzeptant: 
Osias M endel Poppers, Brody. X III.  Aus- 
s te l lu n g s d a tu m : 22 Ju n i  1914, F a l l ig k e i ts ­
d a tu m : 22 D /ze m b e r  1914, W echse lbe trag :  
6000 K, e g m e  O ri re ,  W e r t  in  R echnung, 
ohne  Bericht,  A u ss te l le r :  F il ia le  der  P ra g e r  
Credit-Bank in  Brody, A k ze p tan t :  Osias 
Mendel Poppers, Brody. XIV. Ausste llungs- 
d a tum : 22 Ju l i  1914, Falligke itsda tum : 
22 D ezem ber 1914, W echse lbe trag :  6000 K, 
eigene Ordre, W e r t  in R echnung  ohne Be­
richt,  A u ss te l le r :  F i l a l e  der  P ra g e r  Credit- 
Bank in  Bi ody, A kzeptan t:  Osias Mendel 
Poppers ,  Brody. Die u u b ek a u n te n  F in d e r  
oder Besitzer der a b h a n d en  gekom m enen 
W echsel  w erden  aufgefordert b innen  45 Ta- 
g en  von deD K u n d m a c h u n g sb g e  sich m it 
cpm W echsel bei dem G erich te  zu melden, 
w idr igens  diese Wechsel fur  tot und  Kraft-  
los tibor neuer l ichen  A nsuchen  e rk la r t  w er­
den.

E. k. Kreisgericht,  A b the i lung  IV.

Złoczów, am 20 Marz 1917. 2282 ( 2 — 3)

T. 43 17 (1). Na w niosek Kasy oszczę­
dności m. Sądowa Wiszni wdraża się postę­
powanie celem araortyzacyi rzekomo wnio- 
skodawczyni w czasie inwazyi nieprzyjacie l­
skiej zaginionych weksli o nas tępującej t r e ­
śc i:  1. Weksel z daty Sądowa Wisznia, 6 
m aja 1914, opiewający na 200 kor. p ła tny  
10 s ie rpnia 1914 w Kasie oszczędności miasta  
Sądowa W isznia  w Sądowej Wiszni, podpi­
s any  przez A ntoniego  Srokę w Nikłowicach 
jako wystawcę n a  w łasne  zlecenie i żyranta, 
a przez M ikołaja Dziedzica i A ntoniego  Grze-

śkowa w Nikłow icach jako a k c e p ta n tó w ; 2. 
weksel z daty Sądowa Wisznia, 12 czerwca 
1914, opiewający n a  120 koron p ła tny  15 
września 1914 w Kasie oszczędności m. Są­
dowa W 'sznia, podpisany przez A n n ę  Koło­
dziejczyk w Nikłowicach, jako wystawczynię 
n a  w łasne  zlecenie i żyraota, a przez A n to ­
niego D.dycza i M ichała  H ap iaka  w N ik ło­
wicach jako  a k c e p ta n tó w ; 3. weksel z daty 
Sądowa Wisznia, 22 lipca 1914, opiewający 
n a  500 k o r ,  p ła tny 25 października 1 9 t4  
w Kasie oszczędności m. Sądowa Wisznia 
w Sądowej Wiszni, podpisany przez Józefa 
Seifa w Sądowej Wiszni jako wystawcę na 
w łasne  zlecenie i żyranta, a przez Samuela 
Degena, H ry ń k a  Sawkę i A ntoniego  N ie ­
dzielskiego w Nikłowicach jako akcep tan tów ; 
4j weksel z daty Sądowa Wisznia, 29 lipca 
1914, opiewający na  125 kor,, p lu ty  30 p a­
ździernika 1914 w Kasie oszczędności m. 
Sąd. W isznia w Sądowej Wiszni, podpisany 
przez A ntoniego  Zaklikockiego w Nikłowi- 
ea :h jako wystawcę na w łasne zlecenie 
i żyranta, a przez Zofię Zaklikocką, M ichała 
Szeptyckiego i Józefa Szeptyckiego w Nikło­
wicach jako  akcep tan tów ; 5 weksel z daty 
Sąd. Wisznia, 17 czerwca 1914, op ew a jąc y  
na  220 kor., p ła tny  17 g rudn ia  1914 w K a­
sie oszczędności m. Sąd Wisznia w Sądowej 
Wiszni, podpisany przez A nton iego  Grześko- 
wa w Nikłowicach jako wystawcę na  w łasne 
zlecenie i żyranta,  a prze.; P a w ła  S u rL k ,  
A n n ę  Suriek i H ry ń k a  Sawkę w N ikłow i­
cach jako  akcep tan tów ; 6 . w eksel z daty 
Sąd. Wisznia, 28 m aja  1914, opiewający na 
1600 kor.,  p ła tny  5 w rześnia 1914 w Kasie 
oszczędności m, Sąd. W is ,n ia  w Sąd. Wiszni, 
podpisany przez M ichała Busz żaka w Wo- 
łostkowie jako wystawcę n a  w łasne  zlecenie 
i żyranta, a przez P io tra  Kłoka i P a w ła  Ba- 
szczaka w W ołosikowie jako  akceptantów, 
zaś przez Józefa Seifa w Sąd, W iszni lako 
drugiego ży ra n ta ;  7) weksel z daty  Sądowa 
Wisznia, 25 m aja  1914, opiewający n a  1600 
kor., p ła tn y  30 s ie rpn ia  1914 w Kasie osz­
czędności m. Sąd. W iszn ia  w Sąd. Wiszni, 
podpisany pr*ez Jakóba  Katza w Dmytrowi- 
cach jako wystawcę n a  w łasne  zlecenie i ży­
ran ta ,  a przez (Jhaskla S p ringe ra  i Taubę 
S p r inge r  w W ołostkowie jako  akcep tan tów ;
8 . weksel z daty Sąd. Wisznia, 5 czerwca 
1914, opiewający n a  460 kor.,  p ła tny  10 
września 1914 w Kasie oszczędności m. Sąd. 
Wisznia w Sąd. Wiszni, podpisany przez 
Iw ana  Czuczołę w W ołostkow ie  jako w ysta­
wcę n a  w łasne zL cen ie  i żyranta,  a przez 
Iw a n a  D m ytrów  i JustyDę D m ytrów  w Wo­
łostkowie jako  akcep tan tów ; 9. weksel z daty 
Sądowa Wisznia, 10 lipca 1914, opiewający 
na  2100 k o r , p ła tny  15 października 1914 
w Kasie oszczędności m. Sądowa W isznia 
w Sąd. W iszni,  podpisany przez Salomona 
Leiba 2-im. S te rn lich ta  w Sąd, W iszni jako 
wystawcę n a  w łasne  zlecenie i żyranta,  a 
przez M arkusa  F e rn a ,  Gitlę F e r n  i H erscha  
F e r n a  w W ołostkowie jako akceptan tów ; 
10. weksel z daty  Sąd. Wisznia, 7 l ipca 1914, 
opiewający n a  380 kor., p ła tny  10 paździer- 
t i c a  1914 w Kasie oszczędności m. Sądowa 
W isznia w Sąd. W iszni,  podpisany  przez J ę ­
drzeja G órc iaka  w W ołostkowie jako w ys ta ­
wcę n a  w łasne  zlecenie i żyranta, p zez 
Szczepana Górniaka i A ntoniego  Skibińskie 
go w W ołostkowie jako akceptantów, a przez 
M ichała  Topija w W ołostkowie jako drugiego 
ży ra n ta ;  11. weksel z daty  Sąd. Wisznia, 
7 lipca 1914, opiewający na  220 kor., p ła tny  
10 października 1914 w Kasie oszczędności 
m. Sąd. W isznia w Sąd. Wiszni, podpisany 
przez H ry ń k a  Sawkę w Nikłowicach jako 
wystawcę n a  w łasne  zlecenie i żyran ta ,  a 
przez M ichała  Zubko, S tefana Malskiego 
i M aryę Sawka w N k ło w ic a c h  jako akcep­
ta n tó w ;  12. weksel z da;y  Sądowa Wisznia, 
20 lipca 1914, opiewający n a  392 kor.,  p ła ­
tn y  25 października 1914 w Kasie oszczę­
dności m. Sąd. Wisznia w Sąd, Wiszni, pod­
pisany przez Chaskla S p ringe ra  w W ołost­
kowie jako wystawcę n a  w łasne zlecenie 
i żyranta,  a przez S im ona Schwarza w  Sąd. 
Wiszni i Tonię S p ringer  w Wołostkowie 
jako akcep tan tów ; 13. weksel z daty  Sąd. 
Wisznia, 15 czerwca 1914, opiewający na 
400 kor.,  p ła tny  10 g ru d n ia  1914 w Kasie 
oszczędności m. Sąd. W isznia w Sąd. Wiszni, 
podpisany przez P io t ra  M artyńca  w W ołost-  
k o w e  jako  wystawcę na w łasne  zlecenie 
i żyranta,  a pizez Katarzynę z Topijów Mar- 
tyniec, Dorotę Topij, D ańka  Buszczzka i W a­
wrzyńca Topija w Wołostkowie jako akcep­
ta n tó w ;  14. weksel z daty Sąd. Wisznia, 
15 lipca 1914, opiewający n a  180 kor., p ła­
tn y  20 października 1914 w Kasie oszczę­
dności m. Sąd. W isznia w Sądowej Wiszni, 
podpisany przez Iw ana  Gadacza w M a r z a ­
nach  wielkich jako wystawcę na  w łasne  zle­
cenie i żyran ta ,  a przez Iw a n a  Kajdrowycza 
i W asyla Krawcowa w Mokrzanach w ielkich 
jako  akcep tan tów ; 15. weksel z daty  Sąd. 
Wisznia, 9 czerwca 1914, opiewający na 
638 kor 32 h a l .  p ła tn y  9 w rześnia 1914 
w Kasie oszczędności m. Sądowa Wisznia

w Sąd. W iszni,  p dpisany przez Józefa S ifa 
w Sąd. W iszui jako  wystawcę n a  własne 
zlecenie i żyran t  ',, a przez Iw a n a  H ołubinkę 
i Iw ana  Kowala po P io trze  w Makuniowie 
jako  akcep tan tów ; 16. weksel z daty Sad. 
Wisznia, 10 czerwca 1914, opiewa ący na 
600 k o r , p ła tn y  15 w rześnia 1914 w Kacie 
oszczędności m. Sąd. W isznia w Sąd. Wiszni, 
poepisany przez Iw ana  Kutnego w Makunio- 
wie jako wystawcę na  w łasne  zlecenie i ży­
ran ta ,  a przez M ichała Kraweca i Rom ana 
Aleksiewicza w M akuniowie jako akceptsn-  
tó w ; 17. weksel z daty Sądowa Wisznia, 3 
czerwca 1914, opiewający na  400  k o r , p ła ­
tn y  10 września 1914 w Kasie oszczędności 
m. Sąd. W isznia w Sąd. Wiszni, podpisany 
przez H ry ń k a  D enysiaka w Dydiatyczac-h 
jako wystawcę na w łasne  zlecenie i żyranta, 
a przuz Teodora Krukiwickiego i W asyla 
P encaka  w M .kun iow ie  jako  akcep tan tów ; 
18. weksel z daty  Sąd. Wisznia, 16 czerwca 
1914, opiewający na  115 kor.,  p ła tny  20 
września 1914 w Kasie oszczędności m. Sąd. 
W isznia w Sąd. Wiszni, podpisany przez 
M ichała Kaweca w M akuniowie jako w ysta­
wcę na  w łasne  zlecenie i żyr n ta ,  a przrz 
Iw ana  Kutnego i R om ana Kraweca w M aku­
niowie jako  akcep tan tów ; 19. weksel z daty 
Sąd. Wi znia, 17 czerwca 1914, opiewający 
n a  200 kor., p ła tn y  20 w rześnia 19>4 w Ka 
sic oszczędności m. Sąd, W isznia w Sądowej 
Wiszni, podpisany przez H ry ń k a  M udryja 
w M okrzanach m ałych jako w ystawcę n a  
w łasne zlecenie i żyranta,  a przez RomtDa  
Muzykę i Iw ana  B ałabucha w M okrzanach 
m ałych jako  akcep tan tów ; 2 0 . w .kse l  z daty 
Sąd. W isznia, 17 czerwca 1914, opiewający 
na 175 kor., p ła tn y  20 września 1914 w Ka­
sie oszczędności m. Sąd. Wisznia w Sądowej 
Wiszni, podpisany  przez M ichała  Krawca 
w Makuniowie jako wystawcę na  w łasne 
zlecenie i żyranta,  a przez Iw a n a  H ołobinkę
1 N ikołę Berweckiego w M akuniow ie jako 
akcep tan tów ; 21. weksel z daty  Sąd. Wisznia,
2 l ip c a l  914, opiewający na 240 k o r , p ła tny  
5 października 1914 w Kasie oszczędn. m. 
Sad. Wisznia w Sąd. Wiszni, podpisany przez 
W łodzim erz* S trusiewicza w  Sąd. Wiszni 
jako wystawcę n a  w łasne  zlecenie i żyranta, 
a przez Iw a n a  Hołubinkę, R om ana K aweca 
Oł ksę Kowala i F il ipa  F edkow a w Maku- 
n o w i e  jako ak c ep tan tó w ;  22  weksel z daty 
Sąd. W isznia, 15 czerwca 1914, op iew ając /  
n a  400 kor.,  p ła tn y  15 w^ześuia 1914 w Ka­
sie oszczędności m. Sąd. W iszn ia  w Sądowej 
Wiszni, podpisany pizez Józefa Seifa w Sąd. 
Wiszni jako  wystawcę n a  w łasne  zlecenie 
i żyran ta ,  a przez Jozafata  Ołeśkowa, Iw ana 
K jukinickiego, Iw ana  Kutnego i Rom ana 
Aleksiewicza w M akuniow ie jako  akcep tan­
t ó w;  23. w ekse l z daty Sądowa Wisznia, 15 
czerwca 1914, opiewający n a  350 kor.,  p ła ­
tn y  20 w rześn ia  1914 w Kasie oszczędności 
m. Sąd. Wisznia w Sąd. Wiszni, podpisany 
przez A ntoniego  H ryńczuka w Wołczyszczo- 
wicach jako wystawcę n a  w łasne zlecenie 
i żyranta, a przez D i ń k i  P a li ja  i Paw ła  
W aśkowa w Wołczyszczowieach jako  akcep­
ta n tó w ;  24 weksel z daty Sądowa Wisznia, 
30 czerwca 1914, opiewający n a  1400 kor., 
p ła tn y  5 paź iz ie rn ik a  1914 w K asie oszczę­
dności m. Sąd. W iszn ia  w Sądowej Wiszni, 
podpisany przez Seńka B arabacha  w Chero- 
śnicy jako w ystawcę n a  w łasne  zlecenie 
i żyranta,  a p r z ‘ Z Blimę Hoch i M echla 
Hocha w Chorośnicy jako  akcep tan tów ; 25. 
weksel z daty  Sąd. Wisznia, 21 lipca 1914. 
opiewający n a  140 kor ,  p ła tny  25 paździer­
n ik a  1914 w Kasie oszczędności m. Sądowa 
W isznia  w Sąd. Wiszui, podpisany przez 
Jozafata  Ołeśkowa w M akuniowie jako w y­
stawcę na  w łasne zlececio i żyranta,  a przez 
Iw ana  Kutnego i Iw ana  Kruk nickiego w M a­
kuniowie jako  akcep tan tów ; 26. weksel z daty 
Sąd. W isznia, 7 maja '.914, opiewający na 
1147 kor. 61 hal., p ła tny  7 lis topada 1914 
w Kasie oszczędności m. Sądowa W isznia 
w Sądowej Wiszni, podpisany przez dr. Ok­
taw.' H law atego we L a r w i e  jako wystawcę 
na  w łasne  zlecenie i żyran ta ,  a przez J a n a  
Stroc iaka po Grzegorzu i Katarzynę z Cze- 
rybów S troc irk  w Kulmatyezach, oraz P io­
tra  Czerybę po Iw an ie  w Dydiatycz^ch jako 
akcep tan tów ; 27. weksel z daty Sąd Wisznia. 
10 lipca 1914, opiewający na 105 kor.,  p ła ­
tny  15 października 1914 w Kasie oszczę­
dności m. Sąd, W isznia w Sądowej Wiszni, 
podpisany przez H ry ń k a  Ł adyka  w Kocie- 
rzynie jako  wystawcę n a  w łasne zlecenie 
i żyranta, a przez Iw ana  H ołub inkę  i P aw ła  
H ołub inkę  w M akuniowie j 6ko akceptantów, 
Posiadacza powyższych weksli wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi praw am i 
w ciągu 45 dni od dnia ogłoszenia tego 
edyktu w „G-.zecie Lwowskiej"  licząc, w 
przeciw nym  bowiem razie po upływ ie powyż' 
szego czasokresu weksle te  za nie is tn ie jące  
zos taną uznane.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.

Przemyśl,  dn ia  7 m aja  1917. (2161)
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Aufgebot von W echseln.
A u f  A n trb g  der  O esterre ichiseb-ungarischcR Bank, H au p ta n s ta l t  W ien, v e r tre ten  dureh  Dr. B udo lf  P rocksch ,  Hof- und  G erich tsadvoka ten  in  W ien ,  I., W eiburggasse  21, 

^ e rd en  die nachs tehenden ,  anc-eblich in V erlus t  ger&lenen We. hsel aufgeboien und doren  I n h a b e r  au fgefordeit ,  sie b in n e n  45 Tagen  vom Tage  der  e r s te n  K u n d m ac h u n g  diesem 
Cr©riebte yorzu legen; sons t  w tirden die W echsel  nach A b lau f  der  F r i s t  kraftlos  e rk la r t  w erden.

Die W echsel,  w elche sam tlich  an d i t  O rdre „E igene"  gezcgen sind, t r a g e n  n a c h s te h e n d e  M erkm ale :

A usste llungso r t  
und D atum S u m n a  e

Z ahlungs-
fris t B e z o g e n e D o m i z i 1 i a t A u s s t e l l e r G i r  a n  t  e n

1914 
W ien, 9 Mai 1 .1 3 8 5 0

1914
15/10 Adolf F ische r ,  Czernowitz M. R o ths te in  & Comp., Gesell- A ng lo -ós te i re ich ische  Bank, W ien

Czernowitz, 10 Jun i 1 .500 '— 2 0 /1 0 Leon W eisser,  Czernowitz
sehaf t  m. b, H. 

K arl S tiasny dtto
Czernowitz, 18 Mai 1.147 — 25/10 dtto dtto dtto
W ien, 9 Mai 1.138 50 30/10 A do lf  F ische r ,  Czernowitz M. R oths te in  & C o m p , Gesell- dtto

Czernowitz, 5 Mai 1 .0 0 0 - - 31/10 L. W erner ,  Czernowitz
sehaf t  m, b. H. 

M. & S. L ion dtto
Czernowitz, 30 Ju n i 2 0 0  - 1 /1 0 L yba L ieberm ann, Kotzm ann Leon W eisser ,  Czer­ Leon W eisser K arl  S tiasny, A nglo-ósterr .  Bank, W ien

Czernowitz, 1 Ju li 4.000 - 1 /1 0 Chaim  u a d  K lara  Salzmann,
nowitz

Leon  W .t tn e r A nglo -os terre ich isehe  Bank, F i l ia le  Czer­

Czernowitz. 25 Mai 471 35 2 /1 0
Czernowitz 

J e n n y  Schwarzkopf, Czernowitz Kraus & S te rn
nowitz u. A nglo -ós terr .  Bank, W ien  

Anglo  ós te rre ich ische  Bank, W ien
Czernowitz, 6 Marz 300 - 6/9 M eschulim  S tern lieb ,  S torożynetz Leon W eiser,  Czer­ Leon W eisse r K arl S tiasny , A ng lo -ós terr .  Bank, W ien

W ien, 10 A pri l 185-36 8/9 B e rn h a rd  Seharf,  Czernowitz
nowitz

Koudela & Comp. A ng lo -ós te r re ich ische  Bank, W ien
W ien, 81 Marz 1 .0 0 0 — 10/9 Ju liu s  Tórpel,  Czernowitz A do lf  L e im kram dtto
Czernowitz, 13 Marz 1 0 0 --■ 10/9 B erta  Klein, Czernowitz F ra n z  W aldm ann dtto
W ien, 15 M arz 121 -09 10/9 N atan  W olfenhau t,  Isak  Diener, J .  E  Zachai as dtto

W ien, 15 A pri l 9 5 0 — 30/9
Czernowitz 

F .  Buc-hhi lz, Czernowitz Brtider Goldberg dtto
W ien. 6  A pril 628 17 30/9 S ara  Goldstein, Czernowitz M. R o ths te in  & Comp., Gesell- dtto

W ien, 20 Ju n i 9 5 0 — 30/9 Sal. Derm er,  Czernowitz
Si h a f t  ie  b . H. 

D u ldner  & Deutseh dtto
Czernowitz, 10 Mai 250 - 30/9 J .  W iegler,  Czernowitz F r s n z  W a ld m a n n dtto
Prossn itz ,  1 A pril 3 0 0 — 30/9 H erm ann  Grtlnberg , Czernowitz S eliger  & R u h d o rfe r Leopold Beck, A nglo -ós terr .  Bank, F i l ia le

Czernowitz, 22 Mai 1 3 2 6 0 30/9 D. E isenberg ,  T ereb les tie Pepi Spiegel
P rossn i tz  u. ADglo-ósterr.  Bank, Wien 

S. F rSnkel,  A nglo -ós terr .  Bank, W ien
Czernowitz, 3 Mai 1 1 0 5 7 30/9 David Goldenberg , Czernowitz d tto dtto
Czernowitz, 0 Ju l i 9 .000— 6 /1 0 Y las ta  v. Moltke, Czernowitz P e te r  Z -man K asim ir  L eid ler ,  A nglo -ós terr .  Bank, F il ia le

Czernowitz, 13 Jun i 13 000 - 13/10 Kalm an Holder,  Czernowitz Dr. Salomon Gerschel
Czernowitz u. A ng lo-ósterr .  Bank, W ien  

A nglo -ós terr .  Bank, IM ia le  Czernowitz —

Czernowitz, 3 Mai 1 4 2 5 2 1/11 Buełidruckerei „G utenberg" , F ra n z  W a ld m a n n
A nglo -ó3te r r .  B ank , W ien  

A ng lo -ós te rre ich ische  Bank, W ien

Czernowitz, 25 Mai 471-35 20/9
Czernowitz 

J e n n y  Schwarzkopf, Czernowitz K raus & S te rn dtto
Czernowitz, 24 A pril 1.456 97 20/9 Leon W eisser,  Czernowitz K arl S tiasny dtto
Czernowitz, 20 Mai 2 0 8 8 2 22/9 Rosa u. Is ido r  W eber,  Storoży- 

netz
Is idor W er t ,  S torożynetz — Dr.

Koudela & Comp dtto

Storo iynetz ,  23 Marz 6 0 0 0 — 23/9 B u k o * in a e r  Escom pte- Leo H a r lh B ukow inaer Escom pte-G ese llchaft.  Czerno­

Czernowitz, 24 Juni 3 .000— 24/9

E m a n u e l  W e r th ,  Czerno­
witz

A le i i s  B. v. Grigorcea, Czerno­

Gesellschaft,  Czer­
nowitz

Nico v, F lo n d o r

witz, A ng lo-ósterr .  Bank, F i l ia le  Czer­
nowitz u, A nglo -ós terr .  B ank, W ien  

A nglo-ósterr .  Bank, F i l ia le  Czernowitz u.

Czernowitz, 6 April 1 .0 0 0 — 30/9
witz

L. W erner ,  Czernuwitz M. & S. Lion
A ng lo -ós te i r .  Bank, W ien 

A ng lo -ós te r re ich ische  Bank, W ien
Zaleszczyki, 27 Ju li 1 2 0 0  - 1 2 /1 1 A. W eisser,  Zaleszczyki L eon W eiser,  Czer­ K arl  S tiasny dtto

W ien, 15 Ju n i 1 .2 0 0 — 15/11 dtto
nowitz

dtto dtto dtto
Czernowitz, 16 Jun i 1 5 0 0 — 2 0 /11 Leon W eisser ,  Czernowitz dtto d tto
Czernowitz, 15 Mai 482-25 15/9 Czornowitzer Buchdruckeiei Ge- F ra n z  W a ld m a n n dtto

Czernowitz, 20 Marz 2 0 0 — 15/9
sellschaft,  Czernowitz 

Zlate W eibel,  Czernowitz Gustav S b o ro s i tz  & Sohn L erp o ld  Beck, A ng lo-ósterr .  Bank, F il ia le

Zaleszczyki, 24 April 1 500 - 15/9 A b rah am  W eiser,  Zaleszczyki Leon  W eisser,  Czer­ K arl  S tiasny
P ro ssn i tz  u. A ng lc-ós te rr .  Bank, W ien  

A ng lo -ós terre ich ische  Bank, W ien

W ien, 15 A prii 1.032 81 15/9 F jl ipp  Buchholz, Czernowitz
nowitz

Brtider Goldberg dtto
Czernowitz, 18 Mai 1.500 — 15/9 Leon Weisser,  Czernowitz K arl  S tiasny dtto
Czernowitz, 15 Marz 533-90 15/9 E m anue l  S to rfers  E rb a n  & Co, H erm a n n  H irsch dtto

Czernowitz, 20 Marz 142'47 15/9
Czernowitz 

Buchdruckerei „G utenberg" , F ra n z  W aldm ann dtto

Czernowitz, 8  Ju n i 2 0 0 — 18/9
Czernowitz 

M. Glaser, Budzanów Leon W eisser ,  Czer­ Leon W eisser Karl S tiasny, Anglo-ósterr .  Bank, W ien

Czernowitz, 3 Ju li 400 80 8 /11 H ersch  Wolf, S adsgó ra
nowitz

dtto dtto dtto
Soletin, 26 Ju li 3 0 0 — 5/11 H e rm a n n  Nosspreis ,  Sele tin dtto dtto d tto
Czudyn, 28 Ju n i 237-85 5/11 Jo se f  Nospreis,  Czudyn dtto dtto dtto
Czernowitz, 15 Mai 3 0 0 — 5/11 Salomon G oldschm idt,  Czerno- 

w irz
B ernha rd  M eiselm ann, C zerno­

A d le r  & R osenberg A ng lo -ós terre ich ische  Bank, W ien

W ien, 31 Mai 150 — 5/11 Ósterr .  Holz-Im port-C om m andit- dtto

W ien, 6 Mai 254-81 5/11
witz

Leon F j h r m a n n ,  Czernowitz
Gese llschaft H erzb e rg  & Co. 

Leon M eiselm ann Carl G run  & Comp., A nglo-ós terre ich ische

Czernowitz, 15 Ju li 208-86 6 /11 E lk u n e  Rosenheck , Czernowitz Koudela & C ;m p .
Bank, W ien  

A ng lo  ó s te rre ich ische  Bank , W ien
Czernowitz, 7 Ju li 2 7 5 — 7/11 J a n k e l  E n g le r ,  Sadagóra Leon W eisser ,  Czer­ L eon  W eisse r KaH S tiasny , A ng lo -ós terr .  Bank, W ien

Czernowitz, 1 Ju n i 3 7 0 — 1 0 /1 1 Sani B lum enreich ,  Czernowitz
nowitz

E d u a rd  R o b insohn  & Spieler A ng lo -ós terre ich ische  Bank, W ien
W ien , 15 Mai 300-— 15/11 W ilhe lm  G oldenstein, Czerno­

witz
Jakob  SilberBchein, Czernowitz

Brtider S te rn dtto

W ien ,  15 Mai 150-— 15/11 dtto d tto
W-en, 31 Mai 150-— 15/11 B e rn h a rd  M eiselm ann, Czerno­ Ó sterr .  H olz-Im port-C om m andit- d tto

Czernowitz, 17 Mai 600— 15/11
witz

N athan  F eu e rb e rg ,  Czernowitz
G ese llschaft H erzb e rg  & Co. 

E d u a rd  RobinsohD & S p ieler d tto
W ien , 15 Mai 115 — 1 5 1 1 G. H u tte r ,  Czernowitz G oldberg  & H erzeg dtto
Czernowitz, 27 Ju l i 729-60 15/11 L eon W eisser ,  Czernowitz E inkau fs -Y erkau fs  u. Kreditge- d tto

Czernowitz, 3 Ju n i 2 0 0 — 15/11 W ilhe lm  L u tt inger ,  Czernowitz 
Jakob  M aderer,  Czernowitz 
M endel Bogen, Suczawa

nossenschaft  der  vere inig- 
ten  S o t l e n -  u n d  R iem en-  
lederfabrika tion  in  W ien 

A d le r  & R osenberg d tto
dtto

Suczawa, 2 Ju n i
4 5 0 —  
550 — 2/11

Leon W eisser  
Sgalitzer  & Sch les inger

K arl S tiasny ,  A nglo -ós terr .  Bank, W ien  
A nglo -ós te rre ich ische  Bank, W ien

dtto 550 — 16/11 dtto dtto dtto
Tarnów, 15 A pri l 250— 15/9 B e rn h a rd  Kern. Suczawa Katz & F le is ch e r P roschw itze r  F e in tu c h -  u n d  M odenw aren-

W ien, 21 Ju n i 2 0 0  - 3/10 Samuel u. O. N iederm aier , A. Badian & Sohn, J .  H. Thal

fabr ik  Kopetzky & Sóhne, A ng lo -ós ter-  
re icb ische  Bank, W ien  

A nglo -ós terre ich ische  Bank, W ie n

Stanis lau , 3 Jun i 300— 3/10
K otzm ann 

Jo se f  T snnenzap f ,  Sadagóra
Czernowitz

dtto R. T an n e n za p f  & S. F is c h C redit-U nion, L em berg  u. A ng lo-ósterr .

Czernowitz, 15 Marz 20 0  - 34/8 Zlate W eibel,  Czernowitz Gustav Sborowitz & S o h n
Bank, W ien 

Leopold Beck, A ng lo  ósterr .  Bank, F i l ia le

Czernowitz, 3 A pril 4 2 6 — 31/8 Menczer & Schach te r ,  Czernowitz Ig. R osenberg  & B ruder
P rossn i tz  u. A nglo -ós terr .  Bank, W ien  

A ng lo -ós terre ich ische  Bank, W ien
Czernowitz, 15 Marz 2 0 0 - 31/8 Zlate W eibel,  Czernowitz E r n s t  W asserm ann dtto
Czernowitz, 22 A pril 1 5 0 — 1/9 Georg Huget,  Rosch L eon W eisser,  Czer­ L eon  W eisser K arl  S tiasny, A ng lo -ós terr .  Bank, W ien

nowitz

„Gazeta Lw owska" N r,  125 z dn ia  3 czerwca 1917.
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A u ss te l lungso r t  
un d  D atum S u m m ę

ZahluDgs-
f r is t B e z o g e n e D o m  i z i 1 i a t A u s s t e l l e r G i r  a n t e n

1914
Czernowitz , 26 M arz 195-92

1914
1/9 B e rn h a rd  Scharf ,  Czernowitz Kraus & S te rn Ar g lo-óste rre ich ische  Bank, W ien

W ien, 1 Mai 1 0 6 '— 1/9 C haim  Gold, S ere th Leon M eiselm ann, Leon M eiselm ann Karl Giiin & Comp., Anglo-ós erreiohische

Czernowitz , 14 Jun i 201-50 2 9 Jakob  R s e n b l a t t ,  Czernowitz
Czernowitz

E lk u n e  R osenheck
Bank, W ien 

Karl S tiasny ,  A ng lo-ósterr .  Bank, W ien
Czernowitz , 4 Ju n i 150*— 4/9 Jo se f  und Sara  Seibelt, Wass- Pepi Spiegel S. F ia n k e l ,  Anglo-ó te rr .  Bonk, Wiou

Czernowitz, 20 A pri l 277-65 5 9
koutz

Ja n k e l  E n g le r ,  S adagóra Leon W eisser,  Czer­ Leon W eisser Karl S tiasny,  A nglo-osterr .  Bank. W ien

Czernowitz, 21 A pril 20 0  — 5 9 F isc h e l  M ehler ,  Szubranetz
nowitz

dtto dtto dtto
Carm stadt,  2 A pril 1 .0 0 0 * - 25/8 N a th a n  Wolfenh;-ut und  Isak H aueisen  & Comp, D rrsd n e r  Bank, F i l ia le  S tu t 'g a r t ,  Anglo-

dtto 1 .0 0 0 * - 28/8
Diener ,  Czernowitz 

d tto dtto
óste rre ich isehe  Bank, W ien  

dtto
Czernowitz, BO A pril 340- — 30,8 Salomon Grunfeld , U n i e r - S t a - L eon W eisser ,  Ozer- Leon W eisser K arl S tiasny , A nglo -os terr .  Bank, W ien

W ien , 8  A pril 5 4 0 * - 31/8
nes tie

Toni Spieler,  Czernowitz
nowiiz

M. R o ths te in  & Comp., Geseil- A ng lo -os te r re ich ische  Bank, W irn

C a n m ta d t ,  2 A pril 1 .0 0 0 *— 31/8 N a th a n  W olfenhaut,  Isak  Die­
schaf t  ra, b. H. 

H aue isen  & Comp. D resdner  Bank, F ilia le  S tu t tg a r t  u. Anglo-

W ien ,  20 Marz 185 01 31 8
ner,  Czernowitz 

A r tu r  Bruefe, Czernowitz Photo-O om pagnie  R, H ym ann
osterre ich ische  Bank, W ien 

A ng lo -os te r re ich ische  Bank, W ien
Czernowitz, 20 A pril 300 - 5 9 Ja n k e l  E n g le r ,  Sadagóra L eon  W eisser ,  Ozer Leon W eiser Karl S tiasny, A nglo -os terr .  Bank, W ien

Czernowitz, 7 Miiiz 213*41 31/8 Isidor W iegler,  Czernowitz
nowitz

F ra n z  W aldm ann Auglo  ós te rre ich ische  Bank, Wien
W ien, 1 Marz 1 0 0 - 31/8 B e r th i  T rom m er,  Czernowitz Spitzen ■Industrie A. G. K. k. priv. osterr .  Kred t -A n s ta l t  fiii H a n ­

Czernowitz, 1 MSrz 3 0 0 * - 81,8 Salomon D erm er,  Czernowitz dito
del u. O ewerbe, W ien 

dtto
Wien, 19 M arz 400 — 31/8 dtto A dolf  & B H cfbauer dtto
Czernowitz, 10  M arz 195 - 31/8 Zlate W eibel,  Czernowitz R icha rd  Grtiner Ju liu s  B end ,x  & Sbhne, B etl in ,  k. k. priv.

Czernowitz, 30 M arz 150*— 31/8 M arie  Kowszewicz T a k  kar, J o h a n n a  Loew

ósterr ,  K red i t -A n s ta l t  fiir H ande l  u. 
Gewerbe, W ien  

K. k. p r i r .  ósterr .  K re d i t -A n s ta l t  fu r  H an-

W ien 2 0 0 '— 1 9
Czernowitz 

G usta Geller,  David  F isch b a ch , D uldner  & D eulsch
d 1 u. Gewerbe, Wit-n 

W echsels tube M ariah i l f  der  k. k, priv.

W ien ,  7 Mai 219*80 31/8

Czernowitz 

Kosa A nsche l,  Suczawa P h . B ra u n  & Comp.

ósterr ,  K redit  A u s ta l t  fiir H ande l  u. 
Gew erbe und  k, k. priv. ósterr .  K re ­
d i t -A n s ta l t  fiir H andel u, G ewerbe, 
W ien

Sam uel Salzer, k. k. p r i r .  ó ste rr .  Kredit-

W ien ,  10 M arz 1 6 0 1 8 31/8 dtto A lf re d  H ah n
A n s ta !t  fu r  H ande l  u. Gewerbe, W ien  

E d . Lazansky , k, k. priv. ósterr .  K redit-

W ien , 31 M arz 125 — 31/8 Samuel Laub sen., Czernowitz J. A lsegg
A n s ta l t  ftir H ande l  u. G ew trbe ,  W ien 

Kais, kón. priv. O esterre ich iscbe L ander-

W F n ,  1 M arz 134 94 31 8 Sali Griin, Czernowitz M S im on
bank, W ien

dtto
W ien ,  1 A pri l 1 5 0 - 31/8 G. H u tte r ,  Czernowitz M endl & Lówy dtto
W ien ,  12 M arz 160 — 31/8 F e l i i  D iam ant,  Czernow»tz Leopold  W iener dtto
Czernowitz, 1 J u n i 2 0 0 * - 31/8 Leopold G latts te in ,  Czernowitz M M aure r dtto
W ien, 1 M arz 219-50 31/8 P a n n y  F ie isch e r ,  Czernowitz M. S im on dtto
W ien ,  15 M arz 2 2 5 * - 31/8 H e rm a n  Seid ler ,  Czernowitz Jakob  & H erm a n n  R ager dtto

dtto 2 5 0 * - 31/8 A ron  Goldste in , Czernowitz 
W ilhe lm  G oldenste in ,  Czerno­

witz
dtto

T el tsche r  & P h il ipp dtto
W ien ,  10 M arz 255 45 31/8 Ju lius  Bellak dtto

WieD, 1 Marz 300 - 81/8 P ollak  & Griin dtto
W ien, 20 M arz 300-— 31/8 M arie Tabakar ,  Czernowitz Gebrtider L ad s ta t te r dtto
W ien ,  2 M arz 322*85 31/8 H olzs te in  & Karp, Czernowitz H e rm a n n  K ónig  Gesellscbaft m.

b. H.
L. Spitzer & Co.

dtto

W ien ,  1 M arz 5 6 0 * - 31 8 Katz & Sass, Czernowitz dtto
Snczawa, 30 Marz 410*58 31/8 L e ise r  Gropper, Suczawa Carl N echu ta dtto
W ien, 15 M arz 115 — 31/8 H e rm a n  E h r l ic h ,  Suczawa Elias  Schwarz Saul Sehiff & Sóhne, F .  R o n s p e rg t r ,  O tst.

Snczawa, 25 April 215*13 31/8 Samuel A lb rech t ,  Suczawa Is idor  R eichor
L anderbank ,  Wien 

T reb i tsch  & Rosenzweig, Oest L aa d e r -

Czernowitz, 20 M arz 91 45 20/9 M iehael A. BLtz, Czernowitz J  H i ts c h m a n n
bank, Wien 

N eubauer C re i i t r e r e in ,  G enossenschaf t  m.

W ien ,  24  M arz 134-19 24/9 B uchdrnckerei G u ttenberg ,  Czer­ Karl B reu d le r  & Sóhne
b. H,, W ien

N iede rós te r re ich ische  E ^com pte  - Gesell-

Czernowitz, 1 Mai 2 0 0 - — 15 9
nowitz 

A n n a  A dler ,  Czernowitz A do lf  P arnes ,  Czer­ A dolf  P a rn e s
schaft,  W ien  

Brtider P isk , Nied. Oest, Escom pte-G ese ll-

Czernowitz, 8  Ju li 500- — 30/9 H erm a n n  E nde ,  Czernowitz
nowitz

E m il  Y ersch le isser
schaft,  W ien  

E d u ard  K unstad t,  N iederóst.  E scom pte-

Suczawa, 26 A pri l

90*—

268-43 15/9

L itm an  K isenberg ,  Solka 

Chaim  Ber Pelz, Suczawa

Jakob  & Co., Czer­
nowitz 

P er l  Aronowicz, Su­

Ja k o b  & Co. 

P e r l  Aronowicz

Gesellschaft,  W ien  
T em m er  & W eiss, N iederóst.  E scom pte-  

Gesellschaft,  W ien  
Schwarz & Comp. N iederóst .  E scom pte-

Suczawa, 24 April 144 50 20,9 Salom on B rnm berg ,  Suczawa
czawa

W ilhe lm  Deutsch, Giaceliand-
G csellschaft,  Wieu 

Niederóst.  E scom pte  (u se l l s c b a f t ,  W ien

Suczawa, 12 Mai 2 9 0 * - 20,9 Maior Schwarz, Suczawa
sc h u h -E ip o r t  

P e r l  A ronowicz Schwarz & Co., N iederóst.  Escom pte-Ge-

Czernowitz, 6 M arz 2 5 0 - - 5/9 Leon Salte r ,  Czernowitz Lotti  Rubel, Czerno­ Lotti  Rubel
selschaft,  W ien 

E 's e n s te in  & Salomon, A lf red  W inter ,

Czernowitz, 25 Marz 118-95 5/9 W ilhelm  L u t t in g e r ,  Czernowitz
witz

D. Mtiller & Co.
W ien e r  Bank-Yerein , W ien  

W iene r  Bank-Verein , W ten
Czernowitz, 5 Mai 138 — 5 9 D ina  Klein, Radautz P .  L an d m an n ,  Czer­ P. L a n d m a n n A. G. der  vere in ig ten  B and  Docht- und

Czernowitz, 10 Ju n i 20 0  - 5 9 A do lf  P e l le r ,  A n n a  F e l le r ,

nowitz

ós te rr  S iem ens-Schukerts -W erke

S ch n u rfa b r ik eu  ro rm a ls  F ra n z  F as-  
ho ld  in L iqu W ie n e r  Bank-Yerein, 

W iener  Bank-V ere in ,  W ien

Wien, 9 Mai 150 — 6/9
Czernowitz 

Bu ■hdruckerei G u tenbe rg ,  Czer­ gal. Pap ie r-fab r .  A. G vorm. Leykam-JosefstUal,  A. G. ftir P ,.p ier  und

Czernowitz. 6  Mai 150 - 6/9

nowitz

H. S chw am m en ,  Czernowitz

Gebr, F ia łkow ski 

F r i l z  BailmanD

D ruck -Industr ie  W iener Bank-Vwrein, 
WTien

W iene r  Bai!k-Verein, W ien
Czernowitz, 11 Marz 2 0 0 -— 1.0,9 A b ra h a m  L eon  K in sb ru n n er , A. G rossbard dtto

Czernowitz, 1 April 1 2 0 *— 1 0 9
Czernowitz 

Benzicn U l lm a n n ,  Czernowitz Leon M eise lm ann S M a r la c h ,  D. Landeis ,  W ien e r  Bank-

C ernowitz , 6  Mai 157 50 10 9 M as  Rubin ,  Czernowitz T ie fe n th a le r  & A dam ek
Yerein , W ien 

W iene r  Bank-Verein , W ien
Czernowitz, 10 Marz 400 ■ - 3/9

3,9
E s te r  W u rm b ran d ,  Czernowitz O. T auber A lfred  W in te r ,  W iener B ank-V ere ia ,  W ien

Czernowitz. 16 Mai 1.331*66 L an g e r  & S ach ter ,  Czernowitz Otto G ra f Wiene B ank-Y ere in ,  F i l ia le  A nss ig  und

Czernowitz, 22 A p u l 9 0 0 * - 5/9 Leon W eisser ,  Czernowitz N. Je ru sa lem
W iene r  Bank-V ere in ,  W ien  

W ien e r  Bank-V ere ;n ,  W ien
W ien ,  17 Miirz 300 - 10 9 Chaim  S&lzmamn, Czernowitz E m anue l  Pach dtto
Czernowitz 9.000 - 3/9 M arie M otylewska, Czernowitz P e rd in a n d  Motylewski W iener  Bank-Y ere in ,  F i l ia le  Czernowitz

Czernowitz, 16 Mai 1.331*66 10/9 L an g e r  ói S ach te r ,  Czernowitz Otto G raf
und W ie n e r  B a n k -V e re in ,  W ien  

W iener  Bank-V erein , F i l ia le  A uss ig  und

Czernowitz, 22 April 900 — 10/9 Leon W eisse r ,  Czernowitz N. Je ru sa lem
W ie n e r  Bank-V erein , W ien  

W iener Bank-V ere in ,  W ien
Czernowitz, 10 M arz 2 5 0 * - 1 9 Rosa P re n d e l ,  Czernowitz A. G rossbard dtto
Czernowitz, 1 A pril 200  - 1 9 David Rapp, Czernowitz S igm un t  Brtickner dtto
Czernowitz, 2 Mai 2 0 0 * - 2 9 B enzion U llm a n n ,  Czernowitz E m a n u e l  S torfers  E rb e n  & Co. K aufm ann  & Schloss, W ien e r  Bank-Verein,

Suczawa, 20 Mai z 209-23 81/8 Sam uel A lb rech t,  Suczawa D aw id W eissm ann
W ien

O hem nitzer-B ank-Y ere in ,  Chem nitz, W ie­

Teplitz,  24 A pri l 1.763-73 10/9 Cilli Goldste in ,  Suczawa Jo se f  R indskopfs  Se.
n e r  B»nk-Verein, WieD 

W ien e r  Bank-V ere in ,  F il ia le  Teplitz  und

1 W ie n e r  Bank-Y ere in ,  W ien
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Ausstellungsort 
und Datum Summę Zahlungs-

frist B e z o g e n e D o m i z i 1 i a t A u s s t e l l e r G i r a n t e n

1914 
Su era w a, 10 Marz 364-04

1914
10/9 Leib Kern, Suczawa Emil & Karl Glass, Wiener B3nk-Verein, Filiale Prossnitz und

Suczawa, 5 Marz 227-60 5/9 Rosa Anschel, Suczawa Moritz Anschel
Wiener Bank-Verein, Wien 

Emil & Karl Glass, Wiener Bank-Verein,

Czernowitz, 10 Mai 224-63 8/9 Isak Baruch, Radautz Leon Wittner, Czer­ Leon Wittner

Filiale Prossnitz und Wiener Bank- 
Verein, Wien 

Gebr. Uebel, Bóhmische Escompte Bank,

Czernowitz, 15 Juni 350-— 15/9 Eusren Jenner, Czernowitz
nowitz

dtto
Filiale Asch

dtto
Suczawa, 30 April 200'— 20/10 Perl Aronowicz, Suczawa Eduard Hubler Otto Kuhn & Co. Woli- Baumwoll- und

Graz, 4 Marz 250 — 31/8 Samuel Albrecht, Suczawa D. H. Pollak & Co.

Leinenhaderngeschaft, Wellisch & Ko- 
ritschener, Bóhm. Industiial - Bank, 
Brtinn

Franz Rieckh Sóhne, Steiermaikische
*

Czernowitz, 10 April 1 50 -- 14/9 Gittel Ehrlich Czernowitz Moritz Zahler
Escompte-Bank, Graz 

Mendel Buchband & Sóhne, Przemyskie

Czernowitz, 15 April 107-22 15/9 Norbert Htittner, Therese Htitt­ Dayid Salomon Lichtmann

Towarzystwo dyskontowe, stowarzy­
szenie zar. z ogr. por, Przemyśl Bank 
galicyjski dla handlu i przemysłu, 
Krakau

Feige Rubin, Berisch Horowitz & Sohn,

Sereth, 26 Juni 13.000-- 26/10

ner. Czernowitz 

Spar- „ u. Darlehenskassen - Ve- Salomon Pariser, Peter Kopp

Bank galicyjski dla handlu i przemy­
słu Krakau 

Abraham Pariser, Salomon Pariser, Unio

Czernowitz, 1 Juli 2 4 .0 0 0 - 1/11

rein ftir die deutschen Ein- 
w< hner der Stadt Sereth

Georg Br. Wassilko, Berhometh

Czernowitz 

Ruska kasa, Czer­ Elise Br. WassPJro

ne, Credit und Spar -V erein Sereth, 
Ustredni banka, Filiale Czernowitz, 
Ustredni banka, Prag, Sparkasse der 
kónigl. Stadt Pilsen 

Nikołaj y. Wassilko, Ruska kasa dla oszczę­

Czernowitz, 21 Juli 1 0 0 -- 21/9 Leonore Drach, Czernowitz

nowitz

Ignatz Fuchs

dności i pożyczek, Czernowitz, Ustre 
dni Banka, Prag, Sparkasse der kónigl. 
Stadt Pilsen 

Bómische Escompte-Bank Prag
Czernowitz, 22 Juni 1.500-- 4/9 Gerschon Schiekler, Czernowitz Teplitzer Eisenwerke, Schaufel Bómische Union-Bank, Prag

Kitzingen, 24 Juni 270"— 15/9 Wiktor Ulrich, Czernowitz

und Zeugwarenfabrik, G. 
m. b. H.

Erste Kitzinger Dampfrosshaar- dtto

Lemberg, 23 Mai 185-— 15/9 Samuel Ungar, Czernowitz
Spinnerei F. S. Fehrer 

Josef Friedl&nder Societe anonyme des Glaceries et Charbo-

Prag, 30 April 250-— 15/9 Samuel A^recht, Suczawa Gustaw Weinberger

nages de Bohemo (ancienne Firmę 
Andreas Zieglers Sohn) Reprasentanz 
ftir Oesterreich, Bóhmische Union- 
Bank, Prag 

Bóhmische Union-Bank, Prag

Suczawa, 15 Marz 189-— 15/9 Wilhelm Edelstein, Suczawa Gregor Stankoyits Societe anonyma des Glaceries et Charbon-

Stanislau, 1 Mai 300-— 31/10 Jakob Spiegel, Suczawa Oesterr. ung. Bank, Saul Kaswiner

nages, de Boheme (ancienne Firmę 
Andreas Zieglers Sohn) Reprasentanz 
ftir Oesterreich, Bóhmische Union- 
Bank, Prag 

S. & Sch. Kaswiner, Schmerl Kaswiner,

dtto 236 — 81/10 Dora Wagner, Czernowitz

Czernowitz

dtto

Credit - Verein, Eintracht, Stanislau, 
Centralbank d. Deutschen Sparkassen 
Priig

Schmerl Kaswiner, Credit-Verein, Eintracht,

Stanislau, 22 Mai 100 — 31/10 Jonas Welt, Czsrnowitz Blanka Bartfeld

Stanislau, Centralbank der deutschen 
Sparkassen, Prag 

Credit-Verein, Eintracht, Stanislau, Cen­

Czernowitz, 8 Mai 2,700-— 8/11 Johann Balintescul, Czernowitz Bukowinaer Post- Claudia Balintescul

tralbank d. deutschen Sparkassen, 
Prag

Reinhard Prelicz, Bukowinaer Post-Spar-

Prossnitz, 1 Mai 300 - 31/10 Bernhard Kern, Suczawa

Spar- und Vor- 
schuss - Verein, 
Czernowitz

Seliger & Ruhdórfer

u. Vorschu8s-Verein, Czernowitz, Cen­
tralbank der deutschen Sparkassen, 
Prag

Leopold Beck, Ziynostenska Banka, Filiale

Suczaws, 30 April 1.200-— 6/9 Amalie Frfinkel, Suczawa Carl FrSnkel
Prossnitz

Martin Sobel, Josef Horowitz, J. Kramer,

Suczawa, 10 Juni 100'— 5/11 Honora Rohrlieh, Suezawa Rothmann Imre

Ungarische Landes- Central-Sparkasse, 
Budapest 

Carl Reiter & Sohn, Szabadka
dtto 100-— 15/11 dtto dtto dtto

Zugleich wird zur Wahrung der Rechte der Personen, derea Aufenthalt unbekannt 
^  Un zwar: 1. Adler Anna, 2. Balineseul Johann, 3. Balinescul Claudia, 4. Bartfeld 
tanka, 5. Blitz Michael A., 6. Biumenreich Sani, 7. Brendler Karl & Sóhne, 8. Briiek

9. Buchdruckerei „Gutenberg", 10. Buchholz F. 11. Brumberg Salomon, 12, Bu- 
°Mnaer Post-Spar- und Vorschuss Verein, 13. Bukowinaer Escompte Gesellschaft, 14. 
Loloney Ella, 15. Czerno witzer Buchdrukerei Gesell. 16. Derner Salomon, 17. Diamand 
eUks, 18. Drach Leonore, 19. Edelstein Wilhelm, 20. Ehrlich Gtittel, 21. Ende Hermann, 

J/- Emanuel Storfers Erben & Co., 23. Feller Adolf und Anna, 24, Fischer Adolf, 25.
chbach David, 26. Feuerberg Nathan, 27. Freudel Rosa, 28. Fleischer Fanny, 29. 

J^rmann Leon, 30. Geller Leib & Fischel, 31. Geller Gusta, 32. v. Gerghely Melanie, 
J/; Glattstein Leopold, 34. Goldberg Dayid, 35. Goldschmied Salomon, 36. Goldstein 

itaelm, 37. Goldstein Sara, 38. Goldstein Aron, 39. v Grigorcea Alens R., 40. Gross- 
^abn Herach, 41. Grtin Sali, 42. Griinberg Hermann, 43. Holder Kalman, 44. Holzstein 

Karp, 45. Horowitz Berisch & Sóhne, 46. Htittner Theresse und Norbert, 47. Hutter 
'̂> 48. Jacob & Co., 49. Jenner Eugen, 50. Katz & Sass, 51. Kinsbrunner Abr. Leon, 

Klein Berta, 53. Kovszewicz-Tabakar-Marie, 54. Lambsen Samuel, 55. Landmann F. 
 ̂ • Langer & Sachter, 57. Lichtmann David Salomon, 58. Luttinger Wilhelm, 59. Laub 

^ u e l  sen , 60. Maderer Jakob, 61. Marbach S., 62, Meiselmann Leon, 63. Meiselmann 
j. ‘iiard, 64. Moty'ewski Ferdynand, 65. Motylewska Marie, 66. v. Moltke Vlasta, 67. 

&rhes Adolf, 68. Pariser Abraham, 69. Pariser Salomon, 70. Prelicz Reinhard, 71. Rauch- 
^6,,k Bernard, 72. Rapp David, 73. Rosenblatt Jakob, 74. Rosenheck Elkuae, 75. Rubel 

76. Rubin Feige, 77. Rubin Mai, 78. Ruska kasa dla oszczadnosty i pożyczek, 79. 
 ̂ *ter Leon, 80, Salzmann Chaim, 84. Salzmann Klara, 85. Ch&chter & Menczer, 86. 
ĉbarf Bernhard, 87. Schiekler Gerson, 88. Schwammen H,, 89. Schwarz Meier, 90. 

9* rzKopf Jenny, 91. Seidler Hermann, 92. Silberstein Jakob, 93. Skedl Artur Dr,, 
j  '.^Pipgel Pepi, 95. Spiegel Jakob, 96, Spieler Toni, 97. Trommer Berta, 98. Tórpel 

99. Ullmann Benzion, 100. Ulrich Viktor, 101. Ungar Samuel, 102. Wagner Dora, 
w  1 Welt Jonas, 104. Werth Emanuel Dr., 105. Werner S., 106. Weibel Zlate, 107. 

legler J., 108. Wieser Leon, 109, Wittner Leon, 110. Wolfenhaut Nathan & Isak

Diener, 111. Wurnbrand Ester, 112. Zahler Moritz, 113. Zentner Julius Dr. alle wohn- 
haft letztens in Czernowitz, 114. Liebermann Lyba, 115. Niedermeier Samuel & O., 
wohnhaft letztens in Kotzman, 116. Sternlieb Meschulim, 117. Weber Rosa, 118. Weber 
Isidor, 119. Wert Isidor, wohnhaft letztens in Storożynetz, 120. Anschel Moritz, 121. 
Klein Dina, 122, Baruch Isak, wohnhaft letztens in Radautz, 123. Schwarz Elias wohn­
haft letztens in Tarnopol, 124. Z&charie Warenka wohnhaft letztens in Lenkoutz, 125. 
Rindskopf Josef & Sohne wohnhaft letztens in Dui, 126. Sara und Josef Leibelt wohn­
haft tetztens in Waschkowitz, 127. Litman Riesenberg wohnhaft letztens in Solika, 128. 
Stanisław uud Jadwiga Jaremko wohnhaft letztens in Czortków, 129. A Weiser wohn­
haft letztens in Zaleszczyki, 130. M. Glaser wohnhaft letztens in Budzanów, 131. Nospreis 
Herman wohnhaft letztens in Seletin, 132. Nospreis Josef wohnhaft letztens in Czudyn, 
133. Engler Jankel, 134. Tannenzaf Josef, 135. Wolf Hersch wohnhaft letztens in Sada- 
góra. 136. Anschel Rosa, 137. Albrecht Samuel, 138. Aronowicz Perl, 139. Bogen Mendel, 
140. Brumberg Salomon, 141. Ehrlich Hermann, 142. Frankel Amalie, 143, Frankel Karl, 
144. Gropper Leiser, 145. Kern Bernard, 146. Kern Leib, 147. Pelz Chaim Ber, 148. 
Rohrlich Honóra wohnhaft letztens in Suczawa, 149. Goldstein Cilli, 150. Gold Chaim, 
151. Kopp Peter, 152. Spar- und Darlehens-Kassen-Verein ftir die deutschen Einwohner, 
153. „Unione" Credit und Spar-Verein letztens in Sereth, 154. Georgie Pasuk Oleks 
wohnhaft letztens in Zastawna, 155. Eisenberg D. wohnhaft letztens in Treblestie, 
156. Georg Huget, wohnhaft letztens in Rosch, 157. Mehler Fischel wohnhaft letztens
in Schubranetz, 158. Haueisen & Co. wohnhaft letztens in Cannstadt, 159. Friedlander 
Josef wohnhaft letztens in Lemberg, 160. Grtinfeld Salomon wohnhaft letztens in Unter. 
Stanestie, 161. Reiter Karl & Sóhne, 162. Rothmann Imre wohnhaft letztens in Szabadka, 
163. Horowitz Berisch & Sohn, 164. Credityerein „Eintracht", 165. Kaswiner Saul, 
166, S. & Schm. Kaswiner, Credit Verein „Eintracht" reg. Gen. m. b. H., 167. Tannen-
zapf & Fisch wohnhaft letztens in Stanislau. — Herr Dr. Johann Kuczkiewicz, Adrokat
in Lemberg, zum Kurator bestellt. — Dieser Kurator wird diese Personen in der
bezeiohneten Rechtssache auf dereń Gefahr und Kosten solange rertreten, bis diese 
entweder sich bei Gericht melden oder einen Bevollmachtigten namhaft machen.

K. k. L a n d e sg e ric h t ftir Z lv llsachen , A btellung  VII.
Lemberg, am 10 April 1917.
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Ne. I. 1634/16 (3). N a  W niosok dr. 

A rn o ld a  jako zarządcy masy spadkowej sp. 
ks. Grzegorza Wasylkiewicza, wdraż t się po­
s tępow anie  celem um orzenia w ym ienionych  
niżej papierów wartościowych, które miały 
zaginąć, i wzywa się posiadaczy tyeh pap ie ­
rów, aby zgłosiły  swe praw a do jednego 
roku od daty tego edyktu. W razie p rze c i­
w nym  uzna sąd po upływ ie  tego te rm inu  te 
papiery  wartościowe jako pozbawione zna­
czenia. Oznaczenie papierów w ar to śc io w y ch : 
Trzy książeczki wkładkowe Tow arzystwa za­
liczkowego dla powiatu S tarosam borsk ;ego 
a to Nr. 124 n a  7842 kor., 32 h a l ,  Nr. 64 
n a  396 kor. 09 ha), i Nr. 85 na 218 kor. 
opiewające, wszystkie n a  im ię ks. Grzegorza 
W asylk iew ica  wystawione z odsetkam i zale- 
gającemi od roku 1914. (2304  1— 3)

0 .  k. Sad  powiatowy, Oddział I.
S tary  Sam bor, dn ia  5 m aja  1917.

T. VI. 73/17 (1). N a  wniosek J a n a  Ko- 
szałkowskiego w Horodłowicach, podejmuje 
się postępow anie  celem um orzenia w ym ienio­
nego niżej pap ieru  wartościowego, który  
m ia ł  w nioskodawcy z a g in ą ć ; wzywa się po­
siadacza tego papieru, aby go w ciągu j e ­
dnego roku od dn ia  pierwszego ogłoszenia 
zarządzenia przedłożył tem u Sądowi, także 
in n i  in te resow ani mają zgłosić swoje za­
rzu ty  przeciw w nioskow i.  W r-z ie  przeci­
w nym  uznałby Sąd po upływ ie tego te rm inu  
ten  pap ier  wartościowy za umorzony. Ozna­
czenie pap ieru  w ar to śc io w eg o : Polica Tow a­
rzystw a W zajemnych ubezpieczeń w Krako­
wie z dn ia  22 października 1903 L. 84359 
opiewająca n a  2 0 0 0  kor. p ła tn e  okazicielowi 
policy w dniu  1 lis topada 1925 lub w razie 
wcześniejszej śm ierci ubezpieczonego J a n a  
Koszałkowskiego,

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.

Kraków, dn ia  27 kw ie tn ia  1917. (2308)

T. IV. 5/17 :3). Na wniosek E liasza  
R iege lhaup ta  w W ilczyskach podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia w ym ienionych  
niżej pap ierów  wartościowych, które wniosko­
dawcy m iały  za g inąć ;  wzywa się no3ir.dacza 
tych papierów, aby je w ciągu 6  miesięcy 
od dn ia  pierwszego ogłoszenia przedłożył 
tem u S ą d o w i; także inn i  in te resow an i mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W  razie przeciwnvm  uznałby  Sąd po upły­
wie tego te rm in u  te pap iery  wartościow  i za 
umorzone. Oznacz m ie  papierów  w artościo­
wych : Książeczki udziałowe Tow arzystwa
oszczędności i K redytu  w Bobowy, s tow a­
rzyszenia zarejestrowanego  z ograniczoną po- 
ręką je d n a  Nr. 197 n a  35 kor. na  imię J ' lia- 
sza R iegelhaupta ,  d ru g a  Nr. 622 n a  30 kor. 
także n a  imię Eli,.sza R iege lhaup ta  opiewa­
jące. J e d n a  książeczka udziałowa powsze­
chnego  Zakładu kredytow ego w Grybowie, 
s towarzyszenia zarejestrowanego z ograni 
czoną poręką Nr. 880 n a  12 kor. n a  imię 
E liasza  R iege lhaup ta  opiewające. (2296) 

C. k. Sąd obowodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dn ia  16 kw ie tn ia  1917.

T VI 76/17 (1). N a  wnios k W łady­
s ław a Jaworsk iego  w Szczucinie podeM njs  
się postępow anie  celem umorzenia w ym ie­
nionego niżej pap ieru  wartościowego, który  
m ia ł  wnioskodawcy zag inąć ;  wzywa s<ę pu- 
siadacza tego papieru, aby go w ciągu j e ­
dnego roku od dn ia  pierwszego ogłoszhn:a 
zarządzenia przedłożył temu sądow i;  także 
inn i  in te resow ani m ają  zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W  razie przeciwnym  
na ponow ny wniosek uznałby sąd po up ły ­
wie tego te rm inu  ten  papier wartościowy za 
umorzony. Oznaczenie pap ieru  wartościowe­
g o :  Polica Tow arzystw a W zajem nych ubez­
pieczeń w Krakowie z dn ia  2 maja 1900 
L. 54463 opiewająca n a  2000 kor. p ła tne  
ubezpieczonemu W ładysławowi H erm anowi 
Jaw orsk iem u, skoro dożyje d n ia  1 m aja  1916 
lub na  wypadek j e o  wcześniejszej śmierci 
na ty ch m ias t  okazicielowi.

C. k. Sąd k rajow y cywilay, Oddział VI. 

Kraków, dn ia  30 kw ie tn ia  1917. (2306)

T. VI. 77/17 (1). N a  wniosek F ra n c i ­
szka N orbe r ta  Kunaszowskiego w Btzeżanach, 
podejmuje się postępowanie celem umorzeuia 
w m ienionego niżej papieru  wartościowego, 
k tóry  m ia ł  wnioskodawcy zaginąć; wzywa się 
posiadacza tego papieru, aby go w ciągu j e ­
dnego roku od dn ia  pierwszego ogłoszenia 
zarządzenia przedłożył tem u sąd o w i;  także 
inn i in te resow ani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym  
uzna łby  sąd po upływie tego te rm inu  ten  
papier  wartościowy za umorzony, Ozr icze- 
n ie  pap ieru  w artośc iow ego: Pol ca Towa­
rzystw a W zajem nych  ubezpieczeń w K rako­
wie z dnia- 15 lis topada 1896 L. 19768 
e i  18630, opiewająca n a  5000 złr. a. w. 
p ła tn e  dn ia  15 lis topada 1916 Helenie z 
M ossingów Kunaszowskiej, a w razie jej 
wcześniejszej śm ierci okazicielowi policy.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.

Kraków, dn ia  30 kw ie tn ia  1917, (2311)

Wyroki prasowe.
97r. 124. (2323)
(SmfteHuug ber 23erbreitung bon Sńudfdjriften.

2>ie SSeifajitung ber iRumnter 5 ber pe= 
riobijdjcn SDrutijĄrifi: „ In terna tionale  ŚRunb* 
jdjau", 2 >rucf: ur.b SBcrlag; Slrtiftifi^eS 3 irfti=> 
tut Orett, gitfjlt & Eo, in 3 imd) tuurbc auf 
@runb ber ŚBerorbnuną bcS ®efam)mi.nifterimn8 
bom 25 S u ti  1914, 1. 5Rr. 158, gc=
mag § 7, 1 1. a, bc§ (Sefe^eS bom 5 IDtai 
1869, 91 (S. 331. 9łc. 6 6 , eingeftcttt.

SHott ber f. f. ^olijeibirettion in SBiett, 
am 21 3Kai 1917.

S p a d k i .

U  F irm .  268/17  A. II. 183 A n d eru n g en  
| und  Zusatze bei e ine r  bere its  e inge tragenen  

GesellschafUfirma. E in g e tra g e n  w m d o  im 
i R egis te r  A b te i lung  A. F irm aw .- r t lau t :  „Back 
j et F e h l “ . Zweig-Ntederiassung (Zw. N.) der  

in  W .en m it der  F i rm a  g le ichen  N am ens 
bes tehenden  H aup tn iederlassung .  Betriebs- 
irfgenst m d  b ishe r :  H andel m it  U nifo rm en  
und U nifo rm ierungsgegens tanden  und Klei 
de>machergewerbe, n u n m e h r  auch fabriks- 
massige  E rzeu g u n g  von U niform en-U nifor-  
miinrungs-Ausi iis tungs- und  A rm atu rso r ten ,  
sowie H errenbek le idungsgegens tanden  aller 
Art .  A u s g e t r e t e n : G ese llschafte r  W enzel 
Hladik. D atum  der  E in tragun<r: 12 Mai 1917.

K. k. L andes-  ais H ande lsgerich t ,  Abt. I I  
Krakau, am 12 Mai 1917. (2309)

A. 65/17. W ezw anie dziedziców, k tó ­
rych  pobyt n ie  je s t  wiadomy. M ichał  L es iń -  
ski zm arł  dn ia  7 lutego 1917 w Bandrow ie  
z pozostawieniem osta tn iego rozporządzenia. 
W asyla Lesińskiego j--ko spadkobiercę po­
wyższego zmarłego, którego miejsca pobytu 
sąd n ie  zna, wzywa się, aby w przeciągu 
jednego  roku. licząc od dnia dzisiejszego, 
zgłosił się w tym  sądzie. Po  up ływ ie tego 
czasokresu odbędzie się rozprawa spadkowa 
przy udziale dziedziców, którzy się zgłosili 
i ustanowionego dla n ieobecnego kura to ra  
Hrycia Dzimana, gosp. w Bandrowie,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I  
Ustrzyki,  30 k w ie tn ia  1917. (2322 1 — 3)

A. XVIII.  218/16 (8). E d y k t  zwołujący 
wierzycieli spadku. G. k. Sąd powiatowy 
Sekcya I. we Lwowie, Oddział XVIII. ,  wzy­
wa wszystkich tych, którzy  jako  wierzyciele 
mają p re tensyę  do spadku po Karolu Żura- 
kowskim, s ta rszym  radcy  skarbowym , zm ar­
łym  dn ia  15 w rześn ia  l y  15 w W adow icach  
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli, ażeby w celu zgłoszenia i w ykazania 
swych p retensy j  zgłosili się do niego w d. 
3 lipca 1917, o godz. 11 przed poł., albo też 
n a  piśmie aż do tego dn ia  swe żądania  wnie­
śli, w przeciwnym  bowiem razie o ileby nie 
przysługiwało  im prawo zastawu, u tracą  
wszelkie dalsze p raw a  do spadku, gdyby  
tenże przez w ypłacenie zgłoszonych p re te n ­
syj wyczerpanym  został.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział X V III
Lwów, dnia 27 k w ie tn ia  1917. (2293)

F i r m y
F .rm .  24/17 Stow. III ,  270. Należy 

wpisać do re je s tru  s towarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych : Siedziba s to w a rz y sze n ia :
Nowy Sącz. Brzm ienie f irm y: S towarzysze­
n ie  spożywcze i wzajemnego k redy tu  c. k. 
urzędników  i funkeyonaryuszów  państw owych 
„U n i ta s“ w Nowym Sączu, spółka za ie jestr .  
z ogran iczoną  po ręką ;  po n iem ie  k u :  Kon- 
sum und, Kredit-Verein  der  k. k. S taa tsbe-  
am ten  und  S taa ts funk tiona re  „U nitas"  in 
Now y Sącz, G. m. b. H. D a ta  s ta tu tu :  N o ­
wy Śącz, 18 m arca  1917 P rzedm io t p rzed­
s ięb io rs tw a: Celem stowarzyszenia j e s t  sp ro ­
wadzanie i w ytw arzanie  środków żywności,  
ubiorów, wogóle przedmiotów, po trzebnych  
do gospodarstwa domowego, sprzedaw anie 
takowych, ja k  również piwa, w ina  i  napojów 
wyskokowych swym członkom, zakupywanie 
nieruchomości i pośrednicz°n ie  w zakopywa 
niu  n ieruchom ości przez członków; wznieca­
nie  oszczędności w śród członków przez p rzy j­
mowanie oprocentow anych w kładek oszczę­
dnościowych, uzyskanie dla członków zniżek 
towarowych u kupców i przedsiębiorców n a  
p -zedciioty, n ie  bęoŁoe n a  składzie, wreszcie 
udzielanie członkom kredytu. Czas t rw a n ia :  
n ie o g ra n :czony. Zarząd sk łada się z 9 człon­
ków : prez°sa, tegoż zastępcy, u syera, teg-ż  
zastępcy, 8 członków zarządu i 2 zastępców. 
W alne  zgromadzenie w ybiera  zarzad n a  la t  
trzy. P i e r w s y  zarząd s tanow ią :  Leopold 
Krupski, radca  skarbu, jako  p rezes ;  dr. M i­
cha ł  Bielak, koncypis ta  skarbu, jako zastępca 
p rez esa ;  J a n  Kohnen , rew iden t  rachunkowy, 
jako k asy e r ;  dr. Karol Droszcz, sędzia po­
wiatowy, jako  zasrępca kosy e ra ;  Jan  Gott- 
man, prof. g i m n . ; W alery  Marsehalik, z a ­
stępca p roku ra to ra  p a ń s tw a ;  S tan is ław  Sto­
biecki, okręgowy in spek to r  szko lny ; S tan i­
sław  U ram ek, ofieyał N am iestn ic tw a, i J a n  
Witek, profesor g im n.,  jako  dalsi członkowie 
zarządu Podpis  f i r m y : Pod firmą s tow arzy­
szenia podpis prezesa zarządu lub jego  za­
stępcy i kasyera  lub je^o  zastępcy. Ogłosze­
nia nas tępn ją  jednorazowo w dzienniku „No­
wa R e fo rm a“ i „Głos N arodu",  wychodzą­
cych w Krakowie, a nad to  afiszowanie w lo­
kalu stówa; zyszenia. Udział cz łonków : J e d en  
udział w kwoc.e 50 kor. Jed en  członek może 
mieć najwyżej cztery udziały po 50 koron. 
Odpowiedzialność: U dzia łem  s ta tu tow ym  o-
raz daiszą kwotą do wysokości tegoż udziału. 
D ata  wpisu: 7 kw ie tn ia  1917.

O. k„ Sąd obwodowy, Oddział IV.

Nowy Sącz, 7 k w ie tn ia  1917 (2205)

Dyrekcya Zakładu zastaw niczego Katf 
oszczędności król. woln. m Sanoka o g :as** 
po myśli § 13 s tatutu, że doniesiono jej j 8' 
koby k ar ta  zastawnicza tego Zakładu z dn |8 
30 m arca 1914 Nr. 1131 zaginęła. Wzy* 8 
się przeto każdego, kto tę  k ar tą  posiada, l0*1 
do niej rości sobie praw a, aby  zgłosił  się d® 
Dyrekeyi najpóźniej dn ia  31 lipca 191” 1 
praw a swe wykazał, gdyż po upływ ie te?° 
te rm inu  postąpi się po myśli § 13 statutu- 

Sauok, dn ia  17 kw ietn ia  1917.
11816 2 — 3) Dyrekcya Zakładu.

(2313 2 - 2 ) FIEDLER w. r.

Towarzystwo Wzajdmneoo Kredytu w Krakowie 
i F I  we Lwowie

p odaje  do w iadom ości in te reso w an y ch , że  op ro ­
cen to w an ie  ty ch  w szy stk ich  w k ład ek , k tó re  do­

ty c h c z a s  były  o p ro cen to w an e  pow yżej 3 3/470
z dniem 1 lipca 1917 zniża na

1*S| Ol
• •  |* |o*

Wkładającym, do których odnosi się zniżka stopy procentowej, przy­
sługuje prawo odebrania swych wkładek w ciągu miesiąca czerwca

1917 (§ 6 statutu)
Kraków, Lwów, 31 maja 1917.

(2317 1 - 3 )  DYREKCYA.

iooooooooooooooooooooooooo
Ogłoszenie.

W  myśl uchwały wydziału Kasy oszczędności miast/1 
Dobromila z dnia 30 maja 1917 o b n i ż a  s i ę  stopę od" 
setkową od wkładek oszczędnościowych w Kasie oszczę' 
dności miasta Dobromila, począwszy od. 1 lipca 1911? 
z pięciu proc. (5°|01 na cztery i pól proc. (41(2°jo) od stfl 
Podatek rentowy i rentowy wojenny opłaca Kasa oszczę' 
dności z własnych funduszów.

(23241-3) Dyrekcya Kasy oszczędności

Rozkład Jazdy pociągów kolejowych.
Pociągów pospiesznych i osobowych we Lwowie.

W ażne od f c z e rw ca  19i7 aż  do odw ołan ia .
(Czas środkowo - europejski).

(Od 1 czerwca do 15 w rześn ia  1917 czas letni) .
Ze Lwowa, dworzec g łów ny, odchodzą:

Do K rakow a: 7*30, 8 -4 0 | ,  8 5 5 ,  3 ’10, 6-06,
6-20, 9-551, 10-10. 

Do Złoczowa 8*20, 10-53, 2-80, 7*J3t. 11-13.
Do S try ja :  8-25, 4-55, 1 0 -*>.
Do Ł aw o c z n e g o : 7-20.
Do S am b o ra :  9-05.
Do S ia n e k : 8-45.
Do Raw y r u s k ie j : 2-20*, 9 ’30, 4-44.
Do Sokala : 8-55§, 8-l0§§.
Do Ja w o ro w a :  9-10**, 4 -20. 
Do P odha jec :  8 ’33, 3*00, 11-33.
Do S to janow a: 12-13, 7 -3 3 , 3 -1 5 .
Do O hodorow a: 8*30, 2-30, 1 1 -10.

Do Lwowa, dworzec g łówny, p rzychodzą: 
Z K ra k o w a : 10-05, 1 4 5 ,  6H-'>, 9'OOf, 9-]£ 

9 50f, 5-05t, 5-20. “  ~
Ze Złoczowa: 5 -5~, 1 2 -12 , 2*20, 5-15, 8'52. 
Ze S t ry ja :  5-54, 9-85, 9-oj>.
Z Ł aw ocznego : 7 -10.
Z S am b o ra :  8-30.
Z S ianek :  10-15.
Z R aw y rusk ie j :  6-42, 4 '35, 8-16*.
Ze Sokala: 9 -45§§, 9 - ^ .
Z Ja w o ro w a :  8-45, 3-48**.
Z P odha jec :  5*32, 1-40, 7-32.
Ze S to janow a: 6-12, 1-00, 7 52.
Z O hodorow a: 6-45, 1-10, 8-10.

f  Oznacza pociągi ty lko d la wojskowych.
* Do Brzucho wic, względnie z Brzuchowic.
** Do Ja n o w a  z Kleparowa, względnie z J a n o w a  do Kleparowa.
§ Przez  Raw ę ruską.
§§ Przez Sapieżankę. .

U W A G A : P o ra  nocna od 6-00 wieczorem do 5-59 rano, oznaczona j e s t  podkreśleniem  
minutowych.

Pociąg i pospieszne ooznaczone są  tłustym drukiem.
Pociągi wyżej w ym ienione kursu ją  tylko warunkowo, o ile ich ruch  z powodu

sz lak ó w  kolejowych przez wojsko będzie możliwy. W  razie ew entualnego  zastanowi 
n ia  takiego pociągu, jakoteż przy  opóźnieniu połączenia n ie  p rzysługuje  podróżny 
praw o żądania jak iegokolwiek odszkodowania.

Ogłoszenie licytacyi.
Dnia 12 cze rw ca  1917, e w e n tu a ln ie  w dniach  na' 

s tęp n y ch , odbędzie  s ię  w D ep artam en cie  1. M ag istra ' 
tu , (R atusz II. p., drzw i Nr. 62), zaw sze  od godz. 8 
rano  do 12 w południe, licy tacy jn a  sp rzed aż  przedm io ' 
tó w  ta k  codziennego  uży tku  ja k  i k o sz to w n o śc i n ie ' 
znanych  w łaśc ic ie li, K tóre zdeponow ano  w K asie m iej' 
sk ie j po koniec 1915 roku .

P rzedm ioty  te  o g ląd ać  będzie m ożna w dniach 
licy tacy i n a  m iejscu  sp rzed aży .

Z drukarn i W ł,  ł  ozimskiego we Lwowie, ul. Czarnieckiego 1. 13.


